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Piechota sowiecką atakuje okopy japoń 
w rejonie Czangkufeng. — Atak został odparty. — Raid bombowców sowieckich 
wgłąb Korei.-Konsulaty japońskie w Chabarowsku i Bragowieszczeńsku zamknięte 

Północna Korea nadal jest ostrzeliwana przez artylerie sowiecka 
TOKIO, 6 sierpnia 

(PAT) WOJSKA SOWIECKIE 
USIŁOWAŁY DZISIAJ RANO ZA­
ATAKOWAĆ POZYCJE JAPOŃ­
SKIE W OKOLICY CZANGKU­
FENG. ARTYLERIA JAPOŃSKA 
ZMUSIŁA JE JEDNAKŻE DO OD­
WROTU. 

TOKIO, 6 sierpnia. 
(PAT) Agencja „Domei" donosi: 
W sobotę po południu (według czasu 

miejscowego) LOTNICTWO SOWIEC­
KIE PRZELECIAŁO GRANICĘ MAN­
DŻURSKA I KOREAŃSKĄ, BOMBAR­
DUJĄC STANOWISKA JAPOŃSKIE. 

Lotnictwo japońskie nie bierze w dal 
szym ciągu udziału w akcji przeciwko 
samolotom sowieckim. 

Szczegóły walk są następujące: 
W sobotę o godz. 14-ej 13 ciężkich 

samolotów bombowych oraz 6 wywia­
dowczych ukazało się nad wzgórzem 

BOMJ^lSujACl^ JA-

0 godz. 15.20 16 samolotów sowiec 
kich ponownie przeleciało granicę ko­
reańską dokonując lotu wywiadowcze­
go daleko wgłąb kraju. 

ZRZUCONO 10 BOMB 
w pobliżu posterunku policyjnego we 
wsi Inkel na południowym brzegu rzeki 
Tiumen. 

TOKIO, 6 sierpnia. 
(PAT) Ministerstwo wojny ogłasza 

w sobotę o godz. 18.30 następujący ko­
munikat o walkach na granicy sowlec-
ko-mandżursklej: 

Natarcie sowieckiej piechoty I arty­

lerii w sobotę zostało przez wojska ]a< 
pońskie odparte. 

O godz. 8 min. 30 rano wojska 
sowieckie na odcinku Szatsaoping, 
natarły na stanowiska japońskie, 
zbliżając się na odległość 200 me­
trów do okopów. Natarcie zostało od 
parte. Samoloty sowieckie bombar 
dowały wzgórza Szatsaoping. Es­
kadra samolotów sowieckich prze­
leciała przez granicę koreańską i 

TOKIO, 6 sierpnia. \ 
(PAT) Agencja „Domei" donosi: i 

JAPOŃSKI KONSULAT GENERALNY 
W CHABAROWSKU ZOSTAŁ ZAM­

KNIĘTY PRZEZ WŁADZE SOWIECKIE 
W czwartek zakomunikowano człon­

kom konsulatu, iż w ciągu 48-raiu godzin 
konsulat ma być zamknięty i ewakuowa 
ny. Urzędnicy konsulatu wyjechali z Cha 
barowska w czwartek do Władywosto-
ku. Również w. czwartek władze sowiec 

zbombardowała trzy razy miejsco- kie zakomunikowały tę samą decyzję kon 
wości Sozan, Kogiszaku 1 Szykay i sulowi japońskiemu w Błagowleszczeńs-
w północnej Korei. ' ku. 

Nowe propozycje pokojowe Japonii 
Równocześnie ^ » , e umnfity sowiec-
kie w szyku toiafryą przeleciały nad, 
granicą koreański J noJa*iIy s l ę nad w i S z l Eomitsu przesłano n o w e p r o -

Instrukcje te ustalone zostały pod-

e.— Japoński wicem, spraw ™b°m»t*7r«£S!e'fa^S'^ Niemiec 1 Wioch 
J Tokio, 6 sierpnia. czas dzisiejszych narad gabinetu japon-

(PAT) W ministerstwie spraw zagra- sklego. Tokio, 6 sierpnia. 
Icznych oświadczono, że ambasadoro- , p A T ) A m b a s a d o r japoński w Mos­

kwie Szigemitsu otrzymał polecenie zło 

Otta, następnie zaś ambasadora Włoch 
Aniettlego. 

Berlin, 6 sierpnia. 
(PAT) W związku z nadchodzącymi 

z Tokio wiadomościami o osiągnięciu 
żenią energicznego protestu u rządu so chwilowego porozumienia między TokJo 
wieckiego w związku z dokonanym dziś t a Moskwą, prasa niemiecka stwierdza 
popołudniu nalotem samolotów sowiec-i zgodnie, że punkt kulminacyjny naprężę 
kich na północną Koreę, 

Wiceminister spr. zagr. Horlmlczi 
przyjął ambasadora Niemiec generała 

nia minął i spoglądać można w przysz­
łość z pewną doza optymizmu. 

między Berlinem a Praga zaostrzę 
z powodu naruszenia granic przez samoloty obydwu państw.—-Wczoraj 

krążył nad Czechosłowacją samolot niemiecki 
ni. — • — — • 

Jliemty grożą tzecfaosłowani 9,dra§tycznigmi środkami" 
PRAGA, 6 sierpnia. 

(PAT) Czeskie Biuro Prasowe do­
nosi: 

Dziś rano samolot niemiecki, lecący 
cd strony Branitz, miejscowości na Ślą­
sku niemieckim, przeleciał nad ieryto 
rium czechosłowackim, mianowicie nad 
miejscowością Skrocljowice, kontynuu­

jąc lot na trasie Opava —Krnor aż do 
Brumowic w okręgu Krnor, skąd po opi­
saniu kola skierował -się wgłąb teryto­
rium czechosłowackiego. 

W dwie godziny później samolot ten 
wrócił tą samą drogą do Niemiec, kieru­
jąc się ku Branitz. Niemieckie pocho 
dzenie samolotu zostało stwierdzane 
przez samolot patrolu powietrznego i 
przez komorę celną w Skrochowicach. 

PRAGA, 6 sierpnia. 
(PAT) Czeskie Biuro Prasowe ogła­

sza komunikat, stwierdzający, iż w 
czerwcu i lipcu wydarzyły się trzy wy 
padki lądowania w Czechosłowacji sa 
molotów niemieckich, które zbłądziły 
W powietrzu. 

BERLIN, 6 sierpnia. 
(PAT) „Diplomatisch - Politische 

Korrespondenz" komentując nowe po­
gwałcenia granicy przez czechosłowac­
kie samoloty wojskowe, oraz wyjaśnie­
nia Czechosłowackiego Biura Prasowe­
go na ten temat pisze: 

Wiadomo, że w miarodajnych kołach 
czeskich istnieje różnica poglądów co 
do tego, czy porozumienie z Niemcami 
jest pożądane, czy też nic. W Pradze 
istnieją kola, które w zaostrzeniu sto­

sunków, podobnie jak Moskwa i innei 
międzynarodówki, widzą zbawienie dla 
przyszłości Czechosłowacji. Z tych 
względów wyjaśnienia i v.bolewania rzą-| 
du praskiego są oceniane w Niemczech 
z ostrożnością, a ich znaczenie nie jest 
przeceniane. 

Cały ten wypadek będzie mógł być 
oceniony dopiero po tym, jak będzie 
wiadomo, w jaki sposób zostaną uka 
rani lotnicy. 

Niemcy wykazały od 21 maja wobec 
licznych czeskich prowokacyj cierpli­
wość i opanowanie r- twierdzi „D. P. 
K." — cierpliwość ta nie powinna być 
jednak mylnie tłumaczona jako słabość. 
Jeżeli ze strony czeskiej przypuszczają, 
że podobne prowokacje nadgraniczne 
pozostaną bezkarne, to zarządzenia w 
innych krajach wskazują, iż podobne u-
silowania mogą się spotkać z drastycz­
nymi środkami. 

Ambasador St. Zjednoczonych u Benesza 
Coraz w i ę k s z e z a i n t e r e s o w a n i e A m e r y k i sytuacją 

w Ł u r o p i e ś r o d k o w e j PRAGA, 6 sierpnia. 
(PAT) Dziś ambasador St. Zjcdn. w 

Berlinie Wilson w towarzystwie posła 
St. Zjedn. w Pradze Carra złożył wizytę 
prezydentowi republiki Beneszowi oraz 
ministrowi spr. zagr. Kroicie. 

• W tutejszych kolach angielskich i 
I amerykańskich wyrażany jest pogląd, 
iże przyjazd ambasadora Wilsona w o-

kresie pobytu lorda Runciman a nie ma 
charakteru przypadkowego. 

Spotkanie z lordem Runcimanem, 
które zresztą wywołało wielkie ' zainte­
resowanie w kotach czeskich i nie­
mieckich, kola amerykańskie traktują 
jako pewnego rodzaju wyraz zaintereso 

(PAT Sekretarz misji lorda Runci­
mana komunikuje, że lord Runciman 
zioży prywatną wizytę hr. Kinksky emu 
w zamku Zdar i powróci do Pragi w 
niedzielę. 

Zgodnie z planem, delegacja NKmców 
sudeckich prowadziła popołudniu 

wania Stanów Zjednoczonych sprawami i mowy iniormacyjne ze 
Europy Środkowej. Ikami lorda Runcimana. 

roz-
współpracowni 
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„umili aryjski Linz" iw jar n o n ma m 
S y n a g o g a w N o r y m b e r d z e b ę d z i e zburzona . — Nowa 

ofiara o b o z u K o n c e n t r a c y j n e g o w D a c h a u 
Wiedeń, 6 sierpniu. 

Według wiadomości, nade-(PAT) 
szlych z Linzu, istnieje tam tendencja 
do usunięcia z tego miasta wszystkich 
Żydów do końca obecnego roku. 

Jak słychać, narodowi socjaliści pra­
gną uczynić kanclerzowi Hitlerowi „dar 
noworoczny"... w postaci czysto aryj­
skiego Linzu-

Berlin, 6 sierpnia. 
(PAT) Jak słychać, wielka synagoga 

żydowska w Norymberdze zostanie we 
wrześniu zburzona-

Wiedeń, 6 sierpnia. 
Aresztowany po przewrocie baron 

Zessner-Spitzenberg. jeden z czołowych 
przywódców lcgitymistów austriackich, 
zmarł przed kilku dniami w obozie o-
dosobnicnia w Dachau. 

Zaplombowaną trumnę ze zwłokami 
przesiano do Wiednia, gdzie dzisiaj od­
był się pogrzeb. 

Dziś zwolnieni zostali z obozu kon­
centracyjnego w Dachflii prezes organi 

Warszawa. 6 sierpnia 
Podobnie, jak przed dwoma laty, 

przedsiębiorstwa niemieckie, t mające 
swe oddziały w Polsce, tak obecnie fir­
my wiedeńskie w Polsce wypowiadają 
pracę wszystkim zatrudnionym w swo­
ich firmach pracownikom Żydom. Przy 
wypowiedzeniu wypłacane są natych­
miast odszkodowania w wysokości 2 
miesięcznych poborów za każdy pr7.e-
pracrr#any rok. W ten sposób przed-

zacji sjonistycznej w Austrii dr Grim- [siębiorstwa austriackie w Polsce wy-
baum oraz prezes „Unii Żydów Au >U'ia- placają milionowe sumy swym pracow-
ckich" dr Oppenhcim. J nikom Żydom. 

G e n . F r a n c o n i e chce wycofać ochotników 
K o n s u l a t ang ie l sk i w A l i c a n t e z b o m b a r d o w a n y , 

a k o n s u l c i ę ż k o r a n n y 
n , t

L ° n d y n , 6 sierpnia; [ brytyjski, uważa jednak, że odpowie-
(PAT) W związku z Instrukcją Fo- dnie organy międzynarodowe dla doko-

reign Office, przekazaną brytyjskiemu 1 nanla obliczeń 1 segregacyj obcych 
agentowi dyplomatycznemu w Burgos' wojsk nie mogłyby być utworzone na 
HodgsonowI, aby wywarł na rząd gen 
Franco nacisk o przyśpieszenie odpo­
wiedzi na brytyjski plan wycofania o-
chotników, w Londynie krążyły dziś in­
formacje na temat ewentualne] odpowie­
dzi, jakiej ma udzielić gen. Franco. 

Jak słychać gen. Franco zamierza, 
zastosować taktykę zwłoki I ma oświad­
czyć, że przyjmując w zasadzie plan 

sulat angielski, nowdując olbrzymie spu­
stoszenie. Konsul został ciężko ranny. 
1 osoba zabita, 11 rannych. 

' Saragossa, 6 sierpnia. 
(PAT) Wojska powstańcze podjęły 

gwałtowną ofensywę na najbardziej za­
chodnim odcinku fronut Ebro. 200 sa­
molotów wzmocniło akcję piechoty i 

Alicante, 6 sierpnia. czołgów-
(PAT) O godz. 11.30 samoloty'po- Po walce powstańcy zajęli Altode-

wstańcze bombardowały Alicante. Na ante, pozycję kluczową, panującą nad 
dzielnicę Oellavlste spadło 70 bomb. prawym brzegiem Ebro. Straty wojsk 
Bomba o wadze 250 kg. spadła na kon- rządowych są wielkie. 

f iemi hiszpańskiej, dopóki rząd gen. 
rańco nie zostanie w pełni uznany za 

rząd suwerennego państwa-

0 I 
Z a p o w i e d z i a n y odczy t b. min. B a r a n o w s k i e g o przez 

r a d i o zosta ł w ostatniej chwi l i o d w o ł a n y 
Warszawa, 6 sierpnia. 

Jak wiadomo, b. poseł polski w Sofii 
min. Baranowski opublikował niedaw­
no swoje wspomnienia, w których przy 
toczył m. inn. rzekomą opinię Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego o masonerii. 

Relacje min. Baranowskiego spowo­
dowały reakcję marszałka Sławka w 
charakterze prezesa Instytutu Badania 
Najnowszej Historii Polski, który w pu­
blicznym wyjaśnieniu stwierdził, że rze 
korne opinje Marsz. Piłsudskiego o ma­
sonerii, przytaczane przez b. min. Ba­
ranowskiego, nie są zgodne z rzeczy­
wistością. 

Przed dwoma dniami „Polskie Ra 

wszystkie rozgłośnie polskie z okazji 
rocznicy wymarszu Pierwszej K ;dro-
wej, będzie mówił przed iuikrOfoifem b. 
min. Władysław Baranowski na temat 
swoich wspomnień z rozmów odbywa­
nych z Marszałkiem Józefem Piłsuds­
kim. Wobec polemiki pomiędzy min. Ba­
ranowskim a marszałkiem Sławkiem, 
odczytu radiowego min. Baranowskie­
go oczekiwano z dużym zainteresowa­
niem* 

Słuchacze, którzy siedzieli wczoraj 
przy swoich odbiornikach radiowych, 
oczekując tego zapowiedzianego odczy­
tu, doznali jednak zawodu, gdyż odczyt 
ten został w ostatnie] chwili odwołany. 

dlo" ogłosiło, że w dniu 6 bm., w spec- j Jeszcze dziś rano w programie dzien-
Jalnym programie nadawanym orzez nym odczytywanym, jak zwykle, przez 

speakera, odczyt b. min. Baranowskie­
go figurował, jednakże o godzinie 16 m. 
43 Wygłoszony nie został, natomiast za­
powiedziano odczyt stałego pracownika 
,;Pt)l*kiego Radia" prof. Henryka Moś­
cickiego ua temat wspomnień legiono­
wych kilku wybitnych osobistości. Ten 
właśnie odczyt zastąpił zapowiedziany, 
a z nieznanych przyczyn odwołany w 
ostatnie] chwili odczyt b. min. Bara­
nowskiego. 

• . • 
Warszawa, 6 sierpnia. 

W komisariacie rządu przedłożono 
do zatwierdzenia statut „Towarzystwa 
Kultury Moralnej". Towarzystwo to, na 
czele którego stoi prof. Romuald Min­
kiewicz, ma na celu walkę z masonerią. 

Rząd rumuński 
chce z l ikwidować bezrobocie 

Czerniowce, 6 sierpnia. \ 
(PAT) Prasa donosi, że rząd rumuń­

ski zakończył pracę nad programem 
zniesienia bezrobocia w Rumunii. 

Program ten ma niebawem wejść w 
życie i do jesieni bezrobocie Rumunii, 
według zapowiedzi, ma być całkowicie 
zlikwidowane. 

Ferie sądowe 
kończą s i ę dn. 15 b. m. 

Warszawa, o sierpnia. 
W dniu 15 b. m. nastąpi konie; ferii 

S 4 d o w y o h i wznowione zostaną normal­
ne sesje sądowe we wszystke!. spra­
wach cywilnych i karnych. 

M a r s z . B a l b o o d w i e d ź ; B e r ! n 
Rzym, 6 sierpnia. 

(PAT) W poniedziałek uda: sie ma 
do Niemiec na zaproszenie (joeringa 
gubernator Libii, marszałek Balbo. któ­
ry jutro przybędzie z Afryki do Rzymu-

Gen. Hamilton u Hitlera 
Londyn, 6 sierpnia. 

(PAT) Reuter donosi, że generał Ha-
milton, dowódca legionu brytyjskiego w 
Szkocji, który wczoraj podejmowany 
był herbatką przez Hitlera w Berchtes-
gaden, powrócił dziś do Berlina. 

Hamilton odbył rozmowę z ambasa­
dorem brytyjskim, po czym w godzi-

_ t;ach popołudniowych odleciał do Lon-
j dnu samolotem prywatnym Hitlera. 

Domagają się eksmisji 
przedsiębiorstw żydowskich 

Warszawa, 6 sierpnia. 
Duże poruszenie w żydowskich sfe­

rach kupieckich wywołała nowa akcja 
antysemicka, którą podjęło Stowarzy­
szenie Kupców Polskich. Stowarzysze­
nie to wystosowało do wszystkich 
chrześcijańskich właścicieli nieruchomo­
ści odezwy, wzywające do eksmituwa-

\ nia przedsiębiorstw żydowskich. 

ta 
r 
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wizytą. 
Do gdyńskiego portu zawiną trzy 

wielkie kontrtorpedowce francuskie: 
„Jaguar", „Chacal" i „Leopard*. mają­
ce na pokładzie młodszy rocznik słyn­
nej szkoły wojenno-morskiej „Ecole Na-
vale" w Brest. 

Komendant szkoły, komandor, Bar-
noułn, znajduje się na czele przybywają 
cej do Gdyni eskadry. 

Jeden z okrętów — „Jaguar" — był 
już w Gdyni przed kilkunastu laty. 
Wówczas Gdynia była jeszcze maleńką 
osadą rybacką. To też załoga „Jaguara' 
będzie miała możność poczynienia po­
równania pomiędzy ówczesną a obec­
ną Gdynią. 

Przybywające do Gdyni kontrtor­
pedowce należą do klasy okrętów, zbu 
dowanych w 1923 roku. Posiadają one 
szybkość 36 węzłów. Uzbrojenie ich 
jest świetne. 

Ogółem Marynarka francuska posia­
da takich średnich kontrtorpedowców 
37, wielkich 32 (jeden z nich „Le Tar 

rible" posiada światowy rekord szyb- >vojennych okrętów francuskich, 
kości 45,2 węzłów oraz 16 małych, rai Minister potężnej marynarki angiel 
zem więc 85 kontrtorpedowców.. 

J e d n o c z e ś n i e p r z y b y w a y a c h t e m admiralsk im d o stol icy 
w y b r z e ż a min i s ter marynark i ang ie l sk ie j Duff C o o p e r 

Gdynia, 6 sierpnia. 
Jutro cała Gdynia witać będzie en­

tuzjastycznie marynarzy zaprzyjaźnio­
nego narodu francuskiego, którzy przy­
bywają do portu gdyńskiego z oficjalną | . Minister marynarki angielskie] Uult 

Cooper wyjechał z porta Portsmouht 
na jachcie admiralskim „Euchantress", 
udając się do portu gdyńskiego 

Przyjazd Lorda Admiralicji Angiel­
skiej spodziewany jest jutro jednocześ 

skiej Diy"f Cooper pozostanie w Gdyni 
do 10 sierpnia. 

Celem pobytu Lorda Admiralicji w 
Gdyni jest, według komunikatu oficjal­
nego, nawiązanie kontaktu z rządem 
polskim, z którym Anglia zawarła umo­
wę morską. 

Ministrowi towarzyszy jego małżon-
nie z przybyciem do Gdyni eskadry ka lady Diana Duff Cooper. 

Wizyta Goeringa w Londynie niepożądana 
Lord H a l i f a x dat t o do z r o z u m i e n i a a d i u t a n t o w i H i t l e r a 

czego I kolonialnego. 

ti ł'Y~ •-••Jr-tr' tiiSi ir/'^lsf ';it vi" 
M a n e w r y l o t n i c z e w A n g l i i 

z o s t a ł y p r z e r w a n e w s k u t e k 

* vl.oftdyh, 6 sierpnia. 
(PAT) Nto i s t tuWo lotnictwa ogła­

sza, że mane,«fry jtalaicze, które rozpo­
częły się wczortj jpftpoludniu. musiały 
dziś rano o godz. BJp zostać przerwane 
wskutek mgły, która znacznie utrudniała 
działania. 

Chociaż słaba widzialność znacznie 
utrudniała przeprow»(teenie manewrów 
lotniczych, stronie atakującej udało się 
zbombardować wielahłntrów w okolicy 
Leicester i Londynu/* 

Jak orzekli r o z i Ł c y , 16 samolotom 
udało się zbombardować Feltwell, zapa­
lić hangar i zbiornik benzyny. 16 nie­
przyjacielskich samolotów 'zbombardo­
wało również lotnisko Maldenhall Sut-
folk. przy* czym zostały znacznie uszko 
dzone hangary. 

Maruszecźko stracony 
WADOWICE, 6 sierpnia. 

W sobotę rano na dziedzińcu tutej­
szego więzienia stracony został groźny 
bandyta fJlklior Maruszcczko. 

Egzekucja'ta siłą rzeczy, przetnio 
bieg kilku jeszcze procesów, które to­
czyły się przeciwko Maruszeczce za 
cały szereg napadów rabunkowych i za ­
bójstw. 

Londyn. 6 sierpnia. 
(PAT) „Evenlng Standard" ujawnia 

szczegół z rozmowy, odbytej 18 lipca 
między kpt. Wiedemannem i lordem Ha. 
IIraXem. 

Według dziennika kpt- Wiedemann 
z polecenia Hitlera zasugerować miał l"r 
dowl HollfaXowl, że feldmarszałek Goc-
rlng mógłby przybyć do Londynu dla 
przedyskutowania warunków angielsko-
niemieckiego paktu lotniczego oraz mo­
żliwości porozumienia ogólnO-gospodar-

Kpt- Wiedemann — pisze dzienlnk— 
otrzymał od kanclerza Hitlera instruk­
cję, aby się upewnić, czy rząd brytyjski 
uważałby tego rodzaju wizytę za wizy­
tę na czasie 1 czy Goerlngowl mogłoby 
być zagwarantowane życzliwe przyję-
cie ze strony publiczności. 

Lord HallfaX — twierdzi „Evenlng 
Standard" — miał odpowiedzieć, że te* 
go rodzaju gwarancji nie może udzielić. 

E U R O P A 
Pocz. 12. 2, 4, 6. 8, 10 

Wielki dramat miłosny 
na tle Rewolucji Francuskiej 

Mashi Lorda Bteheneya 
Mistrzowska reżyseria 

ALEKSANDRA KORDY 
Ceny miejsc na 
wszystkie seanse 

od 
Dziś o E. 12 i 2 PORANKI ULGOWF. 

8 0 g r . 
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Samoloty czeskie naruszyły granice polska 
K a t e g o r y c z n a p r o t e s t p o s ł a p o l s k i e g o w P r a d z e 

Warszawa, 6 sierpnia. 
(PAT). Donoszą z Żywca, Iż dnia 

6 bm. o godz. 8.30 w okolicy Rajczy I 
Milówki przeleciały nad terytorium Pol­
ski trzy czeskie samoloty wojskowe, 
posuwając się w szyku bojowym w głąb 
Polski na około 22 kitu., aż do Rycers 

klej Góry, po czym powróciły do Cze­
chosłowacji. 

Samoloty leciały na wysokości za­
ledwie 800 metrów. 

Poseł R. P. w Pradze otrzymał po­
lecenie złożenia kategorycznego prote­
stu przeciw naruszeniu granicy pols­
kiej przez czeskie samoloty 

W obronie studentów Żydów we Włoszech 
I n t e r w e n c j a a d w o k a t a w a r s z a w s k i e g o w R z y m i e 

Warszawa, 6 sierpnia, i o uszanowanie praw nabytych przez 
Wczorai wyjechał z Warszawy do 1 studentów Żydów, pochodzących z P»l-

Rzymu adw. Henryk Koral, który w i skL a studiujących we Włoszech 

WYCIECZKA ^ s s M i f 

„ŚWIĘTO JESIENI w PAbESTY 
&B1 

imieniu specjalnego komitetu rodziciel 
skiego złoży we włoskim ministerstwie 
oświaty, spraw wewnętrznych i zagra 
nicznych memoriał, zawierający prośbę ponad 120 osób 

Liczba zagrożonych wydaleniem s. 
uniwersytetów włoskich studentów ż y ­
dów, pochodzących z Polski, wynosi 

O d j a z d z K o n s t a n c y — 1 9 w r z e 
Cena przejazdu slatkiem wraz z paszportem 

zagranicznym, wizą pobytową angielską 
i tranzytowymi wizami rumuńskimi: 

przy 5 -dniowym pobycie w Palestynie od zł. 

przy 20 -dn iowym pobycie w Palestynie od zł. 

Informacje i zapisy: 

GDYNIA—AMERYKA LINIE ŻEGLUGOWE S. A. 
W A R S Z A W A , P l . M a ł a c h o w s k i e g o 4 
oraz B I U R A P O D R Ó Ż Y 

Nowy plan podziału Palesty 
Sensacyjne pogłoski na temat rzekomych projektów angielskich—Rząd bry 
rezygnuje z utworzenia państwa arabskiego i ma zmniejszyć obszar A R 

żydowskiego, a na pozostałych terenach utrzymać swój mandat? 

Premier egipski projektuje spotkanie dr. Weizmana z ex-muftm Jerozol 
Nowy Jork, 6 sierpnia. SPOTKANIE EXMUFTIEGO JEROZO-

„New York Times" zamieszcza dziś . LIMY Z DR. WEIZMANEM, 
sensacyjne doniesienie swego Jerozolim aby w ten sposób uczynić próbę osiąg-, 
skiego korespondenta o i nięcla porozumienia. 
NOWYM PLANIE ROZWIĄZANIA ZA- 1

 T „ r , . 
GADNIENIA PALESTYŃSKIEGO, któ ' Jerozolima, 6 sierpnia 
ry powstał rzekomo w miarodajnych 
kołach angielskich. 

Według tego planu, Anglia ma 
wogóle 

ZREZYGNOWAĆ Z UTWORZENIA 
PAŃSTWA ARABSKIEGO NA OB­
SZARZE PALESTYNY, natomiast 
będzie utworzone państwo żydow­
skie, lecz w granicach bardziej je­
szcze zwężonych w porównaniu z 
projektem komisji Peela. Przyszłe 
państwo żydowskie składać się ma, 
podobno, tylko z Emek - Ilaszaron 
oraz z obszaru, który się ciągnie od 
Tel-Awiwu do Atlit. 
Reszta Palestyny pozostać ma pod 

odpowiednio zmienionym mandatem 
brytyjskim. 

Do tej pory nie udało się ustalić, czy 
doniesienie „New York Times" oparte 
jest na jakichś faktycznych podstawach 

KAIR, 6 sierpnia. 
Londyński korespondent pisma egip­

skiego „Al Ahram" donosi, że podczas 
konferencji premiera egipskiego z mini­
strem Kol°nii Macdonaldem, premier 
zaproponował, aby narazie wstrzymać 
imigrację Żydów do Palestyny 3 zaaran 
żować 

B. p. por. Jakób Kanarek 
Zgon wybi tnego niepodle­

g łośc iowca 
Warszawa. 6 sierpnia. 

W dniu dzisiejszym zmarł w War­
szawie oficer I f)rvgadv Legionów, za­
służony działacz niepodległościowy, po­
rucznik rezerwy b. P' Jakob Kanarek. 

Pogrzeb organizowany staraniem 
Zw- Żydów Uczestników Walk o Nie­
podległość, odbędzie się w poniedzia­
łek. 

Członek ONR — Kozik 
w y p u s z c z a n y na wo lność 

Warszawa, 6 sie.-pnia. 
Sąd apelacyjny w Warszawie p ^ t i -

nowił rmniejszyc di» 11 miesięcy kurę 
18-mb.s. cznego wyzienia. na jaką ska­
zany został JÓZT.f Kozik, członek ONR; 
2,a ud'J;i_ł w zn myc!-' zajściach antyży­
dowskich w Białymstoku. 

Po 11 miesięcznym pobycie w wię­
zieniu Kozik został wypuszczony nn 
wolność. 

37-letni robotnik Josef Jccheskiel zo­
stał dziś ciężko zraniony przez terro­
rystów w czasie, gdy jechał autem cię­
żarowym ..Palestine Potach Company" 
od strony Morza Martwego do Jerozo­
limy. 

Tel-Awiw, 6 sierpnia. 
W dzielnicy Mansieh na pograniczu 

Jaffy i Tel-Awiwu doszło dziś do strze­

laniny, w wyniku której jeden Arab zo­
stał zabity, trzej zaś odnieśli rany. 

Arabski robotnik stolarski w Akko 
podejrzany o dostarczenie informacji 
policji został dziś zabity na ulicy w 
Akko. Jak przypuszczają morderstwa 
dokonali arabscy terroryści. 

Arabski terrorysta uzbrojony w ka­
rabin i bombę zakradł się dziś do kolo­
nii Moledeth niedaleko Petach-Tikwa. 
Terrorysta zamierzał rzucić bombę, 
lecz wybuchła ona przedwcześnie w je­
go ręce. Został on rozszarpany. 

W ciągu ostatniego dnia teroryści 

MNIEJSZOŚCI NARODOWE 

arabscy zaatakowali szereg kolonii ży­
dowskich w Eriich-Hafar. Ataki te od­
parto. W jednej z tych kólOrjii zabity 
został strażnik żydowski Mcnadiem 
Auerbach. 

Jerozolima, 6 sierpnia. 
(PAT). W czasie starcia pomiędzy 

wojskami regularnymi a oddziałem te­
rorystów na drodze Jerozolima—Jery­
cho 

ZABITY ZOSTAŁ ŻOŁNIERZ BRY­
TYJSKI, u 

Rozproszeni teroryści ponieśli cież-kic 
straty. 

otrzymały pełne równouprawnienie.—Wszyscy obywatele bez W Z ^ Ę J O m 
pochodzenie, wyznanie 1 rasę b;da równi wobec P R A - ^ A 

Bukareszt, 6 sierpnia. 
Nowy dekret mniejszościowy, jaki 

został dziś ogłoszony, przyznaje wszy­
stkim mieszkańcom równouprawnienie 
w sprawie używania języka 1 w Innych 
dziedzinach. 

Język mniejszościowy może być u-
źywany w prasie, w stosunkach osobi­
stych i handlowych, na zgromadzeniach 
i obradach, a w niektórych okolicach 
także przed sądem. 

Następnie mniejszościom przyznano 
prawo zakładania i prowadzenia włas­
nych szkół, świątyń i organizacji dobro­
czynnych, które mają również korzy­
stać z pomocy publicznej. 

Bukareszt, 6 sierpnia. 
W związku z nominacją komisarza 

generalnego dla spraw mniejszościowych 
opublikowano wewnętrzny regulamin 
tego komisariatu. 

Regulamin przewiduje m. in.. że ko­
misariat zajmować się będzie badaniem 
wszystkich spraw mniejszościowych o-

raz czuwać nad wykonaniem rozporzą­
dzeń, dotyczących mniejszości narodo­
wych i wyznaniowych. 

Regulamin przewiduje, zgodnie z kon 

P . B . P . P . B . P . „ORBIS" 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 1 6 i 6 5 

Paszporty do 

Francji i Włoch wspólnie 

z l-no miesięczna ważnością. 

Wycieczka 
do Niemiec 

13-20.VIII 

Wycieczka 
do Jugosławii 
. 20.YIII.—H.IX. 

stytucją, że wszyscy obywatele rumuń­
scy bez różnicy pochodzenia lub wyzna 
nia są równi wobec ustaw i powir.ni u-
ważać ojczyznę za najwyższy cel swe­
go życia. 

Wszyscy obywatele bez różnicy po­
chodzenia i wyznania lub rasy posiadają 
te same prawa polityczne. 

Obywatele mniejszości narodowych 
mogą używać swego języka ojczystego 
w sprawach religijnych, prasowych, Eto 
simkach osobistych i handlowych oraz 
na zebraniach i wiecach, które odbywała; 
się z upoważnienia władz. 

Dalej przewidziane jest ułatwianie 
korzystania z języka ojczystego w są­
downictwie. Mniejszości posiadają pra­
wo organizowania instytucji dobroczyn­
nych, wyznaniowych i społecznych o-
raz szkół z własnym językiem wykłado 
wym. 

Rząd rumuński będzie czyni) wszel-
kio ułatwienia mniejszościom narodo­
wym w miejscowościach. *r(':ic wyka­
zują one większą liczebność. 

Faszyści chcą odseparować 
od wolnych zawodów, a równocześnie twierdza, że... nie są A N T Y S E M I T O 

Rzym, 6 sierpnia. 
Ukazał się już pierwszy numer włos 

kiego czasopisma „rasologicznego" wy­
dawanego przez wydział rasowy mini­
sterstwa spraw wewnętrznych pod re­
dakcją Telesie Interlandi, który równo­
cześnie jest "cdaklorem czasopisma „II 
Tevere". 

Pierwszy numer liczy 40 stron dru­
ku i zawiera 50 llustracyj. Naczelny re­
daktor zamieszcza artykuł o „włoskim 

rasizmie w świetle faszystowskiej ide­
ologii". W następnym artykule minister 
sprawiedliwości Salml pisze o etniczne] 
odrębności narodu włoskiego. Pozosta­
łych 13 artykułów omawia różne tema­
ty z tej samej dziedziny. 

Prasa włoska obszernie komentuje 
pierwszy numer tego pisma, kontynu­
ując propagandę na rzecz rasizmu włos­
kiego. 

„El Messagero" pisze, że włoski ra­

sizm zmierza do odseparowania ras ped 
względem demograficznym, lecz będzie 
się opierał na „zasadach równości i ępra 
wiedliweści". 

„II Tevere" twierdzi, iż nic są za­
wierzane żadne prześladowanie rasowe; 
zaś antysemityzm „obcy jest narodowi 
włoskiemu". Ras'zm wioski zmierza ie­
dnak do odseparowania Żydów ' P"'°ży 
kres „hebrajskiej Inwazji" w wolnych 
zawodach. 
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Kontratak gospodarczy Anglii i Ameryki 
Londyn, w sierpniu. 

W angielskich skrach kompetent­
nych zapewniają, że rozmowy pomię­
dzy specjalnym posłem „Fiihrera", ka­
pitanem Wiedemancm. a lordem Halifa-
xem dotyczyły nietylko sprawy czes­
kiej, lecz także spraw gospodarczych. 
Publiczną jest tajemnicą, że sytuacja 
skarbowa i gospodarcza Rzeszy jest od 
wielu lat fatalna. Jednakże dumping, 
dodatni bilans handlowy oraz polityka 
ściągania pasa pozwalały Rzeszy nie 
tylko wytrzymać ale nawet zbroić się 
i zyskiwać nowe' rynki zbytu. 

W tym roku sytuacja jest znacznie 
gorsza. Ciekawe są cyfry, opubliko­
wane przez biuletyn statystyczny Ligi 
Narodów. W roku 1935 eksport Nie­
miec przewyższył import o 26 milionów 
złotych dolarów, w 1936 — o 131 milio­
nów, w 1937 — o 106, ale podczas sze­
ściu pierwszych miesięcy 1938 import 
przewyższał eksport o 118 milion, ma­
rek. Zaznaczyć należy, że cyfry te do­
tyczą samych Niemiec, i że dodać do 
tego należy deficyt austriacki. 

Przyznać należy, że cyfry te są ni­
kłe w porównaniu do deficytów bilan­
sów handlowych Francji i Anglii. 

Francja Importuje o 18. miliardów 
franków więcej niż eksportuje, ale Fran­
cja ma olbrzymie dochody z turyzmu, 
z kapitałów Inwestowanych zagranicą 
1 w koloniach oraz zasoby złota, które 
mogłyby wystarczyć na kilka lat. An­
gielski bilans handlowy wykazuje de­
ficyt 10 miliardów złotych, ale Anglia 
czerpie dochody z frachtu, premii aseku­
racyjnych, z banków, kolonii, a w pier­
wszym rzędzie z lokat kapitałów za­
granicą. 

Tymczasem turystyka w Niemczech 
jest nikła, w Austrii spadła do zera, do­
chodów z zagranicy Rzesza nie ma, a 
towarzystwa nawigacyjne żyją jedynie 
dzięki pomocy rządowej. 

Niemcy nic mogą spodziewać się po­
prawy, gdyż eksport niemiecki spotyka 
się z coraz ostrzejszą konkurencją. Kon­
kurencja Italii jest coprawda niezbyt 
groźna i dałaby się łatwo zwyciężyć, 
gdyby względy polityczne nie zmusza­
ły rządu niemieckiego do wielkiej oględ­
ności. Inaczej przedstawia się planowa 
i ostra konkurencja angielska. 

O ile do tego dodać, że susza, która 
dotknęła w tym roku Niemcy, '/musza 
Rzeszę do pewnego minimum importu 
artykułów spożywczych, i że skarb 
berliński jest pusty, to zrozumkmy, że 
sytuacja poważnie trapi niemieckich 
ekonomistów. / 

Dodać wypada, że podłóg ostatnich 
wiadomości do kontrataku okonomlcz-
nego przeciwko Niemcom przyłączyły 
się także Stany Zjednoczone. Donieda-
wna pierwsze miejsce w obrotach han­
dlowych z państwami południowo-ame­
rykańskimi zajmowały Anglia i' Stany 
Zjednoczone. Jednakże w Brazylii za­
mieszkuje 600 tysięcy Niemców, w Ar­
gentynie 300 a w Chile 100 tysięcy. Sam 
fakt, że w Brazylii istnieje 1.200 nie­
mieckich szkól dowodzi, jak mato lud­
ność niemiecka jest zaasymilowana. 
Narodowy socjalizm zorganizował i sko­
szarował niejako te elementy, czyniąc 
z nich agentów politycznych i handlor 
wych. Nic też dziwnego, że w czasie 
od 1935 do 1937 roku obroty niemieckie 

z południową Ameryką wzrosły o 50 
procent. Lecz równocześnie z zajęciem 
przez Anglię stanowiska bardziej akty­
wnego w stosunku do państw południo­
wo - wschodniej Europy przejawia się 

Przy długim pozostawaniu w łóżku szklan­
ka naturalnej wody gorzkiej Frauclszka-Józela 
zażywana rano na czczo, powoduje nie tylko 
obfite wypróżnienie, lecz pobudza krwiobieg. 
przyśpiesza przemianę materii, dobre trawienie 
i zwiększa apetyt. 

taka sama aktywność Stanów Zjedno­
czonych w stosunku do republik połud­
niowo - amerykańskich i dążenie do od­
zyskania utraconych tam wpływów 
handlowych i wypierania towarów nie­
mieckich. 

Pierwszym zasadniczym i .widocz­
nym przejawem tej polityki jest udzie­
lenie pożyczki wysokości 25 milionów 
dolarów Argentynie. Krok ten oznacza 
jednak zerwanie z dotychczasową poli­

tyką bierności i zapowiada likwidacje 
przedsiębiorczości niemieckiej w tych 
krajach. 

Nie zapominajii"-, że i wojna z 1914 
roku była poprzci ona, a może i spo­
wodowana ostrą konkurencją handlową 
angielsko-niemiecką. 

Dalszy rozwój wypadków zależy, 
więc w dużym stopniu od kształtowa­
nia się stosunków gospodarczych w Eu­
ropie. 

zbrodnia w kościele 
Awanturnik strzela! w świątyni w 
swej kochanki, a następnie popeł 

Nowy Sącz, 6 s i e rpn ia . 
Nowy Sącz wstrząśnięty został po­

tworną zbrodnią, jaka dokonana została 
w sobotę, o godz. 5-ej rano w miejsco­
wym kościele Farnym. W dniu święta 
Przemienienia Pańskiego, zgromadziły 
się od wczesnego rana w kościele jak i 
przed świątynią liczne tłumy ludności 
przybyłej z okolicy na odpust. 

Między innymi weszli do kościoła: 35-
letni Kazimierz Tokarczyk z Barcic i 
24-letnia Helena Wróblówna, służąca z 
Kaduka (przedmieście Nowego Sącza). 

Oboje szybkimi krokami podeszli do 
Wielkiego Ołtarza, gdzie Wróblówna u-
lożyla się na stopniach.' Po chwili stała 
się rzecz straszna. 

Tokarczyk dobył rewolweru 
I PRZYŁOŻYWSZY GO WRÓBLO-

WEJ DO SKRONI, WYSTRZELIŁ, 
a następnie drugi strzał wymierzył sobie 
w prawą skroń. 

W kościele powstała panika. Zgro­
madzony lud wybiegł na ulicę, wzywając 
lekarza. Inni pośpieszyli na ratunek; 
rannym. Po chwili zajechała przed ko­
ściół karetka* pogotaswia ratunkowego.*••») 

LEKARZ STWIERDZIŁ ZGON 
TOKARCZYKA. 

Wróblową w stanie beznadziejnym 
przewieziono do miejscowego szpitala. 

Władze bezpieczeństwa wdrożyły na 
tychmiastowe dochodzenia, które wyka­
zały co następuje: 

Wróblowa, jeszcze za czasów pa­
nieńskich, znana była w Nowym Sączu 
ze swego rozwiązłego trybu życia. Za­
kochał się w niej w końcu Wróbel. 
Dziewczyna wyszła za niego zamąż, ce­
niąc przede wszystkim jego dolary, któ­
re regularnie otrzymywał od krewnych 
z Ameryki. Lecz nawet po ślubie w 
dalszym ciągu źle się prowadziła, wy­
wołując tym często kłótnie z rnężem. 

W kobiecie zbudziły się zbrodnicze 
instynkty. Ze swoim kochankiem, Ka­
zimierzem Tokarczykiem 

UPLANOWAŁA ZGŁADZIĆ MĘŻA. 
Przed paru miesiącami Tokarczyk 

pod jakimś pretekstem zaprosił męża 
swej kochanki w odludne strony miasta 
I TAM ZABIŁ GO Z REWOLWERU. 

Dla upozorowania, że obydwaj zo­
stali napadnięci przez bandytów, sam 
przestrzelił sobie nogę i w tym stanie 

Nowym Sączu do 
nil samobójstwo 
zgłosił się na policję. Mimo jego tłu­
maczeń, został aresztowany. 

Śledztwo skierowane przeciwko nie­
mu i wdowie po zabitym, zostało jednak 
w końcu 

UMORZONE Z BRAKU DOWODÓW 
WINY. 

Przed paru dniami wyszły wszakże 
na jaw nowe szczegóły, dotyczące za­
bójstwa ś. p. Wróbla. Prokuratura wy­
dała wobec tego ponowny nakaz aresz­
towania Tokarczyka. Ten jednakże do 
wiedziawszy się, że jest poszukiwany 
przez policję, rowerem wyjechał z Bar­
cic i przybył do Nowego Sącza, gdzie 
zjawił się u swej kochanki, ostatnio słu­
żącej u urzędnika komunalnego Angiel­
skiego. 

Czując, że pętla śledztwa zaciska nę 
coraz bardziej dookoła nich i nie ujdą już 
kary za swą straszną zbrodnię 
OBOJE POSTANOWILI WYMIERZYĆ 

SOBIE SAMI SPRAWIEDLIWOŚĆ. 
Na stopniach ołtarza Wróblówna zo­

stawiła list, pisany jej ręką w iormie ry­
mowanej, w którym potwierdza swą 
grzeszną miłość do Tokarczyka i żegna 
się z przyjaciółmi i znajomymi. 

W rouriied wymarszu Pierwszej Kadrowej 
Uroczystości na rynku Starego Miasta w Warszawie 

Warszawa. 6 sierpnia. | ku Rezerwistów I najmłodsze drużyny 
(PAT) W dwudziestą czwartą rocz-1 strzeleckie — „Orlęta", 

nicę wymarszu Pierwszej Kadrowej Le 
glonów Józefa Piłsudskiego, odbyły się 
w godzinach wieczornych w Warszawie 
doroczne uroczystości strzeleckie ku upa 
niiętnieniu tego historycznego momentu 
w dziejach Polski. 

Na rynku S'arego Miasta pośród wy 
niosłych masztów zdobnych w stylizo­
wane orły ustawiły się kompanie Zwiąż 
ku Strzeleckiego, poczet sztandarowy 
Związku Legionistów, kompanie Związ-

W pośrodku placu przy maszcie z 
flagą strzelecką pełnili honorową wartę 
strzelcy. W uroczystości dzisiejszej po­
za licznymi tłumami publiczności wzięli 
również udział wszyscy legioniści prze 
bywający w Warszawie. 

O godz. 20-ej min. 45 przybył na ry­
nek Starego Miasta wiceprezes zarządu 
i komendy główne] Zw. Strzeleckiego 
płk. Minkowski w towarzystwie kom. 

przeszedł przy dźwiękach Pierwsze] Bry 
gady przed frontem ustawionych kom­
panii. Następnie przy wielkim płonącym 
stosie płk. Rosołowski odczytał histo­
ryczny rozkaz Komendanta Józefa Pił­
sudskiego z dnia 6 sierpnia 1914 roku, 
wygłaszając następnie podniosłe przemó 
wlenie, w którym oddał liołd pamięci wie 
kopomnego czynu Józefa Piłsudskiego 
i Jego żołnierzy. 

Następnie wśród głębokiej ciszy ucz­
czono apelem pamięć poległych żołuie-

Londyn. 6 sierpnia. 
Sprawa zatrzymania przez władze 

celne angielskie psa niewidomej Amery­
kanki, nazwiskiem Hazel Hurst (ponie­
waż w myśl przepisów angielskich psy 
przywożone na terytorium angielskie 
podlegają 6-miesięcznej kwarantannie), 
stała się wydarzeniem dnia i może rzucić 
cień na stosunki angielsko-amcrykańskie. 

Prasa amerykańska atakuje w bardzo 
cstr ysposób biurokratyczne przepisy 
angielskie, podkreślając, że drobna na 
pozór sprawa może zmniejszyć prestiż 
Wielkiej Brytanii w Ameryce. 

Ambasada Stanów Zjednoczonych w 
Londynie interweniowała kilkakrotnie u 
władz angielskich i zwrócił asie do pre­
miera Chamberlaina oraz.do samego 
króla. Interwencja jednakże bvła bez­
skuteczna. 

p o d n u c o n e n e a tor I * « * H < e i « » w « i j 
Lwów, 6 sierpnia. 

Ub. nocy rozegrała się kolo Sknilowa 
zagadkowa tragedia na tle rpmantyczr 

oto£Tnłk' : RosoWskteBÓ^Ttór/To' r z y P^rwszej kompanii kadrowel. Po 
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S ° najmłodsi członkowie .'wl.-iAu 
! Strzeleckiego — „Orlęta" — złożyli ś«u 

iKrwanlo strzeleckie, po erym przy dźwię 
kach sygnału strzeleckiego opuszczono 
il.,,,e strzelecką do połowy masztu. 

Tajemnicze zwłoki lotnika 

nym. 
We wczesnych godzinach porannych 

powiadomiono władze policyjne oraz 
żandarmerię, że na torze kolejowym, w 
miejscu gdzie schodzą się linie: stryjska 
i S a m b o r s k a znaleziono zwłoki żołnierza. 

Po przybyciu na miejsce stwierdzono, 
że zabitym jest 27-lctni lotnik Romuald 
Futka, syn em. maszynisty kolejowego. 
Na głowie denata widniały dwie rany 
cięte, a obie nogi był yzmiażdżone praw 
'J.opodobnie przez p o c i ą g . 

Obok zwłok nie było śladów krwi, 

co skłoniło władze śledcze do odrzuce­
nia hipotezy samobójstwa. W tok" do-
cnodzeń ustalono, że Futka utrzymywał 
od dłuższego czasu stosunek z 18 letnią 
Janiną Harlenderową, żoną robotnica w 
Zimnej Wódce w sąsiedztwie domu ro­
dziców Futki. Romans doszedł do tego, 
że mąż Harlenderowej nosił się z myślą 
rozwodu i sprawa miała się rozstrzygnąć 
w sobotę. 

W związku z wynikami dochodzeń, 
na polecenie prokuratora, Harlenderów 
aresztowano. W jakich okolicznościach 
ropelniono zbrodnię, jest na razie za­
gadką-

Złoto z Japonii i srebro z Chin 
sen «$<a»s!?f«Kw«c m < i i e r i « « ł ó i i ¥ i v o i e n n « i c h 

Waszyngton, 6 sierpnia. 
(PAT) W ciągu ostatniego tygodnia 

miesiąca lipca do Stanów Zjednoczonych 
wołynelo 5 milionów 865 tysięcy dola­

rów w złocie z Japonii oraz 5 milionów 
dwieście kilkadziesiąt tysięcy dolarów 
w srebrze z Chin. Jako wpłat.-' za dosta­
wy materiałów wojennych. 

Kielce, 6 sierpnia. 
(PA'I) Kielce bardzo uroczyście przy 

gotowują się do tegorocznych uroczy­
stości Czynu Legionów i przyjęcia dru­
żyn, biorących udział w historycznym 
marszu szlakiem Pierwszej Kadrowej, 
którego uczestnicy przybędą do Kielc w 
poniedziałek rano. 

Całe miasto zostało bogato ilumino­
wane. Na trasie historycznego marszu 
ustawiono po obu stronach las masz­
tów sztandarowych o barwach pań­
stwowych, wierzchy, których zdobią 
orły stylizowane. Na samej mecie u-
Stawiono olbrzymią bramę triumfalną 
bogato udekorowaną barwami pań­
stwowymi i Z. S. 

Nie pijcie 
surowei *w«dy 



„REPUBLIKA" Nr. 215. Niedziela, 7 sierpnia 1938 r. 

J T dxiciówv £ad 
'Dnia 7 sierpnia 1927 roku przybyła 

'do Łodzi, po raz pierwszy wielka wy­
cieczka Polaków z Ameryki Północne'], 
większość stanowili weterani z wojny 
światowej, wycieczka liczyła ponad 150 
osób, przyczyni pewien odsetek stano­
wili kombatanci Żydzi. Wycieczkę pro­
wadził pułk. Starzyński, a udział w niej 
brało wielu wybitnych przedstawicieli 
Świata amerykańskiego, wielu radnych 
miejskich, działaczy społecznych, przo­
downików życia gospodarczego i t. d. 

Ta pierwsza wycieczka Polaków .z 
zagranicy bawiła w Łodzi dwa dni. 

Utworzenie akademii lekarskiej 
Delegacja komitetu organizacyjnego bawiła w Warszawie 
Rząd udzieli poparcia wyższej placówce naukowej w Łodzi 
Jak już donosiliśmy, sprawa utwo­

rzenia Akademii Lekarskiej w Łodzi zo­
stała definitywnie* przesądzona. W dniu 
wczorajszym przedstawiciele komitetu 
wykonawczego w osobach pp. senatora 
Hajmana-Jareckiego, wiceprzewodnlcią 
cego komitetu, członków dr- Mogilmc-
kiego i dr. Stańczaka, oraz docenta dr. 
Dylewskiego jako przewodniczcego ko­
misji organizacyjnej komitetu bawili w 
Warszawie, gdzie odbyli rozmowy z 

czynnikami rządowymi na temat stwo­
rzenia 
WYŻSZEJ UCZELNI MEDYCZNEJ W 

LODZI 
Przedstawiciele komitetu, bedąc w 

ministerstwie opieki społecznej, spotkali 
się z niezwykle życzliwym przyjęciem 
ze strony czynników ministerialnych. 
Podczas długotrwałej konferencji czyn­
niki ministerialne podkreślały, że Lód* 
jest jedynym 700-tyslęcznym miastem 

Djd* Kajetana 
J n t r o Cyriaka. Larga 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Oluzoić dnia 
Ubyło dnia 

Rocznica wymarszu „Kadrówki 
Wczorajsze uroczystości n> JEodzi 

4 06 
19.19 
17.12 
0.32 

15.3L 
1,31 

Krótkie wiadomości 
WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA nastą­

pił w Łodzi w ubiegłym miesiącu. Na posiedzc-
Bła w urzędzie wojewódzkim obliczono, że w 
lipcu, w porównaniu z czerwcem, koszty utrzy­
mania w Łodzi wzrosły o 1,35 proc. Wpłynęła 
Ba to z w y ż k a cen mąki, kaszy, grochu, ziemnia­
ków, masła, kiełbasy oraz innych artykułów spo­
żywczych. W lipcu dzienny koszt utrzymania 
4-Osobowej rodziny urzędniczej wynosił zł. 4.82. 

* » * 
NOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE powsta­

ną w najbliższym czasie w Łodzi. Na ostatniej 
rozprawie wydział przemysłowy zarządu micj-
akiego zatwierdził 10 projektów urządzeń zakła­
d ó w , przemysłowych^ a mianowicie: mechaniczną 
tkalnię , wytwórnią nici, wytwórnię artykułów 
gorsetowych, mechaniczny magiel, mechaniczna 
arwalnlę pończoch, ręczną wytwórnię swetrów 
1 mechaniczną nawljalnlę nici, budowę i urzą­
dzenia salonu samochodowego i hali stacji ob­
sługi i t. d. 

* « • 
NA ROBOTACH PUBLICZNYCH, na tere­

nie województwa łódzkiego, pracowało w dniu 
30 lipca r. b . ogółem 12.583 sezonowców. Na 
Lódż 1 okolice przypada 6.030 robotników, na 
Pabianice — 2.488, na Piotrków Tryb. — 1.618, 
ka Radomsko — 1.284, na Tomaszów Maz. — 
1.163. W porównaniu z poprzednim okresem 
•tan zatrudnienia na robotach publicznych zwięk 
•Był s t * * . • 

CZYTELNICTWO WŚRÓD MŁODZIEŻY 
rozwija alę, Łódź posiada 6 miejskich wypoży­
czalni książek dla dzieci i młodzieży. Kslęgo-
«blór wszystkich wypożyczalni liczył na dzień 
t kwietnia 1938 r. 34.459 dzieł w 36.811 tomach. 
Roch czytelników wyraził się w liczbie 165.643 
Uczniów i uczenie łódzkich szkół powszechnych. 
Ni zakup książek, prenumeratę pism i oprawę 
wydano *l. 8.920. 

DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 
P-K.U. Łódź-Miasto I urzędować będzie w dm-j 
16 b. m. w lokalu, przy Al. Kościuszki 19. Zglo-
*łć s ię winni pobrowl rocznika 1917 i starsi, ció-
ttj dotychczas nie stawali do przeglądu wój­
t o w e g o i zamieszkują na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 
U kom. kom. P. P. 

Czaszka ludzka 
Odkopana na posesj i przy ulicy 

Kilińskiego 112 
Na posesji przy ul. Kilińskiego 112, 

Podczas robót ziemnych dokonali wczo­
RAJ robotnicy makabrycznego odkrycia. 
Pod- zwałami ziemi ukazała się kopia­
tym czaszka ludzka. Pomimo dalszych 
poszukiwań — reszty szkieletu odnaleźć 
% nie udało. 

W jaki sposób sama czaszka a może 
Wko sama głowa została w tym miej­
SCU zakopana?... Wdrożone dochodzenie 
FLAIY do wyjaśnienia tej kwestii. (1) 

Dy±uvyj A P S E K 
j . Nocy dzisiejszej cTyZtirttlą nnstepuiace apteki: 
U- Duszkiewicznwa — Zgierska 146, J. M-iri-
$»n _ Brzezińska 24, W. Rowińska - Plac 
fiolności 2, A. Peralman i S-ka — Cegielniana 
&• 32. W. Danielecki - Piotrkowska 127, !•". 
fńjcicki — Napiórkowskiego 27, K- Kempli 
P o l e w s k a 48, C. Cymer _ Wólczańska 37, 

Wczoraj, w 24 rocznicę wymarszu 
Pierwszej Kadrowej, odbyły się w Łu­
dzi uroczystości zorganizowane prze« 
7wiązek Legionistów. 

Zgodnie z Opracowanym programem 
o godz; 10.30 rano w kościele garnizonu 
wym św- Jerzego odprawioue zostało 
nabożeństwo z udziałem przedstawicieli 
władz państwowych, wojskowych i sle-
derowanych organizacyj. 

Około godz. 7-ej na ul; Strzeleckiej 
przed Domem-Pomnikiem Marszalka 
Piłsudskiego poczęły gromadzić się po­
czty sztandarowe oraz oddziały sfede­
rowanych orga.i ;zacyj b. wojskowycn, 
kiórc następnie przy dźwiękach orkiestr 
przeszły pochoJcm do parku Ldowcg) 
na Polesie Ko.!S;-:ntynowskie.' 

Uroczystości w parku rozpoczęły się 
od raportu, który odebrał p. wojewoda 
łódzki Józewski, po czym nastąpiły prze 
mówienia pp. naczelnika Kowalskiego 
na temat czynu historycznego w dniu 6 
sierpnia 1914 r. oraz okolicznościowe 
przemówienie prezesa związku podoflce 
rów rezerwy Kubalaka. Rozkaz histo­
ryczny Józefa Piłsudskiego do Legionów 
odczytał prezes Związku Legionistów 
Koperski. 

Następnie rozpalono ognisko, wciąg­
nięto flagę na maszt i orkiestra odegrała 
hymn narodowy, po czym nastąpiła 
część wokalno-muzyczna w wykonaniu 
chóru Moniuszkowców. W uroczystoś­
ciach wczorajszych dowódcę O.K. repre 
zentował płk. Bolesławicz. (k) 

Na p la i e ITALII 
p r z e z B U D A P E S Z T 

wycieczki 3 I 4-tyg. 
18/8, 2/9 I 16/9 

AUTOKAREM NAOKOŁO EUROPY 
od 15/8 do 11/9 

DO CARMEN SYLYA, WARNY I nad 
BALATON 

16/8, 1/9 i 16/9 

P. B. P. ARGOS, Łódź, Piotrkowska 60 tel.104-00 

Lustracja fabryk łódzkich 
przez inspektorów bezpieczeństwa pracy 

W ostatnich dniach przeprowadzona 
została przez dwóch inspektorów bez­
pieczeństwa pracyZ.U.S. pp. Rutkiewi­
cza i Wilkoszyńskicgo lustracja szere­
gu większych zakładów włókienniczych 
w Łodzi. 

Inspektorzy zalecali zakładanie kół 
bezpieczeństwa pracy w fabrykach. Za­
daniem tych kół jest uświadamianie ro­
botników o niebezpieczeństwie przy 
pracy, badanie przyczyn nieszczęśliwych 
wypadków i t. d. 

Jak wiadomo, im dana fabryka jest 
lepiej urządzona pod względem bezpie­
czeństwa pracy, tym niższą płaci staw­
kę, za ubezpieczenie od nieszczęśliwych 
wypadków przy pracy. • . • 

Pod przewodnictwem inspektora pra­
cy inż. Szumskiego odbyła się wczoraj 
konferencja celem zlikwidowania zatar­
gu na' tramwajach dojazdowych. 

Związek pracownikó wzglosił szereg 
żądań a m. in. w sprawie unormowania 

warunków pracy pracowników świątecz 
nych oraz pracowników w dziale mecha 
nicznym. Ostatecznie konferencja zosta­
ła odroczona do czwartku dnia 11 b. m. 

• • • 
Dziś odbędzie się ogólne zebranie 

pracowników przedsiębiorstw transpor-
towo-ekspedycyjnych w związku z wy­
powiedzeniem umów w tym przemyśle. 

Pracownicy ustalą na dzisiejszym ze 
braniu nowe żądania, które będą zgło­
szone pod adresem pracodawców w naj­
bliższym czasie. 

Termin wyjazdu, delegacji związków 
zaw. dozorców domowych do Warsza­
wy został odroczony do połowy mie­
siąca z powodu nieobecności głównego 
inspektora pracy dyr. Klptta. 

Jak wiadomo, dozorcy żądają utwo­
rzenia dla spraw dozorców do­
mowych w Łodzi specjalnego inspekto­
ratu pracy, (k ) 

Aresztowanie administratora domu 
• i k i e r o w n i k a robót , w s k u t e k 

Donosiliśmy onegdaj o śmiertelnym 
wypadku na budowli przy ul. Kamiennej 
Nr. 17, sdzie spadł z rusztowania I po­
niósł śmierć na miejscu mularz Stefan 
Hereziński. 

Wdrożone przez władze dochodzenie 
doprowadziło do ustalenia, że za wypa­
dek ten ponosi wyłącznie winę kierow­
nik budowy oraz administrator domu. 

Okazało się, że Hereziński spadł w 
momencie, gdy wstąpił na szczebel dra­
biny. Szczebel pod nim się osunął i nie­
szczęśliwy robotnik runął z wysokości 
kilkunastu metrów. 

Władze stwierdziły, że drabina nie 
posiadała — jak wymagają przepisy — 
szczeblów wpuszczanych, lecz, że szcze­
ble były przybite gwoździami. Pod zna­
cznym ciężarem nie tylko samego denata 

t r a g i c z n e j ś m i e r c i r o b o t n i k a 
ale I desek jakie w momencie wypadku 
dźwigał — gwoździe nie wytrzymały, 
szczebel się poddał i Hereziński spadł. 

Kierownik robót remontowych w do 
mu przy ul. Kamiennej 17 — Antoni 
Strzeszyński, zamieszkały przy ul. Fran 
csszkarskicj 129, nie figurujący w spisie 
uprawnionych do kierowania tymi robo­
tami, oraz administrator domu Cliii Wajn 
berg — zostali osadzeni w areszcie. 

Pierwszy odpowiadać będzie za pro 
wadzenie robót bez uprawnienia i za za­
niedbanie, które spowodowało śmierć 
robotnika, drugi — za powierzenie pra­
cy osobie do tego nic upoważnionej. 

Wobec licznych obecnie prac budo­
wlanych, szczególnie renowacyjnych, 
wypadek ten i re&kcja nań władz nabiera 
znaczenia precedensu. (1) 

na całym świecie beż wyższej uczelni 
oraz, że gorącym pragnieniem władz 
jest utworzenie w Łodzi wyższej uczei-
ni lekarskie). 

Przy okazji przytoczono delegacji 
dane, z których wynika, że pod wzglę­
dem liczebności lekarzy Polska stoi t~ 
becnie na 16 miejscu w szeregu państw. 
Już obecnie ogólna liczba 12.660 leka­
rzy i 1950 felczerów nie jest w stanie 
zapewnić pomocy całej ludności w Pol­
sce. Dotkliwy brak ten da sie odczuć 
jeszcze bardziej w przyszłości, zwłasz­
cza, że zmniejszać się będzie liczba fel­
czerów w drodze likwidacji tego zawo­
du. 

W ostatnich czasach sygnalizuje się 
nieustannie fakty zaniedbania pod wzglę 
dem opieki lekarskiej ogromnego odła­
mu społeczeństwa polskiego I doraźnie 
stosuje środki zaradzenia istniejącemu 
złu. 

W tym stanie rzeczy dojrzewa za-' 
ładnienie zwiększenia ilości miejsc na 
wydziałach lekarskich i reformy stu­
diów w kierunku zaprawiania studenta 
do bardziej samodzielnej pracy przy za­
chowaniu dotychczasowego poziomu te-
oi etycznych studiów. 

Obecnie wydział lekarski uniwersy­
tetów w Polsce opuszcza rocznie 400 
kilkudziesięciu lekarzy, co 
NIE POKRYWA NAWET NATURAL­

NEGO UBYTKU LEKARZY, 
z drugiej zaś strony wszystkie wydzia­
ły lekarskie przyjmują tylko 600 studen­
tów rocznie, co stanowi znikomą część 
kandydatów, których w roku ubiegłym 
zgłosiło się 2.880. Szczupłość klinik 
istniejących wydziałów lekarskich skie­
rowała myśl czynników miarodajnych 
na stworzenie nowego ośrodka, kształ­
cenia przyszłych lekarzy w miastach, 
które zadaniu temu zdolne. bvlvby z \r 
dość uczynić- Wybór mógł w tym wy­
padku paść tylko na Łódź, miasto pr*-
cy, które zajmuje drugie miejsce po 
Warszawie pod względem ilości łóżek 
szpitalnych. 

Nie tylko względy patriotyzmu lokal­
nego, lecz i gotowość udziału w wyści­
gu pracy i na tym polu musi nam zobra­
zować zasobność własnych sił finanso­
wych i fachowych w tworzeniu studium 
lekarskiego w Łodzi. 

Od rozmiarów udziału społeczeństwa 
Łodzi i województwa łódzkiego zależeć 
tedy będzie pomoc finansowa czynni­
ków miarodajnych- W takim wypadku 
wymienia się nawet konkretne sumy w 
związku z przystąpieniem do realizacji 
powziętej inicjatywy. 

Jak się dowiadujemy, w przyszłym 
tygodniu ponownie udają sie do War­
szawy przedstawiciele komitetu Akade­
mii Lekarskiej w Lodzi, by odbyć dal­
sze rozmowy w ministerstwie opicK'. 

społecznej oraz w ministerstwie W. R. 
i O. P. w sprawie wyższej uczelni le­
karskiej w naszym mieście, (k) 

Zajęcia w szkołach 
rozpoczną sią 6 września 

Nowy rok szkolny w szkołach po­
wszechnych i średnich miał sle rozpo­
cząć z dniem 3 września- Ponieważ je­
dnak przypada w sobotę, zajęcia podję­
te będą w szkołach przypuszczalnie w 
poniedziałek 5 września. W sprawie tej 
oczekiwane jest specjalne zarządzenie 
władz szkolnych. 

Inspektoraty szkolne poczyniły ju* 
przygotowania w kierunku wznowienia 
zajęć w szkołach. 

Na dzień 30 b. m. wyznaczone zosta­
ły konferencje rejonowe kierowników 
szkół z inspektorami szkolnymi, celem 
omówienia programu szkolnego na rok 
1938/39, zaś na dzień 1 września zwo­
łano konferencję kierowników szkół z 
nauczycielami, (k) 

Wykorzystaj urlop 
na zwiedzenie Polski 
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J u t r o , w p o n i e d z i a ł e k d n i a 8 - g o s i e r p n i a b . r,, j a k o w p i e r w s z ą 
b o l e s n ą r o c z n i c ę ś m i e r c i , n i g d y n i e z a p o m n i a n e g o m ę ż a m e g o 

b . p . 
A D W O K A T A 

SZYMONALANDAUA 
o d b ę d z i e s i ę o g o d z n i e 1-ej p o p o l . n a c m e n t a r z u n a b o ż e ń s t w o ż a ł o ­
b n e , o r a z o d s ł o n i ę c i e p o m n i k a , n a k t ó r e z a p r a s z a k r e w n y c h , p r z y j a c i ó ł , 
k o l e g ó w i z n a j o m y c h «2L 

Z O N A 

Hasz reporter zanotował: 
W zakładach Sp. Akc. K. T. Buhle przy uli­

cy Hipotecznej Nr. 5/7, w wypadku przy pracy 
doznał zmiażdżenia palców u lewej ręki 43-letni 
Gustaw Jakubowski, robotnik, zamieszkały prey 
ulicy Narutowicza 4. Denata opatrzył prowizo­
rycznie lekarz pogotowia ratunkowego i skiero­
wał do szpitala. 

» * 
W zakładach firmy Teodor Titzen przy uli­

cy Andrzeja Nr. 78 uległa porażeniu prądem 
17-letnia Stanisława Staniewska. Lekarz pogo­
towia stwierdził oparzenia i po nałożeniu opa­
trunków, skierował poszkodowaną pod opieka 
domowników. 

* * 
W mieszkaniu własnym przy ulicy Pilicznej 

Nr. 5 w czasie rozgrzewania pasty do podłogi 
spowodowała wybuch i doznała poparzeń twa­
rzy i rąk 35-Ittnia Zofia Mazgajczyk. Poparzoną 
opatrzył na miejscu lekarz pogotowia. • 

* * * 
Przy zbiegu ulic Brzezińskiej i Franciszkań­

skiej zemdlał, jak się później okazało, z głodu, 
65-letni Mendel Goldman, zam. w, Skierniewi­
cach przy ul. Piłsudskiego 19. 

Do nieszczęśliwego wezwano lekarza pogo­
towia ratunkowego, który po udzieleniu pomocy 
przewiózł go do krewnych przy ulicy Lutomier-
skiej Nr. 14. 

* * 
19-letni Hieronim Pacanowski, zam. przy uli­

cy Polnej Nr. 10, wyskakując z tramwaju do­
jazdowego na ul. Limanowskiego Nr. 59, dostał 
się pod wagon doczepny i doznał zmiażdżenia 
nogi oraz ogólnych ciężkich obrażeń ciała. 

Rannego opatrzył lekarz pogotowia i pree-jj. 
wiózł do szpitala w stanie ciężkim. ' > 

Na ulicy Gdańskiej Marian Trzebiatowski, 
zamieszkały przy ul. Sanockiej Nr. 19, w czasie 
jazdy na stopniu tramwaju linii Nr. 5,. spadł ze 
stopnia i wpadł na jezdni pod samochód, do­
znając ogólnych ciężkich obrażeń ciała. 

Rannego opatrzył lekarz pogotowia. 
* * * 

Na ulicy Karolewskiej spadł z roweru i do­
znał ogólnych ciężkich obrażeń ciała 27-letni 
Mieczysław Deka (Górny Brus 17). Rannego 
pogotowie odwiozło do szpitala. 

* + 

W sali Tow. Gimn. przy ulicy Głównej 17 
spadł z drabiny woźny Oskar Paul (Rokicińska 
Nr. 11) i odniósł ogólne ciężkie obrażenia ciała. 

Rannego pogotowie ratunkowe przewiozło 
do szpitala. 

* • • * 
W mieszkaniu własnym przy ul. Ożarowskiej 

Nr. 5 ulegli zatruciu po spożyciu nie jadalnych 
grzybów 34-letni Stanjsław Majewski, żona iego 
28-letnia Stanisława i syn 9-letni Zygmunt. 

Zatrutym udzielił pomocy lekarz pogotowia 
i pozostawił w stanie osłabionym na miejscu. 

Mężczyzna zastrzelił się 
w lesie 

•W lesie Garbówek gminy Kruszew 
pod Łodzią, znaleziono w zaroślach ciało 
mężczyzny . Powiadomiona policja stwier 
dzila, iż denat, l iczący lat około 40, po­
pełnił samobójstwo, strzelając sobie w 
g łowę z rewolweru systemu bębenkowe 
go. Rewo lwer został znaleziony opodal. 

. Nazwiska samobójcy policja ustalić 
nie zdołała, gdyż nie znaleziono przy nim 
żadnych dokumentów. Z okolicznych 
mieszkańców nikt denata rozpoznać nie 
umiał. (1) 

Chłopiec stracił oho 
Tragiczny finał zabawy 

. Straszny wypadek w y d a r z y ł się. 
wczoraj na posesji przy ul. Ciechanow­
skiej 6. 

8-lctni Tadeusz Grcbsz, syn lokatora 
domu przy ul. Ciechanowskiej 6, w cza­
sie z a b a w y z rówieśnikami został przez 
jednego z N I C H uderzony drutem o ostrym 
zakończeniu tak nieszczęśl iwie, że drut 
trafił w oko nieszczęśl iwego malca, po­
wodując W Y P Ł Y N I Ę C I E całej gałki. 
' Ofiarę braku opieki przewiózł lekarz 
•pogotowia do szpitala. (1) 

SZEFOWI naszemu wyrażamy szczere współczucie z powodu zgonu Małki 
Jego B. P. 

Inż . 

3 I z C z a m a ń s k s c h 

rgulesowej 
ADMINISTRACJA i ROBOTNICY 

Fabryki Wyrobów Trykotowych 
„ F E W l t f N A " 

Stanisław, Margules w Lodzi. 

W piątek, dnia 5 sierpnia r. b. rozstała się z tym światem po długich cierpie­
niach i została w tym samym dniu pochowana' w Łodzi nasza.najukochańsza matka, 

•teściów, babka, siostra, bratowa i ciotka, przeżywszy lat 74 

G E N E N D L A z L A N G L E B E N Ó W 
M A J L I C H U H A L B E R S T A D T C I E 

obyw. mi Brzezin k. Łodzi, 
o czym zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu s t r o s k a n a R o d z i n a 

Chcieli uciec od życia 
Pięć samobójstw w Łodzi 

Lekarz pogotowia" udzielił wczoraj po 
mocy l icznym desperatom, którzy w 
różnych porach doby ubiegłej i w róż-' 
iiych-punktach miasta .usiłowali idebrać 
sobie życic . 

Frzy ul. Krzyżowej 17 w s w y m wias 
nym 'mieszkaniu zażyła w zamiarze sa­
mobójczym jodyny Bronisława Kop­
czyńska. Lekarz stwierdzi! stan ciężki i 
umieścił, desperatkę w szpitalu. 

P o w o d ó w rozpaczliwego kroku nara­
zie nie ustalono i w tym kierunku toczy 
się dochodzenie. 

• . • 
P r z y ul. Deo tymy 12 w'ce lu samobój 

czym przeciął sobie żyły u rąk 26-letui 
Stanisław Gabrysiak. Sąsiedzi, widząc 
nieszczęś l iwego w kałuży krwi, zaalar­
mowali pogotowie. Lekarz stwierdził 
znaczne osłabienie z powodu utraty 
krwi i skierował desperata do szpitala 
ubezpieczalni. . 

Przy ul. Ruskiej 5, w s^yym w ł a s n y m 
mieszkaniu pchnął się dwukrotnie nożem 
w serce Józel Oleśklewicz, robotnik. 
Rzecz działa się w nocy, podczas snu 
najbliższych desperata, którzy zbudzeni 
ze snu jego jękami i rzężeniem, pośpie­
szyli mu z pomocą i zaalarmowali leka­
rza pogotowia. 

W stanie b. ciężkim został Oleśkie-
wicz przewieziony do szpitala Betleem. 

Przy ul. Rysiej 18 zażyła esencji octo 
wej 41-letnia Tekla Minowiczowa. Le­
karz pogotowia stwierdzi! stan ciężki i 
skierował desperatkę do szpitala w Ra­
dogoszczu. 

* * 
* 

Wreszcie również w mieszkaniu wła­
snym przy ul. Dolnej 3 zażył jodyny 52-
letni Majer Wajsberg. Po przepłukaniu 
żołądka desperat został pozostawiony 
na miejscu w stanie nic budzącym oba,w. 

Niefortunny występ złodziei 
Z o s t a l i u j ę c i p o d o k o n a n i u k r a d z i e ż y 

Do sklepu s p o ż y w c z e g o Estery Mil­
ler przy ul. Pomorskiej 29 przybyli w 
dniu wczorajszym dwaj osobnicy, pro­
sząc o dwa pudełka szprot. 

Gdy pudelka znalazły się na ladzie, 
kupujący zwrócili się do sklepowej, by 
im je otworzyła . Pon ieważ takie otwie­
ranie konserw w sklepie praktykuje się 
często — Alillerowa nie zdziwiła się te­
mu i_ na chwilę oddaliła się po specjalny 
nóż." 

Z tej właśnie chw'H skorzystali zło­
dzieje: jeden z nich stanął na czatach w 

drzwiach, a drugi sięgnął przez ladę do 
szuflady. Z garścią pieniędzy w kwocie 
okooł stu złotych obaj rzucili się do 
ucieczki właśnie w tym momencie, gdy 
z nożem do otwierania konserw zjawiła 
się w sklepie kupcowa. 

Na krzyki Millerowej zbiegli się prze 
chodnie, którzy ruszyli za uciekającymi 
złodziejami. 

W rezultacie zostali obaj ujęci. 
Bo les ław Pietrzak i Wilhelm Olszer, 

obaj zamieszkali przy ul. Ogrodowej 24, 
zostali osadzeni w areszc ie . ' (1) 

KINO 
R I A L T O 

D z i ś w s p a n i a l i 
p r e m i e r a ! 

Pocz. 12 w pot. 

Taniec szczęścia 1 rozpaczy 
Fascynująca epopea miłosnaI 

Przepych wys tawy! 
Milionowe sceny baletowe! 

W r. gl. czarująca LILIAN HARVEY. 
Dziś o g. 12 i 2 
2 PORANKI 

Ceny od 
8 5 G R . 

Panu KAROLOWI RADZIJEWSKIEMU 
oraz pozostałej Rodzinie wyrażato głębo­
kie współczucie z powodu zgonu 

O J C A J E G O 
JADZIA ROZENTALÓWNA 

Zapomogi kuracyjne 
dla p r a c o w n i k ó w miejskich 
Jak się dowiadujemy, do budżetu na 

rok 1938-39 zarząd miejski w Łodzi wsta 
wił kwotę 50.000 złotych, przeznaczoną 
na zasiłki pośmiertne dla rodzin pracow 
ników miejskich. Z sumy tej 15 tysięcy 
złotych postanowiono przeznaczyć na 
zapomogi kuracyjne dla poratowania 
zdrowia pracowników miejskich. 

Udzielanie zapomogi kuracyjnej odby 
wać się będzie w drodze stosowania pe­
wnych rygorów. Pods tawą i warunkiem 
do otrzymania tego rodzaju zapomogi 
jest przede wszystkim kwalifikacja le­
karska oraz zobowiązanie się pracowni­
ka do odbycia wskazanej kuracji. Korzy­
stający z zapomogi pracownikbędz ie mu 
siał przedstawić świadectwo z przepro­
wadzonej kuracji zdrowotnej . W przeciw 
nym razie — kwota zapomogi podlega 
obowiązkowemu zwrotowi . 

Zapomogi udziela zarząd miejski w 
wysokośc i 200 zł. — do referentów włącz 
nie oraz od 300—400 zł. pracownikom 
wyższe j kategorii. Jak dotąd zapomogę 
uzyskało: 4 naczelników wydziałów, 6 
kierowników oddziałów, 36 relerentów, 
10 niższych funkcjonariuszów 1 t. d. (k) 

Konferencja wojewódzka N.O.S. 
W dniu dzisiejszym odbędzie się w 

Lodzi konferencja wojewódzka Nowej 
Organizacji Sjonistycznej. Na konferen­
cję tę przybywają delegaci 70 oddzia­
łów N. O. S. z całego województwa. 

Zjazd ma na celu omówienie sytuacji 
w Palestynie oraz powzięcie rezolucji 
przeciwnych podziałowi Palestyny oraz 
protestujących przeciwko bierności Ży­
dów Pales tyny w obliczu teroru arab­
skiego. 

Równocześnie w toku zjazdu zostanie 
uchwalona i proklamowana wielka akcja 
propagandowa haseł N. O. S. wśród spo­
łeczeństwa żydowskiego . (1) 

Przechodzień napadnięty z tyłu 
przez awanturnika 

Na ul. Jakóba. na zamieszkałego prey 
tejże ulicy Icka Sokołowskiego dokonał 
wczoraj napaści jakiś nieujawniony zbir 
który zaatakowawszy go z tyłu, zadał 
mu liczne obrażenia głowy i pleców. Od 
uderzeń stracił napadnięty kilka zębów. 

Poszkodowanego opatrzył lekarz po­
gotowia, a władze poszukują sprawcy. 

• . • 
W-toku bójki na ulicy Sierakowskie­

go zadali sobie liczne rany cięte nożami 
Jaikób Goldminc i Kiwa Frenkel. Obu 
siUnic skrwawionych opatrzył lelcarz po 
gotowia i skierował do domów. 

Władze spisały protokół. 
• » • 

W polu przy ul. Łagiewnickiej został 
pokłuty nożami 25-lctni Tadeusz Flory-
siak. znany .policji złodziej, bez stałego 
miejsca zamieszkania. Ra-nny został prze 
wieziony w karetce pogotowia do szpi­
tala. 

Najpewniej miały tu miejsce nora' 
d n m ^ w ^ ś w ^ ^ 

KOLONIE AKADEMICKIE I INTELIGENCJI 
Z. A. S. „LAMATARAH" 

TATRÓW kWOROCHTY. 
Piękna willa. • Boisko. Plaża. Indywidualne 

zniżki 66 proc. z każdej miejscowości. PobyJ 
4-tyg. 85 zl. Ilość miejsc ograniczona. Zapisy 
najpóźniej do dnia 10-KO sierpnia b. r. 

KRYNICA. 
Pensjonat „Akacja". Wykwintny wikt fl* 

żądanie dietetyczny. Zniżki kolejowe 66 pro*-
Pobyt 2-tyg. 70 zl. 

DRUSKIENIKI. 
Pensjonat .,Ccntral-Cily". Własny kort teni­

sowy. Zniżki kolejowe 50 proc. WykwinWJ' 
wikt pensjonatowy. Pobyt 4-tyg. 150 zl> 

TRDSKAWIEC. 
Pensjonat ..Belweder". Pokoje komfortów*' 

Własny o«ród. Kuchnia dietetyczna i diabety* 
czna. Tanie ryczałty 3-tygodniowe. Znaczfl' 
ulgi kuracyjne. 

Na wszystkich koloniach stała opieka leka f.' 
ska. Instruktorzy turystyczni I gimnastycz^ 1 , 

— Ilość miejsc ograniczona. , 
Zgłoszenia i zapisy: Czytelnia „£WlT • 

Łódź, Piotrkowska 64. codziennie od godz. !2" e 

do 14-ej 1 od 18-ej do 21-ej, w soboty t y * " 
od godz. 20-ej do 22-ej. 

I 
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POTĘGA MILITARNA ANGLII 
124 eskadry lotnicze.—Wszystkie prawie oddziały wojskowe są 

zmotoryzowane—Olbrzymie sumy na zbrojenia 
Tudno o kraj, o którego potędze mi­

litarnej byłaby opinia publiczna poinfor­
mowana słabiej — niż Anglia. Wpraw­
dzie wiadomo każdemu, że właśnie oręż 
angielski jest tym czynnikiem decydu­
jącym, który zaważy na losach każdej 
wojny, a więc i ewentualnej nowej woj­
ny światowej, ale mimo to cyfr. doty­
czących zbrojeń angielskich, nie potrafi 
przytoczyć nawet nie jeden fachowiec. 
• Ten stan rzeczy powoduje przede 
wszystkim fakt, że potęga militarna An­
glii zorganizowana jest w ten sposób, 
iż dopiero na wypadek wojny rozwija 
Się ona całkowicie. Właśnie dla swego 
olbrzymiego potencjału mocy: dla swe­
go przemysłu, bogactwa źródeł surow­
cowych i dla swej niezrównanej organi­
zacji cieszy się Wielka Brytania takim 
szacunkiem w świecie i taki... lęk wzbu­
dza. 

Mimo to postarajmy się uczynić 
KRÓTKI PRZEGLĄD ŚRODKÓW 

WOJENNYCH, 
Jakimj obecnie dysponuje ten przodują­
cy kraj na świecie. 

Dwie armie 

ciągu dwóch lat wzrost liczby aparatów 
do 3.300 a eskadr — do 210. Jeśli do 
tego dołączyć sprzymierzoną armię lot­
niczą francuską — wówczas obraz o 
niezwykłej wymowie będzie już kem* 
pletny. 

Charakterystyczna jest znaczna licz­
ba bombowców w lotnictwie angiel­
skim. Odpowiada to samemu przezna­
czeniu armii brytyjskiej, która nosi cha­
rakter ekspedycylny. 

Kwestią o największej doniosłości 
dla angielskiej floty powietrznej jest 
kwestia kadr. 

W roku bieżącym potrzebuje Royal 
Air Force 31.000 ludzi, t. j. tyle, ile wy­
nosił jej stan przed trzema laty. Sir 
Kingsley Wood, brytyjski minister lot­
nictwa, aby pozyskać tę liczbę dc swej 
służby, wydał odezwę do młodzieży 
angielskie], w której sprecyzował mię­
dzy innymi, że w liczbie 31.000 żołnie­
rza, jakiego mu potrzeba, przewiduje: 
2.100 pilotów, 550 obserwatorów. 26.000 
monterów i innych rzemieślników i te­
chników. Ochotnicy zostaną odpowied­

nio wykształceni w zakładach państwo­
wych; 

Ochotnicy, których wiek musi być 
zawarty w ramach od 17 do lat 25, 
przechodzą już po czterech latach do 
rezerwy. Jednak wszyscy mogą po­
święcić się karierze wojskowej. Ponadr 
to byłym wojskowym tej specjalności 
nie trudne) nigdy a pracę w lotnictwie 
cywilnym. 

Z tych 31.000 zaangażowano dotąd 
umiej więcej połowę. Brak jeszcze 
z górą piętnastu tysięcy specjalistów z 
różnych dziedzin. Do końca roku zapo­
trzebowanie to będzie jednak pokryte. 

Bron kontrofensywie 
Z powyższych danych wyzierają ja­

sno 
ZASADY ORGANIZACJI POTĘGI MI­

LITARNEJ ANGLII. 
Nie hołdują liczbie ale jakości. Posia­
daj;) wielkie rezerwy, operują materia­
łem doskonale wyekwipowanym i wy­
ćwiczonym, stworzyli aparat o niezwy­

kłej sprawności i elastyczności. Armia 
jest zmechanizowana i zmotoryzowana 
do najwyższych granic, a przewaga 
bombowców w powietrzu umożliwia 
szybkie wypady o charakterze konti-
ofenzywnym. 

Anglicy nie łudzą się bynajmniej, iż 
na wypadek wojny będą musieli i u sie­
bie zaprowadzić powszechna służbę 
wojskową. Narazie jednak nie uważa­
ją tego ani za możliwe, ani za potrzeb­
ne. 

Nie ma Anglika, któryby wątpi,! o spra­
wności i sile swej ojczystej armii. Ale 
mało jest Anglików, którzyby poważnie 
liczyli się z możliwoś.vą przyszłej woj­
ny. Niezwykle trudne zadanie miał 
rząd, gdy'musiał ostatnio przekonać 
przeciętnego obywatela — że jedyną 
drogą do uniknięcia wojny są jak naj­
poważniejsze zbrojenia. 

Ponieważ się to wreszcie udało — 
armia brytyjska wzmaga się na sile z 
dnia na dzień i idzie w rozwoju naprzód 
krokami olbrzyma. 

T. R. 
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Wyeliminujemy całkowicie marynar­
kę: w tej dziedzinie jest dziś Anglia na­
dal pierwszym mocarstwem świata. 

Organizacja wojsk lądowych opiera 
się na dwóch systemach: na armii regu­
larnej I terytorialnej. Ponadto nie nale­
ży zapominać o armii anglo-indyjskiej, 
0 specjalnych formacjach w koloniach 
1 o zmotoryzowanej policji kolonialnej. 

Armia regularna, albo aktywna, sfor­
mowana jest z ochotników, przyjętych 
do służby na długie nieraz lata. Każdy 
z ochotników służy aktywnie tylko po­
łowę tego okresu, na który się zaanga­
żował, w ciągu drugiej polowy jest re­

zerwistą, od którego, jego była forma­
cja wymaga jednak częstych ćwiczeń 
1 ścisłej łączności. * 

Armia regularna podzielona jest na 
oddziały krajowe, Inaczej zwane woj­
ska domowe (Home) i na oddziały ze-
.wnętrzne (abroad). Te ostatnie rozmie­

s z c z o n e są w Indiach i w bazach woj­
skowych Imperium Brytyjskiego. Re­
zerwiści zaliczeni być muszą do oddzia­
łów domowych. 

Armia terytorialna to raczej milicja, 
powstała również z ochotnika. Przezna­
czeniem jej jest obrona metropolii. Je­
dynie z mocy ustawy parlamentu wol 

, np ją skierować do służby poza wyspa­
mi brytyjskimi. 

Aktywna armia regularna, na którą 
między innymi składa się pięć dywizji 
Piechoty, 1 dywizja kawalerii i jeden 
Królewski Korpus Czołgów — liczyła 
w dniu 1 stycznia 1938 r. 192.000 ludzi. 
Armia rezerwistów — 148.000 ludzi. 
Z tych sił formowane są korpusy eks­
pedycyjne. W sierpniu 1914 roku pier­
wszy korpus, który wylądował we 
Francji, liczył 120.000 bagnetów. Ale 
już po krótkim czasie na ziemi francu-

, skiej i w Belgii walczyło łącznie milion 
angielskich „Tommy". 

Armia terytorialna składa się z 15 
dywizji piechoty, brygad kawalerii, jed­
nostek obrony przeciwlotnicze] i obro­
ny wybrzeża. 

„Royal Air Force" 
Jeden punkt ciężkości sił wojennych 

Anglii leży nie na ziemi, lecz w powie­
trzu. Brytyjska flota powietrzna -— 
Royal Air Force — jest dziś ośrodkiem 
zainteresowania nie tylko Angli, ale, bez 
Przesady, całego świata. 

Lotnictwo angielskie jest obecnie w 
lazie niezwykle szybkiego 1 intensyw­
nego rozwoju. W roku 1933 liczyło za­
ledwie 900 aparatów — w roku 1938, 
dysponując budżetem 74.5 miliona fun­
tów i teoretycznie S5.000 żołnierza — 
liczą siły lotnicze Anglii 1750 aparatów, 
Ujętych w 124 eskadry, w tym 70 es-
kard bombowcowych. Ponadto .należy 
Uwzględnić eskadry kolonialne w licz­
bie 30. 

Program rozbudowy przewiduje w 

Afera adwokata warszawskiego 
P r o c e s o sprzen iewierzen ie w e k s l i Klienta 

Warszawa, 6 sierpnia. I ców rodziny Szerów, zwrócił się o po-1 pragnął zaciągnąć pożyczkę w KKO 
Na lawie oskarżonych w sądzie okrę- moc do adwokata Stankiewicza w Gro- Wówczas adwf Stankiew^cfzwrócił sie 

gowym zasiadł jeden z adwokatów war- dzisku. Adwokat Stankiewicz na ż y - l d o oskarżonego aX J^rzebskieeo z 
szawskich, Roman Jastrzębski, pod za-leżenie swego klienta zwrócił sie do 
rzutem sprzeniewierzenia 900 złotych. \ opiekunów małoletnich Szerów. z pro-

Dr Fafius, chcąc nabyć działkę zie- pozycją sprzedaży im części majątku, 
nl, należącą do małoletnich spadkobicr- W rezultacie pertraktacyj dr Fafius 

dla 

Kuracja , 
w i n o g r o n o w a 
4—29 września zł. 

Warszawa, Mazowiecka 9 
Ł ó d ź , Piotrkowska 104a. 

Bestialska zbrodnia w majątku 
Dozorca sadu zamordowany 

Bestialska zbrodnia została dokona­
na onegdaj w majątku Folwarki, w po­
wiecie radomszczańskim. Według mel­
dunku, jaki wpłynął w tej sprawie do 
wojewódzkiego urzędu śledczego, rzecz 
sie przedstawia jak następuje: 

. Do majątku należy duży sad, dozo­
rowany przez 22-lctniego Czesława Mo­
netę. Dozorca kilkakrotnie zatrzymywał 
parobków wiejskich, dobierających się 
w nocy po owoce. 

Czterech wyrostków zakradło się 
onegdaj do sadu przede wszystkim po 
to, by rozprawić się z dozorcą, a następ­
nie, by ukraść większą ilość owocu. 

Moneta jednego z nich zatrzymał, ale 

w chwili, gdy się z nim szamotał, został 
uderzony przez drugiego łomem żelaz­
nym w głowę z taką siłą, że padł bez 
przytomności. Nieletni oprawcy, po­
cząwszy się panami sytuacji, poczęli ko­
pać i żgać nożami leżącego, aż ten pod 
ich ciosami wyzionął ducha. 

Wszelka pomoc, okazana później Mo 
necie była już daremna. 

Policja wdrożyła dochodzenie i za­
trzymała czterech oprawców: są to wy 
rostki liczący po lat 18 do 19: Stanisław 
Zawadzki, Czesław Wieczorek, Jan Ry­
gielski i Stanisław Kołodziejski zostali 
osadzeni w więzieniu. (1) 

prośbą o wyjednanie tej pożyczki 
jego klienta. 

Jastrzębski otrzymał 6.000 złotych 
wekslami, które miał zdyskontować w 
KKO. Instytucja ta jednak odpowie­
działa, że pożyczki może udzielić, lecz 
wystawca weksli musi dać gwarancję 
hipoteczną. 

Adw. Jastrzębski zdyskontował je­
den weksle na 1000 złotych. Dysponu­
jąc taką sumą, urządził, jak twierdził, 
konferencję z opiekunami małoletnich 
Szerów, miał wydatki nawet na jakieś 
dyskrecjonalne cele, przez co należało­
by rozumieć łapówki. Przy przekazy­
waniu rachunków Jastrzębski puścił w 

. obieg drugi weksel na 900 złotych, wy-
J stawiony przez dra Fafiusa, i pomimo 
f kilkakrotnych nalegań weksla nie wyku-
(pił. Dr Fafius skierował sprawę do 
1 prokuratora. 

Na rozprawie w sądzie okręgowym 
wśród publiczności przeważała palestra 
warszawska. 

Wyrok podamy. 

Chłopiec zachorował na pryszczyc; 
Zaraza ta poczyna już w Łodzi mijać 

wadzane są badania w jaki sposób chło­
piec zaraził się chorobą zwierzęcą. 

Donosiliśmy onegdaj o wypadku za­
chorowania z obiawami przypominają­
cymi pryszczycę. Zachorował 14-letni 
chłopiec, zam. na Bałutach, który prze­
wieziony został do szpitala Św. Antonie 
go, gdzie umieszczono go na obserwacji. 

Kilkudniowe badania, a między in­
nym; przeprowadzone również badania 
bakteriologiczne potwierdziły pierwot­
ną diagnozę. 

Chory na pryszczycę Tadeusz P. ma 
sle lepiej, zaś w chwili obecne] przepro-

Dowiadujemy się, iż najsilniejsze na­
silenie zarazy pryszczycy u bydła po­
czyna już w Łodzi mijać. W chwili obec 
hej znajdują się na terenie miasta 3 ogni­
ska choroby w łódzkich krowiamiach. 
Na terenie powiatu łódzkiego i łaskiego 
zaraza znajduje się w pełnym nasileniu. 
Poważnie dotknięty jest pryszczycą o-
kreg warszawski. 

„Samobójczy ni" która na-
i piła się... wody sodowe] 

Lekarz pogotowia został wczoraj 
wezwany do samobójczyni, która zaży­
ła... wody sodowej z sokiem. 

W domu przy ul. Jerozolimskiej 11— 
jak podano w meldunku — znalazł lekarz 
w stanie osłabionym 42-letnią Małkę Ko 
gut. Domownicy wskazywali na Kogu-
tową, jako na zatrutą, po zamachu samo 
bójczym. 

Pomimo skrzętnych badań, lekarz za 
trucia nie mógł ustalić, stwierdził nato­
miast zadawnione schorzenie serca i po 
zastosowaniu zastrzyku pozostawił rze­
komą samobójczynię na miejscu. 

Jak się okazało — Kogutowa bezpo­
średnio po napiciu się wody z sokiem— 
zasłabła na serce. Jej najbliżsi, przeko­
nani, że nie wodę wypiła, lecz zażyła 
trucizny, zaalarmowali1 pogotowie. (1) 
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Wiecznie nowa, najpiękniejsza operetka świata 

fNuTblWA ZUZANNA 
Krynica czarujących melodii! 

MEG I.EMONNIER 

Dl. 

W roi. słownych: MEG I.EMONNIER 
IIENRI GARAT 

ordynuje w willi „BIAŁY ORZEŁ" 
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C z y n n i i b i e r n i s ł u c h a c z e r a d i a 
Malkontenci z własnej winy.—Należy zapoznać m z programem 

Ci w s z y s c y , k t ó r z y uznają w r a d i o j e d y n i e I r e s t a u r a c j i , to p r z e c i e ż wybierają, p o t r a w y z ja- taką, k t ó r a w dane j chwi l i gra coś , co n a m się 
m u z y k ę — lubią ją j a k o m i ł e l lo do b i e ż ą c y c h | d losp i su , a n ie wskazu ją k e l n e r o w i na c h y b i ł - p o d o b a . A b io r ąc g a z e t ę do ręk i , czyż z a c z y n a -
za jęć (nie m ó w i ; o m e l o m a n a c h , s ł u c h a j ą c y c h j t rafi ł j edno z d a ń p o d a n y c h : m o g ł o b y s ię b o - my c z y t a ć a r t y k u ł od p o l o w y , n ie p a t r z ą c n a -
m u z y k i w s k u p i e n i u ) . R a d i o „coś t a m gra" , a oni 
czy ta ją g a z e t ę , r o z m a w i a j ą l ub krzą ta ją się. 
R a d i o sob ie , a oni s o b i e — to s ł u c h a c z e b ie rn i 
Z a p o w i e d z i s p e a k e r a p r a w i e nie s łyszą p r z e c h o - : o r i en tu jąc się, czy w a r t o c z y t a ć , czy nie 

wiem w ó w c z a s z d a r z y ć , że z a m i a s t gorące j zupy we t na t y t u ł ? G a z e t y w t en s p o s ó b ń ie c z y t a m y 
d o s t a l i b y z imną l e m o n i a d ę . T a k s a m o czyt i i iąc a le do g a z e t y p r z y w y k l i ś m y od d a w n a i u m i e m y 
gazetę , wyb ie ra j ą a r t y k u ł y , w e d l e n a g ł ó w k a , ' z niej k o r z y s t a ć . 

CIZI ona m i m o uszu , a d o p i e r o gdy j akaś m e l o d i a 
w p a d n i e w u c h o , z a i n t r y g u j e , z a c i e k a w i , to s łu­
c h a c z z b i e r n e g o k o n s u m e n t a d ź w i ę k ó w , s ł u c h a ­
n y c h „ j e d n y m u c h e m * , s taje się c z y n n y m s łu­
c h a c z e m . P r z e s t a j e c z y t a ć , p i sać , czy r a c h o w a ć 
i a ł u c h a z uwagą , czeka jąc n a k o ń c o w ą z a p o ­
w i e d ź , by się, d o w i e d z i e ć , co w ł a ś n i e g r a n o . Z w y ­
k le n i e d o w i a d u j e s ię t ego b o n a ogół s p e a k e r z y 

P o w y ż s z y typ s łuchacza jest utrapieniem 
W r a d i o t a k i m n a g ł ó w k i e m jest d r u k o w a n y p r o - w s z y s t k i c h radiofonii, d la tego też. na pnlym świe 
gram, p o d a w a n y s z c z e g ó ł o w o w „ A n t e n i e " , czy- c ie radio nawołuje do s łuchania radia z progra-
t a n y c o d z i e n n i e w i e c z o r e m p r z e z s p e a k e r a o raz n e m w ręku, a jeśli audycja s ię nie podoba lub 
d r u k o w a n y , p r z e w a ż n i e w s k r ó c i e w p r a s i e c o - n i c jest i n t e r e s u j ą c a , należy głośnik zamknąć lub 
d z i e n n e j . Im w i ę c e j g a z e t a d b a o s w o i c h czy- p o s z u k a ć w programach innych s tacyj audycji 
t e l n i k ó w , t ym s t a r a n n i e j ich informuje o p r o g i a - o d p o w i e d n i e j s z e j . 
mie r a d i o w y m . | P r z y p u s z c z a m , że nie m a t a k i e g o r a d i o s ł u -

I leż to o sób otwiera głośniki na chybi l - t ra f i l ; c l iacza w Po l sce , k t ó r y by , pos ługu jąc się tygod 
z a p o w i a d a j ą u t w o r y p r z e d ich w y k o n a n i e m , ' i naprzykład s łucha — w dodatku od p o l o w y — ! n i o w y m p r o g r a m e m i w y b i e r a j ą c audyc je , mógł 
w i ę c ó w s ł u c h a c z z n ó w s ta je s ię b i e r n y m k o n - 1 jakiegoś o d c z y t u czy s ł u c h o w i s k a ; jeśli audyc j a ' 

z a w i e r a p e w i e n , n i e z b ę d n y n i e r a z , p a t o s — d e ­
n e r w u j e to p r z y g o d n e g o s ł u c h a c z a , k t ó r y w tych 
w a r u n k a c h a b s o l u t n i e n ie m o ż e ani z r o z u m i e ć , 
o co chodz i , ani zna l eźć z a d o w o l e n i a . W ó w c z a s 
z a m y k a g łośn ik lub s z u k a jakie jś s tacj i z a g r a ­
n iczne j . O c z y w i ś c i e , z p o ś r ó d k i l kudz i e s i ęc iu 
s t acy j , k t ó r e m o ż e m y o d e b r a ć , ł a t w o zna jdu jemy 

Od p o n i e d z i a ł k u do niedzie l i w ł ą c z n i e 
w y s t ę p u j e w o g r ó d k u K a w i a r n i 

„ E U R O P E J S K A " 
król 
lekkie) 
piosenki 

s u m o n t e m d ź w i ę k ó w i t a k — d o n a s t ę p n e g o r a z u . | 
G d y z a m i a s t g rać g łośn ik nag le" z a c z y n a ga ­

d a ć , w i e l u o s o b o m to p r z e s z k a d z a , a p r z e s z k a ­
dza d l a t e g o , że n i e m o ż n a w ó w c z a s an i s w o b o d ­
nie r o z m a w i a ć , ani c z y t a ć lub p i s a ć . D l a c z e g o 
t a k j e s t ? D l a t e g o , że w s ł o w i e m ó w i o n y m ma­
m y - n i e ' t y l k o d ź w i ę k i ( m n i e j - l u b b a r d z i e j p r z y ­
j e m n e ) , a le i t r e ś ć , w y w o ł u j ą c ą p e w n ą d z i a ł a l ­
n o ś ć u m y s ł u s ł u c h a c z y . S ł o w a i z d a n i a z a w s z e 
cai znaczą , a to ich z n a c z e n i e n a r z u c a się s łu ­
c h a c z o w i m i m o jego wol i . O c z y w i ś c i e , p r z e s z k a ­
dza to b a r d z i e j od m u z y k i , k t ó r e j d ź w i ę k i n i e 
są u s t a l o n y m i s y m b o l a m i p e w n y c h po jęć i r a c z e j 
w y w o ł u j ą "w n a s n a s t r o j e , a n i ż e l i ' k o n k r e t n e m y ­
śli i o b r a z y . W i e l u o s o b o m , n ie z a m i e r z a j ą c y m 
w d a n e j chwi l i s ł u c h a ć m o w a w r a d i o p r z e s z k a ­
dza , n i e s p o s ó b b o w i e m r o z d w o i ć swoje j u w a g i . 
O t ó ż ci s ł u c h a c z e , t r a k t u j ą c y m u z y k ę , w r a d i o 
j a k o t lo do b i e ż ą c y c h za jęć d o m o w y c h , s łuchają 
r a d i a b i e r n i e . 

D r u g ą g r u p ę s t a n o w i ą s ł u c h a c z e czynn ie s łu­
cha jący , o k t ó r y c h m o ż n a p o w i e d z i e ć , że myś lą 
są p rzy p r e l e g e n c i e lub a r t y ś c i e , a gdy s łucha ją 
u m y s ł ich p r a c u j e : n a s u w a j ą się ref leks je , r odzą 
się n o w e myś l i . J e ż e l i a u d y c j a ich n ie i n t e r e ­
suje, wyłącza ją r a d i o i s łu szn ie czynią, gdyż n ie 1 

m a celu s ł u c h a ć a u d y c y j , k t ó r e n a s n ie i n t e r e ­
sują. R a d i o m u s i . n a d a w a ć r ó ż n e a u d y c j e , a s łu ­
chacz p o w i n i e n w e w ł a s n y m i n t e r e s i e s ł u c h a ć 
ty lko tych , k t ó r e go z a c i e k a w i a j ą . T o j a sne . 
N i e s t e t y , n ie d la w s z y s t k i c h wciąż b o w i e m n a ­
p ływa ją j e szcze l is ty od r ó ż n y c h osób , n a r z e k a ­
j ących na t ę lub o w ą a u d y c j ę , k t ó r a -wed ług 
mniemania , - ,„nie w ; ą d o m o po c o " jes t n a d a w a n a , 
9KORO ich nie i n t e r e s u j e . 

Ilu jest w P o l s c e b iernych s ł u c h a c z y ? Ilu i 
c z y n n y c h ? Przypuszczać należy , że ca ła pro 
wincja, prawie b e z wyjątku, s łucha czynnie ,^ 
a mieszkańcy dużych m i a s t s łuchają biernie, bo 
maji; w ięce j rozrywek, gazet , ks iążek i bujniej­
sze r y c i e t owarzysk ie . , 

Is tnieją j e szcze inne g rupy s ł u c h a c z y m i a ­
n o w i c i e l iczba tych , k t ó r z y ko rzys t a j ą z r a d i a 
n a chyb i ł - t r a f i ł . W r a c a j ą c do d o m u , o twie ra ją 
g łośn ik , choc i aż n ie wiedzą , co w d a n e j c h w i l i ) 
r a d i o n a d a j e . Z d a r z a się w i ę c , że a u d y c j a im nie ku tramwajów dojazdowych na Baluc-
o d p o w i a d a i w t en s p o s ó b p o w s t a j e o d r a z u p r e - 1 kim Rynku U S Z U jego dobiegi brzęk 
t ens j a do r a d i a : „ d l a c z e g o r ad io n ie n a d a j e w t e j . padającej na bruk monety. Rozenbcrg 
chwil i t ego , na co m a m o c h o t ę ? ! Z w y k l e o k a - 1 R ' , . ' , . . . 
żuje s ię , że c i e k a w a a u d y c j a b y ł a w ł a ś n i e g 0 - numowli obejrzał S I Ę . _ 

dz inę t emu , lub b ę d z i e d o p i e r o za pó ł g o d z i n y . ) W, tej samej chwili podszedł don ja-
A l e r a d i o s ł u c h a c z o t y m nie wie , b o z p r o g r a m u kiś młodzieniec, wskazał leżącą opodal 

r z e c z o w o i o b i e k t y w n i e s t w i e r d z i ć , że w ciągu 
tygodn ia nie z n a l a z ł ani jedne j i n t e re su jące j d la 
n iego audycj i . M o ż e tej audyc j i n ie mógł w y s ł u ­
chać , bo r.p. b y ł a n a d a n a w n i e o d p o w i e d n i e j d l a 
n iego po rze , a le n ie mnie j b y ł a n a d a n a . K a ż d y 
znajdzie w p r o g r a m i e coś dla s ieb ie , ty lko t r z e b a 
poznać t en p r o g r a m . 

MIECZYSŁAW FOGG 
Stacja wypadko 

n i e s i e p o m o c l e k a r s k ą n i e z a m o ż n e j l u d n o ś c i 
była jaknajszybsza pomoc chirurgiczna, 
celem uniknięcia powikłań i kalectwa. 

Ś W I A D C Z E N I A stacji w y p a d k o w e j R. 
C. K. są zasadniczo płatne, ale pobiera-, 
ne opłaty dostosowuje sie do możliwo-* 
ści niezamożnej ludności- Bezrobotni za 
okazaniem książeczki P U P U otrzymuje 
pomoc b'ez|)łatnie. Stacja w y p a d k o w a 
posiada wszelkie nowoczesne urządzę^ 
nia, jak ruchome aparaty Roentgena, 
wzorową salę. operacyjną, aparaty w v -
ciągowe i t- p.. (k) 

Uruchomiona przez Polski C z e r w o ­
ny Krzyż w lokalu przy ul. P io trkow­
skiej 190 centralna stacja wypadkowa , 
mająca na celu umożliwienie otrzymanw 
o każdej porze pomocy specjalistycznej 
w razie n ieszczęś l iwego wypadku, roz­
wija się stale, wykazując wielką potrze 
bę T E G O rodzaju instytucji. 

Jak się dowiadujemy, w ubiegłym 
i roku centralna stacja wypadkowa udzie 

liia pomocy ogółem w 2371 wypadkach 
We wszystkich wypadkach konieczną 

Kupiec z Koła okradziony 
P a d ł o n o f i a r ą s t a r e g o „ t r i c k u " z ł o d z i e j s k i e g o 

Podcz-AS G D Y Ksyl Rozenberg, przy- Kupiec z Koła na chwilę tylko po­
B Y Ł Y do Łodzi z Kola, stał wczoraj z li- zostawił swe paczki bez opieki, by pod-
cznymi paczkami i walizką N A przystań- nieść monetę. 

Skorzystał z tego wsp&lnik młodzień­
ca, porwał paczki i Z B I E G I . Po chwili I 

drugi uciekł, A L E w innym kierunku 
Alarm poszkodowanego J U Ż mu się 

na wicie nie Z D A Ł . Tyle tylko, Ż C został 
spisany protokół, I że J E S T nadzieja,'IŻ 
może posługujących się starym' trickim 

m e - p r z e w a ż n i e z n ó w c h y b i a . pewnie Rozenbergowi wypadła moneta,1 złodziei U D A się ująć. (1). 
Ci sami r a d i o s ł u c h a c z e j e d n a k gdy pójdą do G D Y W Y G L Ą D A Ł za tramwajem. • 

n i e k o r z y s t a ; z a m y k a w i ę c g łośnik , b y po p c w - dziesięciogroszówkę i oświadczył, że lo 
n y m czas ie z n o w u go w ł ą c z y ć , a w ó w c z a s t raf ia , ; 1 R > ° I ^2...: J Ł _ I _ 

Oszuści sorzedali 
wyłudzając od „nabywców' 1 5.500 złotych. — Niezwykła afera pod Warszawą 

Warszawa, 6 sierpnia. 
W jednym z pism warszawskich uka­

zało się w grudniu r. ub. kilka ogłoszeń 
o sprzedaży nieruchomości w Kobyłce 
pod Warszawą. — 

i Ogłoszenie brzmiało zachęcająco: 
„Willa 8-pokojowa, światło elektyczne, 
ogród owocowy — bardzo tanio z powo­
du wyjazdu sprzedam". Oczywiście chę­
tnych na tanie kupno było wielu. Po 
obejrzeniu nieruchomości porozumiewa­
no się z właścicielem, a żc cena była 
wyjątkowo niska, każdy wpłacał zada­
tek. 

Wzrost whładów mmi 
lioScIowygti w PKO 

W lipcu b. r. przyrost wk ładów osz­
czędnośc iowych PKO wyniós ł 15.3 mi­
lionów złotych. 

Liczba książeczek oszczędnośc iowych 
zwiększy ła sic w lipcu o 53.748 i na ko­
niec miesiąca wynosi ła ogółem 3.240.871 
a wiec obecnie już co dziesiąty mieszka 
uiec Polski posiada książeczkę PKO. 

Pierwszym nabywcą był niejaki O 
rzyński, który wpłacił właścicielowi, 
Czesławowi Malinowskiemu, 1.200 zło­
tych, resztę zaś miał wpłacić przy spisy­
waniu aktu u rejenta. Gdy w kilka dni 
później udał się do Kobyłki, dowiedział 
się z przerażeniem, że domek wcale nie 
jest własnością Malinowskiego. Nowo-
nabywca zameldował o tym wiadrom 
śledczym, które Malinowskiego areszto­
wały. 

Jak się okazało, Malinowski, bezro­
botny technik budowlany, do spółki z 
Michałem Olesińskim chciał w łatwy 
sposób zarobić pieniądze. Plan jego dzia 
łania był bardzo prosty. Zamówił u bla­
charza tabliczkę na swoje nazwisko z 

Śmiech od ucha do licha.. 

numerem hipotecznym. Gdy tabliczka 
była gotowa, pojechał do Kobyłki i ko­
rzystając z nieobecności domowników, 
przybił ją na domku. Podstęp udał się. 
Ogłoszenie zwabiło chętnych, a miańo-
twicie Orzyńskiego, małż. Ckajkiewi-
czów i Pączka, którzy wpłacili oszusto 
wi łącznie 5.500 zl. Oczywiście pienię­
dzy swoich więcej nie zobaczyli. 

Sąd okręgowy skazał Malinowskie 
go na 3 lata więzienia, Olesińskiego zaś 
na półtora roku więzienia. Na rozpra 
wie w sądzie apelacyjnym Malinowskie 
mu zmniejszono karę do 2-ch lat wiezie^ 
nia, Olesińskiemu zaś karę zatwierdzo­
no. 

H I Łotret$a Y o u n g 
T y r o n e P o w e r * 

p r z y b y w a j ą do n a s z e g o m i a s t a z ich n i e r o z ł ą c z n y m i t o w a r z y s z a m i : h u m o r e m I p iosenką 

w filmie. Dwaf mężowie Pani Vicky 

'MBZYKA /ZTU* 
Teatr letni „Tabann" 

(Dawniej „Bagatela", Piotrkowska 94), 
We wtorek, dnia 9 bm., nastąpi ptwar-

cie nowego teatru rewiowego w gmachu 
dawnej „Bagateli" przy ul. Piotrkow­
skiej" 94. W inauguracyjnej rewii p. t. 
„Remont Łodzi" ujrzymy lokalne paro­
die, wesołe skecze, aktualne groteski 1 
t. p. Codziennie jedno przedstawienie 
przy stlikach. Początek o 9-ej wieczo­
rem. Wstęp wolny. 

T E A T R LETNI W P A R K U S T A S Z I C A . 
Dziś o godz. 4-ej po poł. i o 8.30 w i e c z o r e m 

„Gałązka Rozmarynu". 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
W y s t ę p y Teatru Żydowsk iego . 

Od wtorku, dn. 9 sierpnia r. b. rozpoczyna­
ją, gośc inne' w y s t ę p y znakomic i artyści opere t ­
kowi Paul Burstein i Liliana Lux na c z e l e p ierw­
szorzędnego zespołu . 

P a u l ' Burste in i Liliana Lux rozpoczynają 
w y s t ę p y wspaniałą komedią muzyczną w 3-ch 
aktach Z. Freimana p. t. „ M o ż n a ( żyć , lecz nfc 
dają". PocząteTt o godz. 9.30 wiecz . — -Bilety 
do nabycia w kasie Teatru Kameralnego. 

DZIŚ O S T A T N I E W Y S T Ę P Y T E A T R U N O ­
W E G O W FILHARMONII . 

Dziś , w niedz ie lę , dnia 7-go b. m., o godzi­
nie 4,30, po poł. i ,9,30-wiecz, os tatnie dwa przed­
stawienia świe tnej sztuki 11. Hcifermansa w 
4-ch aktach p. t, , ,Nadzieja ' . 

Bi le ty po cenach najniższych od 54 g r o s z y 
.sprzedaje kasa Filharmonii , 

WŁODZIMIERZ ŻASOTYNSKI W ŁODZI. 
• W e w t o r e k , dn. 9-go b. m,, o godz. 9 wieca . 

Prezydent N o w e j Organizacji Syjonistyczne) 
Włodz imierz Żaboiyński przemawiać będz ie i 
poruszy najaktualniejsze problemy ż y d o s t w a do­
b y obecnej . 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
POLSKIEGO R A D I A . 

NIEDZIELA, dola 7-go s ierpnia 1938 r. 
7.15—7.20: P ieśń , ,Już od rana rozśp iewana " I 

7.20—8.00: Koncert poranny w wykonaniu Or­
kiestry Sa lonowej Rozgłośni Poznańskiej p o d 
dyr. EugenKisża' Raabego . 8300-^8.15: Dz iennik 
poranny. 8 .15—9.00: 'Audycja d la wsi : 1) G a z e t ­
ka rolnicza; 2) Gra zespó l harmopis tów Piotra 
Rybarsk iego i Tadeusza K o z ł o w s k i e g o . 9 .00— 
9.10 Audycja poranna (płyty) . 9.10—9.15: O d c z y ­
tanie programu. 9.15— 1 i .45: .Regionalna trans­
misja z e ' S łomnik (przez K r a k ó w ) : a) Reportaż 
w s t ę p n y ; b) N a b o ż e ń s t w o . Kazan ie wyg łos i ki. 
P a w e ł Iliński (Kr.); c) Reportaż muzyczno- s ł o w ­
ny) 11.45—11.57: Na marginesie ub ieg łego s e z o ­
nu muzycznego w Łodzi — fel ieton w o p r a c o w a ­

niu Zofii Andrze jewsk ie j . 
11.57—12.03: Sygnał czasu z W a r s z a w y i Hejnał 
z Krakowa. 12.03—12.06: A p e l do s trze lców — 
wygłos i ppłk. Józef Tungus-Zawiś lak (z Krako­
wa). 12 06—13.00; Poranek muzyczny w w y k o n a ­
niu Orkies try Symfonicznej pod dyr. Lucjana 
Gutry (z Torunia) . 13.00—13.15: „Książki mojego 
dz iec ińs twa" — szkic l i teracki Emila S k i w s k i e -
go (z W a r s z a w y ) . 13.15—15.00: Muzyka "obiado­
wa (z Wilna). W y k o n a w c y : Orkiestra Rozgłośni 
Wileńskiej pod dyr. W ł a d y s ł a w a S z c z e p a ń s k i e ­
go, Orkiestra Mandol in i s tów .Kaskada" pod 

dyr. W ł a d y s ł a w a Kal inowskiego . ' 
15.00—16.00;- Audycaj dla w s i : , l ) Przegląd ryn­

k ó w produktów, rolnych. 2) O lepsze zbiory 
z naszych łąk — pogadanka — wyg łos i W i n ­
centy Gortat , gospodarz z pow. ł ę c z y c k i e ­
go. 3) „Zabłocić idzie ku światu" — obrazki 
z- życia wsi — w oprać. Stanis ława D ę b o w -
skiego . 4) „Zlot sekcji wiejskiej Zw. Młodej 
Polski". 

16.00—17.30: P o w s z e c h n y Teatr Wyobraźni : — 
„Gałązka Rozmarynu" Z. ' N o w a k o w s k i e g o . 

17.30 — 19.30: Koncert rozrywkowy. W y k o n a w c y : 
Zwiększony z e s p ó ł Stefana Rachonia. H e l e ­
na Kórf f -Kawetka—sopran, Stefan W i t a s — 
tenor. W przerwie oko ło godz . 18.25 Chwila 

• Biura Studiów. 
19.30—20.00: Tygodnik d ź w i ę k o w y . 
20.00—20.35: Recital fortepianowy W. Lessigą. 
20.35—20.40; Wiadomośc i spor towe lokalne. 
20.40—20.50: Przegląd pol i tyczny. 
20.50—21.00: Dziennik wieczorny. 
21.00—21.35: „Cyrk zajechał hą podwórze" — 

W e s o ł a Syrena w opracowaniu Józefa Kem-
• py i Zdzis ława Karczewskiego . 

21.35-^21.40: Rezerwa . 
21.40V-22.00: Wiadomośc i sportowe ze wszyst -

". kich rozgłośni P. R. 
22.00—23.00: , .W letni wieczór", — audycja mu-

z y c z n o - s ł o w n a (ze L w o w a ) . 
23.00—23.05: Ostatnie wiadomośc i dziennika w i e ­

czornego. Komunikat meteoro log iczny . 

A U D Y C J E ZAGRANICZNE. . 
11.00—WIEDEŃ: Fes t iwa l Salzburski . 
17 .00—MEDIOLAN: Koncert symfoniczny. Dyr. 

Prevital i . 
19 .50—HILVERSUM I: Koncert symfoniczny. Dyr 

Ignacy Ncumark. Sol . Ida Haehdel (skrz,). 
20 .00—WIEDEŃ: „Skowronek" — op. Lehara. 
0 . 1 0 - R A D I O R O M A N I A : Polska muzyka fort. 

w wyk. W ł a d y s ł a w a Burkatha. 
•20.15—RADfO P A R I S ; „Potępienie Fausta"—le­

genda dram. Bcrl ioza (tr. z Vichy) . 
2 1 . C 0 - B P U K . S E I . A F r a n c : Koncert z udz. śp ie -

w e c z k i Tot; dal Monte . 
21.00—RZYMi W i e c z ó r oper, 
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HOLLOWAY r l Ł K Ł u 
Słynne londyńskie więzienie zostaje skasowane. — Czy zostaną wprowadzone 

kary na raty?... — Więziennictwo angielskie przed podstawowymi zmianami 
Holloway?.. Kto nie zna w Anglii te 

go słowa, kto nie wzdryga się na jego 
dźwięk?.. 

Dla każdego Anglika, a przede wszy­
stkim dla każdej Angielki, jest ten wy­
raz symbolem pieklą na ziemi, czegoś 
najokropniejszego pod słońcem. Hollo­
way jest nazwa więzienia kobiecego w 
Londynie. 

.Wobec tego strasznego rozgłosu, ja­
ki ma to więzienie w całej Anglii — ja­
sną jest rzeczą, iż wieść, że Holloway 
przestanie Istnieć — była w kraju wiel­
ką sensacją. Istotnie — władze przewi­
dują zlikwidowanie tego starego wię­
żenia. Odtąd mają być kobiety lokowa-
:,c w zakładach penitencjarnych, zbu­
dowanych i zorganizowanych całkowi-
u e nowocześnie. Może w tych nowych 
więzieniach bodą się kobiety czuły le­
piej już choćby dla tego, że nie będzie 
ich dręczyła zmora samej strasznej na­
zwy Holloway. 

Holloway nie był zawsze wiezie 
niem kobiecym. Miłośnicy literatury pe\a 
nie sobie przypominają, że tam właśnie 
przohywał Oskar Wilde, że HoMoway 
było jego pierwszym więzieniem .Tam 
rozroczął się pożałowania godny upa­
dek Lorda Paradoksa I Króla Estetów — 
najoowcipniejszego człowieka w całym 
/;:ećr.oczonvm Królestwie 

W Holloway znalazł się Oskar Wił** 
Je pod zarzutem przeciwnych naturze 
skłonności. Po tym oskarżeniu już się 
ten wspaniały umysł nigdy nie otrzą­
snął. 

Trzeba stwierdzić, że zła sława, ja­
kiej to więzienie zażywa, jest w pew-
i.ej mierze niezasłużona, Jeśli porównać 
ten zakład z jego siostrzycą paryską — 
Saint-Lazare — porównanie wyjdzie.na' 
korzyść więzienia londyńskiego. 

•W istocie, może tylko dawne okrop­
no-ci wpływają na tak straszny rozgłos 
.tego lub innego więzienia. Dziś władze 
naczelne więziennictwa angielskiego dba 
ją o higienę. W „szarych domach'1 wi-
da* nieraz kwiaty, ludzie za ich mura­
mi czytają wiele i uprawiają muzykę. 

.Pod tym względem dzisiejsze wię­
zienie w Holloway nic jest wyjątkiem. 
Ju/ sama fasada, ostatnio całkowicie 
przerobiona, czyni raczej wrażenie szko­
ły lub klasztoru, niż przybytku kających 
się zbrodniarek. Oczywista, że w ca­
łym zakładzie panuje wzorowa czy­
stość. W celach są nawet obrazki i fo­
tografie :dwa obrazki i cztery fotografie 
na celę — tak brzmi przepis. 

Za dobre sprawowanie wolno świe­
cić światło do godziny 9-ej. Wolno rów­
nież czytać książki i pisać listy. Nie wol­
no za to palić. Są ludzie, którzy twier­
dzą, że zakaz palenia jest dla kobiet 
mniej dotkliwy -niż dla mężczyzn. 

Więźniarki pracują w ciągu całego 
dnia w dużych wspólnych pracowniach. 
Przeważnie zajmują się krawiecczyzną 
i bieliźniarstwein. Nie wolno Im jednak 
podczas pracy rozmawiać. Ten zakaz 
ma być dja kobiet o. wiele cięższy niż 
Jla mężczyzn. Ale i tutaj wszystko zale­
ży od charakteru i skłonności danego 
człowieka. Są gadatliwi mężczyźni w 
równej mierze, jak nic brak małomów­
nych kobiet. 

W więzieniu w Holloway są łazienki, 
jest kuchnia, wyglądająca jak laborato­
rium, jest kaplica z organami, niczym nie 
przypominaiąca kaplicy więziennej — 
poza... zamkniętymi drzwiami. 

Zwiedzający ten zakład nie znajduje 
w nim tych pierwiastków, ktoreby 
czyniły straszną sławę tego więzienia 
uzasadnioną... Jednak coś w tym być 
musi. skoro więziennictwo angielskie 
wogóle. a to więzienie w szczególe —-
były i są przedmiotem ostrej krytyki o-
pinli publiczne). Coś w tym być musia­
ło, skoro Holloway zostanie skreślona 
z listy angielskich zakładów penitencjar­
nych, skoro ten dom o wcale nic brzyd­
kiej fasadzie, jasnych i czystych kory­
tarzach, kwiatach za oknami i fotosach 

\w celach •— przestanie ilstnieć... 

Jeśli o inną wiadomość z dziedziny 
więziennictwa angielskiego chodzi — 
podamy curiosum możliwe tylko w An­
glii. 

Oto minister sprawiedliwości zasta­
nawia się obecnie jak najpoważniej nad 
projektem wprowadzającym odsiady­
wanie kary... na raty. 

• Rzecz nic tylko jest poważna, ale 
najpewniej zostanie w Anglii zrealizo­
wana. 

Oczywista, że chodzi tylko o ludzi 
skazanych na drobre kary aresztu. 

Człowiek, ukarany pozbawieniem 
wolności choćby n a miesiąc — może uic 
raz wskutek miesięcznej przerwy w pra 
cy utracić ją całkowicie. Dalej, człowiek 
obarczany rodziną, pokutujący '/a mniej 

lub więcej poważne przewinienie — 
może się znaleźć w sytuacji o wiele roz-
paczliwszej. niż chciał sam prawodaw­
ca, przewiaując dlań stosunkowo niski 
wymiar kary. Olo zamknięty na mie­
siąc w areszcie żywiciel rodziny — co 
zrobi ze swymi dziećmi i żona?.. Za co 

i ich utrzyma?.. 
j Małe kary powodować mogą w ży-
. ciu aresztantów wielkie katastrofy. 

Ztego założenia wychodząc, władze 
| angielskie zastanawiają się nad rozłoże­
niem mniejszych kar pozbawienia wol­
ności na małe dawki niespełna dwudnio-

, we w ten sposób, by je aresztanci mogli 
odbywać podczas... week-endów. W so­
botę o godzinie 2-ej popołudniu zjawi się 
aresztąrtt celem odsiedzenia części swej 

kary i w poniedziałek rano pojedzie z 
więzienia wprost do pracy. Nie wytrąci 
go ta kara ze zwykłego trybu życia, nie 
odbierze mu chleba z ręki... A samo zam 
kniecie przez niedzielę właśnie — to ka­
ra więcej bolesna, niż .zamknięcie odra­
ził na kilka czy kilkanaście dni. 

Sprawa nie została jeszcze zadecy­
dowana, ale jest na dobrej drodze i spot­
kała się z entuzjastycznym przyjęciem 
w społeczeństwie. 

Zniesienie więzienia kobiecego w 
Holloway i owe kary na raty — to uie-
omylne symptomy poważnych i podsta­
wowych zmian w więziennictwie an­
gielskim, dotychczas najostrzejszym i 
najsurowszym na świecie. T .R. 

ł § % T - I i l f V 
Cały n a r ó d śp iewa. — SzybRi r o z w ó j g o s p o d a r c z y 

Kraju.—Zgodne spó ł źyc i e z mnie j szośc iami 
W bezpośrednim sąsiedztwie z Polską 

znajduje się kraj, stojący otworem dla 
każdego, kto chciałby go zwidczić. Jest 
to — Łotwa 

Łotwa liczy tylko dwa miliony miesz 
kańców, natomiast mniej znany jest fakt, 
że obszar tego kraju jest dwa razy więk­
szy, niż obszar Belgii i Holandii, które 
liczą po 8 i pół miliona ludności. Wy­
nika z tego, że Łotwa nie cierpi na mdd-
ną dziś dolegliwość: przeludnienie... 

Ambitny i inteligentny naród łotew­
ski już w czasach starożytnych posiadał 
bogatą kulturę, wyróżniającą się zwłasz­
cza w dziedzinie muzyki ludowej i śpie­
wu. To zamiłowanie do muzyki i śpiewu 
pozostało Łotyszom do dnia dzisiejsze­
go. Można bez przesady powiedzieć, ?e 
cały naród śpiewa. Łotewskie feslhalc 
muzyczne są istną symfonją przeboga­
tych i czarownych pieśni ludowych. Nie­
zatarte wrażenie wywiera śpiew gigan­
tycznego chóru, składającego się 
z 20.000 śpiewaków, ubranych w piękne 
i barwne stroje ludowe, wykonywują-
cych swoje pieśni pod kierownictwem 
jednego dyrygenta. 

Jest to potężny śpiew oswobodzo­
nego narodu, który przeszło 700 lat 
dźwigał jarzmo niewoli i doczekał się 
wreszcie wolności. 

Tegoroczny festival śpiewaczy w Ry­
dze, który wypadł w pierwszych dniach 

czerwca byl nietylko piękną uroczysto­
ścią kulturalną, lecz' i ogromną manife­
stacją ku czci wolności. Wolna, potęż­
na pieśń z tysięcy piersi bila w niebo 
wówczas, gdy dłonie drapieżcy s-ią-gały-
po wolność innego narodu... 

Naród łotewski ma swój historyczny 
dzień 15 maja 1934 roku, dzień powsta­
nia rządu z prezydentem Dr. Karlisem 
Ulmanisem jia,czele. Człowiek ten jest 
mocną, świadomą swego celu indywidu­
alnością, łącząc w sobie równocześnie 
zalety wielkiego męża stanu, mądrego 
ekonomisty i energicznego przywódcy. 
Nic też dziwnego, że dr. Ulmanisowi u-
dalo się zjednoczyć cały naród łotewski 
w dążeniu do rozwoju i lepszego jutra 
Łotwy. 

Położenie mniejszości jiarodowvch, 
które stanowią 25 proc. ogółu Hidno^ci, 
zostało uregulowane i nie :>tanowi ,,prob 
iemu", jak w innych krajach. Sto-mne': 
rządu do mniejszości określi! prezydent 
państwa-w dniu 15 maja r. b. w nastę­
pujących słowach: „O lym muszą wie­
dzieć 2 miliony naszych obywateli, że 
my wszyscy, którzy tu mamy swą ojczy­
znę i dcm, nikogo nie wykluczamy z po 
śród siebie, nikomu nie zabraniamy na­
leżeć do naszego.państwa łotewskiego". 

W tydzień później oświadczy! n:ini-
ster Befzinś na uroczystości robotniczej: 
,.Mogę zapewnić, że przeważającej więk 

Najwyżej położone osiedli ludzkie 
Górnicy pracują w kopalni 

Wyprawy wysokogórskie udowod­
niły, że z biegiem czasu człowiek przy­
zwyczaja się do zmienionych warunków 
klimatycznych, oswaja się niejako z 
rzadszym powietrzem i może zupełnie 
dobrze pracować i żyć w tych na ogół 
gorszych warunkach bytowania. Stąd 
też duże zainteresowanie budziło zaw­
sze pytanie, na jakiej wysokości ponad 
poziom morza żyją stale ludzie? Do nie­
dawna uważano, że najwyżej polożc-
nym osiedlem ludzkim na świecie jest 
t. zw. „Złoto pole Thokdżalangka" w 
Tybecie, znajdujące się na wysokości 
4977 mtr. nad poziomem morza. Rekord 
ten został pokonany. Jak donosi wy­
dawnictwo amerykańskie „Spirala" — 
znajdują się w Chile kopalnie Chuquipi-
na, położone na wysokości 5.600 metr., 
a następnie kopalnie Ouispisija w Peru 
na wysokości 5270 metrów oraz obser­
watorium astronomiczne na Górze 
Whitney w południowe] części Sierra 

na wysokośc i 5600 metrów" 
Ncvada w północnej Ameryce na wyso­
kości 4410 mtr. ponad poziom morza. 

W Europie najwyżej jest położone 
obserwatorium na Mont Blanc, a zatym 
na wysokości 4365 metrów. 

.Są to jednak wszystko osiedla zwią­
zane specjalnie z wykonywaniem takiej 
czy innej czynności. Tymczasem w 
Ameryce powstały ostatnio normalne 
osiedla ludzkie, zamieszkiwane przez 
obywateli, wykonywujących codziennie 
swoje zajęcia domowe i zawotlowc. Na-
przykład osiedle Portugalcla znajduje 
się na wysokości 4359 mtr., Golquecha-
ca — 4221 mtr.. Huanchaca — 4114 mtr.. 
Corocoro — 4056 mtr.. Potosi — 3970. 
Wszystkie te miejscowości znajdują się 
w Boliwii. 

Jak z tego wynika, rzadkie powie­
trze na tak dużej wysokości wcale nie 
przeszkadza ludziom normalnie żyć i 
pracować. 
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szóści łotyszów m.gdy na myśl nie przy­
szło wyłączyć ze swego środowiska 
tych lojalnych obywateli, którzy prze­
mawiają innym,- nie łotewskim języ­
kiem. Przygarnęlibyśmy przyjaźnie za­
równo Rosjan, Polaków, Niemców i Ży­
dów. Nigdy nie znaliśmy nienawiści i 
nieufności..." Słowa, które chętnie sły­
szelibyśmy i gdzieindziej.. 

Z dniem 15 maja 1934 r. rozpoczęła 
s i ę planowa pr::ebudov/a życia narodu. 
Sj..cc'alną pk-cz,-'. otoczono iv 1 lictwo, któ 
re stanowi fundament łotewskiej gospo­
darki. Eksportowe artykuły rolnicze 
Łotwy cieszą się dziś zasłużoną siawą 
na rynkach światowych i znajdują z łat­
wością chętnych nabywców. W roku 
1933 cksportc ała Łotwa lp ,6 ty :vcy 
ton masła i 131 ton jaj — w r. 1937: 1 9 2 
tysięcy ton masła i 1,4 .tys. ton jaj. W 
wyniku tego ożywienia praca na roli od­
zyskała znowu swą wartość i z n a c z e n i e , 
i wielu robotników z miasta przenosi sie 
na wieś. 

Również przemy st uczyni) w ost.il-
nich czterech latach ogromne postępy. 
Nie tylko, że zdobył rynek wewnętrzny, 
lecz i powiększył znacznie eksport. W 
r. 1933 eksport fabrykatów wynosi 18 
milionów • łatów, w r. 1937 — 46 milio­
nów. W r. 1933 bilans handlowy był 
ujemny, wykazując saldo 9.6 milionów 
łatów, natomiast w r. 193" był dod-itni 
z nadwyżką 29 mil. latów. 

Bardzo wiels dokonano w 'Jziedzinie 
budownictwa w mieście i na wsi. Ry^a 
jest dziś bezsprzecznie jednym z najpięk 
niejszyck miast w Europie, Zachwyca 
oko turysty swą czystością, licznymi par 
kami i skwerami, monumentalnymi gma­
chami i jednym z najpiękniejszych po­
sągów wolność' na świecie. 

Poziom kulturalny narodu można 
ocenić, przyglądając się jak wychowuje 
dzieci i młodzież. Łotysze nazywają, 
szkoły „Gaisma pils" (Pałac światła). 
I rzeczywiście spływa przez szerokie 
okna licznych nowowybudowanych 
gmachów szkolnych dużo światła w ser­
duszka dziecięce. Ostatnia reforma 
szkolnictwa postawiła oświatę na wyso­
kim poiomic. Z inicjatywy prezydenta 
wprowadzony został piękny zwyczaj, że 
każdy obywatel popiera z*, pomocą 
cfiar, jak np. książki, pomoce szkolne, 
pieniądze i t. d. szkolę, do której uczęsz­
czał. Inicjatywa ta znalazła ciepły od­
dźwięk w społeczeństwie 

Łotwa przedstawia dziś — w 20 lecie 
odzyskania Niepodległości, obraz spo­
kojnego i szczęśliwego kraju, w którym 
wszyscy obywatele żyją i pracują 
w zgodzie. 

W. Rirnbnum (Ryga"). 
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urier Handlowo-

ezon zimowy już s 
Kupcy prowincjonalni dokonali już pierwszych zakupów. — Jak 

kształ tować się będą ceny towarów bawełnianych 
Pierwszy tydzień sierpnia byi zazwy- szych i średnich. Utargi w artykułach zimowymi dokonane zostały w ubiegłym 

czaj dla łódzkiego rynku włókiennicze- gatunkowo wyższych są słabsze. [tygodniu również w przemyśle trykota-
go okresem, zapoczątkowującym tran- Przygotowania do sezonu zimowego żowym i swetrowym. 

w przemyśle wełnianym są poważne,! Zdaniem iqdź4vich kot przemystowo-
rozmiary produkcji utrzymują sję praw-1 handlowych, najbliższe 2—3 tygodnie 
dopodobnic na poziomie zeszłorocznym.'przyniosą całkowite wyjaśnienie sytu-
Narazie podobnie, jak w branży baweł-jacji, przede wszystkim, w dziale zimo-
nianej, większość tranzakcyj w dziale i wych towarów bawełnianych. Wyjaś-
wełnianym dokonana została na ctwar-j nienie sytuacji spowoduje wzmożenie 
ty rachunek. się zakupów towarów zimowych, to zaś 

Obok wymienionych wyżej działów j skolei przyczyni się do rozszerzenia 
włókiennictwa pewne obroty towarami i dyspozycji wytwórczych przemysłu, (ti) 

zakcje na sezon zimowy. W innych la­
tach miesiąc sierpień byl najważniej­
szym, często decydującym okresem dla 
przebiegu sezonu zimowego. 

Tymczasem w roku bieżącym, w 
związku ze znacznym wydłużeniem se­
zonu letniego, szczególnie w przemyśle 
bawełnianym, sezon zimowy uległ pew­
nemu opóźnieniu. Jeszcze w ubiegłym 
tygodniu, zarówno w bawełnianym han­
dlu detalicznym, jak i hurtowym, notu­
jemy dość znaczne ożywienie obrotów 
artykułami letnimi. Zdaniem łódzkich 
kół handlowych, na wypadek utrzyma­
nia sijj; obecnych pięknych pogód i upa­
łów, zapotrzebowanie na towary letnie 
potrwać może jeszcze do końca sierpnia. 

Na opóźnienie sezonu zimowego w 
przemyśle bawełnianym wpłynęła rów­
nież i to dość poważnie, wytworzona w 
ostatnim czasie sytuacja na rynku pr2ę-
dzy bawełnianej. Decyzja rządu w kie­
runku obniżenia cen przędzy bawełnia­
nej wywołała, szczególnie wśród kup* 
ców prowincjonalnych, nastrój wyczeki­
wania i nadzieję, że obniżka cen przę­
dzy pociągnie za sobą również spadek 
cen artykułów gotowych i to w rozmia­
rach większych, aniżeli dotychczas. 

Tymczasem ceny artykułów goto­
wych kształtują się na poziomic od 
1—3 proc. niższym od cen zimowych 
artykułów zeszłorocznych. Nadchodzą­

cy tydzień przyniesie najprawdopodob­
niej wyjaśnienie sytuacji na łódzkim ryn­
ku bawełni 

Sytuacja w an 
czesankowym przedstawia się niepomyślnie 

W pierwszej polowie b.r. sytuacja w j lepszym miesiącu I polowy • b.r. o 25 
angielskim przemyśle czesankowym! proc., w. najgorszym zaś o 40 proc, mniej-

ksztaltowala się naogół niepomyślnie, i s z a < w porównaniu z takimi samymi 
. . *. , i • . i miesiącami roku poprzedniego, 

w związku z czym stan zatrudnienia wj j ^ , ; c h o d z i Q c a , o ś ć p r o d u k c j i ( Ą » 
przędzalniach czesankowych w Vorkshi-:-; ak wynika z ogłoszonych zestawień, 
re był w tym okresie bardzo niski. j ogólny spadek produkcji wynosi w naj-

Produkcja przędzy czesankowej z lepszym miesiącu I półroczu b.r. 10 proc. 
wełny merynosowej była o 20 proc. niż-jw najgorszym zaś miesiącu 30 proc, w 
sza, aniżeli w takim samym okresie 1937 porównaniu z takimi samymi okresami 
r., przeróbka zaś krzyżówek Dyla w naj- 1937 r. (u). 

Przędzalnie łótMts rżuolły na rynek" 
o c U | | » f B « B I « H n s a w e S n £ enm «e 

W ostatnich dniach na rynku surow­
cowym w Łodzi zanotowano charaktery­
styczną konferencję pomiędzy odpadka­
mi produkowanymi przez fabryki krajo­
we, a odpadkami bawełnianymi pocho-

nie pod względem tej gatunkowości, za­
granicznym odpadkom, z drugiej zaś 
strony, co jest rzeczą najbardziej ważną, 
są one znacznie tańsze, Przeciętnfe, ce-

i ny łódzkich odpadków bawełnianych są 

Pomimo wymienionych wyżej ele- kurencja powyższa może miec bardzo 
mentów, opóźniających sezon zimowy, poważne znaczenie dla polityki surowco 
w pierwszym tygodniu sierpnia miały j wej na odcinku odpadków bawełnia-
miejsec już pierwsze tranzakcie zimowe • nych. 
towarami bawełnianymi. Poważniej-) Jak wiadomo, przed kilku laty import 

szych zamówień dokonali tymczasem j odpadków bawełnianych do Łodzi byl 
hurtownicy prowincjonalni, pracujący z | zupełnie nierozwinięty, a połrZcby rynku 

dzenia zagranicznego. .'tańsze od zcgranicznych w granicach od 
Zdaniem sfer zainteresowanych, kon- 10 do 15 procent. 

łódzkim rynkiem bawełnianym na o-
twarty rachunek, bądź też długotermi­
nowe weksle. 

W przeciwieństwie do sytuacji na 
rynku bawełnianym, wydatną poprawę 
zbytu w pierwszym tygodniu sierpnia 
mamy do zanotowania ną rynku tkanin 
wełnianych. Przez cały ubiegły tydzień 
bawili w Łodzi hurtowi kupcy z Mało­
polski, przeważnie ze Lwowa, dokonując 
poważnych zakupów wełnianych arty­
kułów zimowych. ' 

Jeżeli chodzi o ceny zimowych towa­
rów wełnianych, to kalkulują się one 
przy tendencji zniżkowej. Odnosi się 
w chwili obecnej przede wszystkim do 
cen artykułów sztrajebgarnowych, które 
to ceny są, w poarównaniu z cenami ze­
szłorocznymi, niższe od 7 — 8 procent. 
Ceny wyrobów wełnianych czesanko­
wych kształtują się na poziomie zeszło­
rocznym. 

Główne obroty w towarach wełnia­
nych dotyczą tymczasem artykułów tań-
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krajowego zaspakajały wielkie przę­
dzalnie bawełniane, które stale na ry­
nek łódzki rzucały partie odpadków. R<*-
styrkeje surowcowe skomplikowały • sy­
tuację wielkich przędzalń, które nic by­
ły odtąd w stanie zaopatrywać rynku w 
odpadki, przędzalnie te bowiem, wobec 
braku surowców zagranicznych zaczęły 
używać do produkcji własnych odpad­
ków bawełnianych. 

Wówczas, rzecz zrozumiała, firmy 
handlowe zaczęły sprowadzać na po­
trzeby średniego i drobnego przemysłu 
odpadki z zagranicy, zwłaszcza odpadki 
bawełniane angielskie. Pozycja importu 
odpadków bawełnianych na rynek nasz 
w poważnym stopniu obciążała bilans 
handlowy Łodzi, jeżeli zważyć, że cala 
produkcja wigoniowa oraz- sztrajchgar-
nowa posługuje się odpadkami bawełnia­
nymi, jako domieszką surowca w dużym 
zakresie i, że produkcja mieszankowa w 
Łodzi rozwija się z roku na rok coraz 
bardziej. 

. Należy zauważyć, że w zasadzie i 
niezależnie od takiej, czy innej koniun­
ktury, łódzkie odpadki bawełniane będą 
zawsze tańsze od zagranicznych (odpa­
da bowiem w kalkulacji łódzkich produ­
centów koszt przywozu z zagranicy). 

Sfery zainteresowane podkreślają, że 
jeszcze w chwili obecnej nie można usta­
lić, czy pojawienie się łódzkich .odpad­
ków na ryniku ma charakter stały i trwa- j 
ły, czy też chodzi tutaj' o pewien przej­
ściowy zresztą nadmiar odpadków tych 
w wielkich fabrykach łódzkich, które to 
odpadki zostały jednorazowo zużyte dla 
celów handlowych. Zależy to głównie od 
sytuacji surowcowej w jakiej znajdują 
się, względnie znajdą się w najbliższym 
czasie wielkie firmy włókiennicze w Ło­
dzi. 

O ile fabryki łódzkie będą nadal wy­
syłać na rynek, surcwcowo-handlowy 
partie odpadków bawełnianych, należy 
liczyć się z poważnymi przeobrażeniami 
natury strukturalnej na tym rynku. 

W tym wypadku będą miały miej­
sce na rynku łódzkim dwie równoległe 
konkurencje: konkurencja firm łódz­
kich z zagranicznymi, zwłaszcza w dzie­
dzinie t. zw. Forgarnu egipskiego, a na­
stępnie konkurencja wielkich przędzalń 

Ostatnio znowu przędzalnie łódzkie; bawełnianych pochodzenia zagraniczne 
rzuciły na rynek odpadki bawełniane i go­
dła celów- handlowych. | Sfery zainteresowane twierdzą, że 

Odbiorcy tutejsi chętnie nabywają ( w tym wypadku miarodajne czynnki pó)-
powyższe odpadki, są one bowiem, jak dą po linii stałego ograniczenia kontyn-
zapewniają fachowcy surowcowi, gatun- gentów przywozowych ną odpadki ha­
kowo bardzo dobre, nie ustępując zupeł- wełniane. 
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Dwa nowe kartele 
W lipcu br. zarejestrowane zostały 

w biurze kartelowym dwa nowe kar­
tele: 

1) Umowa Sprzedawców Kwasu Sol­
nego Technicznego i Kwasu Siarkowe­
go Technicznego w rejonie warszaw­
skim (Warszawa i woj. Warszawskie). 
Umowa ta zawarła została 15 lipca r. b. 
na okres do końca 1938 r. W umowie 
bierze udział 7-m;ti uczestników. 

2) Umowa, regulująca produkcję i 
zbyt celulozy siarczynowej papierniczej 
Umowa ta zawarta została 15 lipca na 
okres do końca 1W8 r. W umowie u-
czestnićzą: Państwowa Wytwórnia Pro­
chu — oddział w Mledonicach. Steinha-
gen i Saenger, fabryka Papieru i Celu­
lozy S. A., Kluczewska fabryka P';pie-
I U i Celulozy S. A., oraz Górnośląska 
Fabryka Celulozy i Papieru. 

Egipt rozwiązuje 
stosunki gospodarcze z S .wietamf 

Alinister finansów rządu egipskiego 
dr. Almied Maher. oświadczył na jednej 
/. koitferencyj gospodarczych w Kairo, 
iż rząd podejmie w najbliższym czasie 
akcję propagandową na rzecz wzmoże­
nia cl sportu wyrobów egipskich. W, 
pierwszym rzędzie wysunie się tu pro­
blem zwigkszenia eksportu bawełny 
egipskiej. 

W związku z tym jako wydarzenie o 
pierwszorzędnej doniosłości wymiienić 
należy projekt ponownego podjęcia przez 
Rgipt stosunków liandlowych z Rosją 
Sowiecka. W tym celu rząd egipski za­
prosi! do Egiptu dwóch przedstawicieli 
rządu sowieckiego, którzy przybyć ma­
ia do Kairo na jesieni. 

Spadek powierzchni 
uprawy 

b a v ; e ł n y w Egipcie 
Jak wynika z ogłoszonych . ostatnio 

przez BlurO Statystyczne egipskiego mi­
nisterstwa rolnictwa, danych cyfro­
wych, tegoroczny obszar uprawy ba­
wełny w Egipcie wyniesie 1.780.000 
akrów, co oznacza spadek powierzchni 
uprawy o około 200 tysięcy akrów, u) 

Konwersja pożyczek 
zagranicznych 

WARSZAWA, 6 sierpnia. 
(PAT) W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 

52 znajdujemy trzy ustawy, dotyczące 
konwersji zobowiązań zagranicznych 
Polski, a mianowicie: ustawę O konwer­
sji 6 proc. Pożyczki Dolarowej z 1920 r., 
ustawę o konwersji 7 proc. pożyczki sta­
bilizacyjnej w dolarach Stanów Zjedno­
czonych oraz ustawę o proc. w 
bonach Skarbu Państwa w dolarach 
Stanów Zjednoczonych. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y 
z dnia 5-go sierpnia 1938 roku. 

N O W Y JORK: Loco 8.52, sierpień 8 38. wrze ­
sień 8.40, październik 8.42, l i s topad 8.46. <ru-
dzień 8.50, s tyczeń 8.51, luty 8.53, marzec 8 55 
kwiec i eń 8.57, maj 8.59, czerwiec 8.60, l ipiec 8.62, 

N O W Y O R L E A N : Loco 8 5 5 , październik 
8.50—8.51, grudzień 8.58, s tyczeń 8.60, marzec 
8.65, maj 8.69, l ipiec 1 7 3 - 8 . 7 6 . 

LIVERPOOL: Loco 4.89, s ierpień 4.69 wrze­
sień 4.71, październik 4.74, l i s topad 4.76, flru-
dzień 4.79, s tyczeń 4.89, luty 4.83, marzec 4.86, 
k w i e c i e ń 4 87, mai 4.89, czerwiec 4.90, l ipiec 4.91. 

Giza: Loco 7 52, wrzes ień 6.99, paździe-nik 
6.77 l is topad 6 77, s tyczeń 6.96, marzec 7.01. 
maj 7.02. 

Etflpska: Loco 7.87. 
Upper: Loco 6.11, wrzes ień 5.98, paździer­

nik 5 93, l istopad 5 93, s tyczeń 5.93, marzec 5.95, 
maj 5.96. l ipiec 5.99. 

B R E M A : Loco 10.31, październik 9.13. *rn-
dzień 10.03, s l v c z e ń . 10,14, marzec 10.27, maj 
10.38, l ipiec 10.45. 

A L E K S A N D R I A Sakell. Listopad 13.58 s ty­
czeń 13.75. 

Giza: Listopad 13.13, s tyczeń 13.06, marzec 
13.17. 

Ashmouni i Sierpień 10.32, październik 10.45, 
grudzień 10.48. luty 10.49, k w i e c i e ń 10.51. 

W y d a w n i c t w o „ R E P U B L I K A " 
Sp. i oj r. odp. 

A d m i n i s t r a c j a w W a r s z a w i e 

ul. Wierzbowa 11, tel. 310-11 
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Włosi wygrywają mecz z Polską 12:4 
Czortek i Kolczyński odnoszą zwycięstwa dla barw polskich 

Wenecja. 7 sierpnia 
W sobotę późnym wieczorem roze­

grany został w WENECJI międzypań­
stwowy mecz bokserski Polska—Wio­
chy. 

Zwycięstwo odnieśli Włosi w wyso­
kim stosunku 12:4. 

Zwycięstwo Włochów było niewąt-
Pliyne zasłużone, górowali ónl znacznie 
nad Polakami, niemniej wynik cyfrowy 
jest nieco za wysoki. 

Zawody rozpoczęły się od wstęp­
nych uroczystości. Po powitaniach, wy­
mianie pamiątek i odegraniu hymnów 
narodowych, na ringu stają Jasiński i 
Nardeccia. Wioch rozpoczyna walkę, 
od razu. w szalonym tempie. Jasiński 
jest speszony. Poza tynrNardeccia roz­
bija mu oko. W rezultacie Polak prze­
GRYWA rundę wysoko. W drugim star­
ciu Pplak częściowo przejmuje inicjaty­
wę, a nawet kilkakrotnie trafia- Wioch 
WALCZY nieco ostrożnie i runda daje wy­
nik remisowy. W ostatniej rundzie Po­
lak początkowo przeważa, pod koniec 
do głosu znowu dochodzi Wioch i spot­
kanie ' rozstrzyga na swoją korzyść-

W" wadze koguciej Sergo pokonał 
Sobkowiaka na punkty. Porażkę za­
wdzięcza Polak swojej fatalnej taktyce. 
W pierwszej rundzie Sobkowiak miał 
znaczną przewagę, ale w następnych 
starciach walczy chaotycznie, bij« N A o-
ślep i w rezultacie przegrywa spotkanie. 
W ogólnej punktacji Włochy prowadzą 
4:0. . • 

W wadze piórkowej najlepszy z Po­
laków Czortek odniósł pierwsze zwy­
cięstwo dla Polski, bijąc nieznacznie N A 
punkty Cortpnessiego. Polak walczy 
początkowo ostrożnie, ale od drugiej 
rundyjianuję już. zupełnie nad sytuacją, 
spychając. Włocha do defensywy. W 
punktacji prowadzą Włosi 4:2. 

Niespodziewany obrót przyleła wal­
ka pomiędzy Peire i Kowalskim. Od ra­
zu w pierwszej minucie Włoch zasypu­
je Polaka gradein ciosów. Polak chwle 

pnrv P R Z E Z I Ę B I E N I U ] 
G R Y P I E T & C A T A R Z E ] 

K O M U N I K A T Jfs 62 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

ł dnia 2 sierpnia 1933 r. 
1. Wpryfikuje się następujące zawody o mi­

strzostwo rezerw klasy ,,'A" na rok rozgryw­
kowy T937/38: 

Sokół II (Zgierz) _ W.K.S. II 2:3 i 2 pkt. 
dla WKS-u II |3.V-38). 

P.T.C. II — Wima H, w dn. 15.V-38—1:2 
i 2 pkt. dla Wimy II. 

Widzew II — Union-Touring II 15.V-38 — 
1.-6 i 2 pkt. dla U.T. II. 
, T.G. Sokół II (Zgierz) — S.K.S. II v. c. 3 0 

i 2 pkt'. dla SKSu-" II. z powodzi wstawienia przez 
T.G. Sokół (Zgierz) nieuprawnionego do gry za-
woHnika C.:ubakowskiego Stefana. 

Sokół (Pabianice) — Ł.T.S.G. w dn. 15.V 
1938 r.- 3:t i 2 pkt. dla Sokoła (Pab. II). 

Burza'II — Sokół II (Zgierz) w dn. 22.V 
1938 r, v. c. 3:0 i 2 pkt. dla Burzy, e powodu 
niestawiennictwa drużyny Sokół II (Zgierz). 

Sokół II (Zgierz) — P.T.C. II w dn. 26 V 
1938 r.' 1:7 i 2 pkt. dla P.T.C II. 

Sokół II (Pab:) - fJnion-Touring II w dn. 
26.V-38 r. 2:2 i po 1 punkcie dla obu drużyn. 

Wima U - W.K.S. II w dn. 26.V-38 r. 4:1 
' 2 pkt. dla Wimy II. 

S.K.S. II — Widzew II w dn. 29.V-38 r. 3:2 
1 2 pkt. dla S K S . II. 

Unión-Touring II - Sokół II (Zgierz) 3:2 i 
2 pkt. dla U.T. II (5.VI-38). 

W.K.S. II - Ł.T.S.G. II w dn. 5.VI-38 r. 
2:4 i 2 pkt. dla Ł.T.S.G. II. 

Burza II - Sokół I| (Pab.) w dn. 5.VI-38 r. 
»:2 i 2 pkt dla Sokoła (Pab.) II. 
, Wima II - S.K.S II w dn. 5VI-38 r. 5:0 
1 2 pkt. dla Wimy II. 
. Widzew II - P.T.C. II w dn. 5.VI-38 r. 2:0 
1 2 pkt. dla Widzewa II. 

Wima II — Union-Touring II w dn.12 VI 
"38 r. 0 0 i po 1 punkcie dla obu drużyn. 
, Widww II - Sokół II (Pab.) w dn. 12VI 
'938 r. 3:1 i 2 pkt. dla Widzewa II. 
. P.T.C. II - W . K . S II w dn. 12 VI-38 r. 2:2 
1 Po 1 punkcie dla obu drużyn. 
' Burza II - - Union-Touring II w dn. 16.VI 
l«38 r. 1:2 i 2 pkt. dla U.T. II. 

je się I Jest nieco zamroczony. W dru­
giej rundzie po drugiej serii ciosów Wło­
cha sędzia przerywa walkę, OGŁASZAJĄC 
zwycięstwo Włocha na punkty (na mo­
cy nowych przepisów, które iak wiado­
mo nie uznają zwycięstw przez techni­
czny k- o.)-

Drugie i ostatnie zwycięstwo dla 
Polski odniósł Kolczyński w wadze pół-
średniej, zwyciężając na punkty Wl°-
cah Binazzl. Kolczyński narzuca swe­
mu przeciwnikowi od razu bardzo ostre 
tempo I wydaje się, że Włoch zostanie 
znokautowany, ale ten początkowy suk­
ces nieco „rozzuchwalił" Polaka, który 
zlekceważył już zupełnie przeciwnika, 
a przede Avszystkim orzez chaotyczną 
taktykę pozwolił mu przyjść do siebie. 
W trzecie! rundzie siła ciosu Polaka de­
cyduje jednak o lego zwycięstwie. W 
punktacji prowadzą Włosi 6:4. 

W wadze średniej debiutujący w re­
prezentacji Szułczyńskl przegrał na 
punkty z Ferrario. Pierwsza rundę 
Włoch wygrał bardzo wysoko, ale w 
dugiej po instrukcjach Sztama Polak 
walczy znacznie lepiej, a w trzecim 
starciu przechodzi nawet do ataku. Nie 
wystarczyło to jednak na odrobienie 
straconych punktów. 

J Jedną z najpiękniejszych walk wie-
; czoru było spotkanie w wadze półcięż­
kiej pomiędzy Szymurą i Mussiną. Szy­
mura wykazał znakomitą formę, świet­
ną orientację, doskonałą taktykę i pierw 
sze dwie rundy wygrywa wyraźnie. — 
Włoch jest zupełnie bezradny wobec 
ataków Polaka. W ostatnim starciu Szy 
mura nadal naciera, ale bije niecelnie. 
Mimo to runda jest raczej wygrana 
przez Polaka. Przyznanie Włochowi 
zwycięstwa przez sędziów wywołało 
ogólne zdziwienie. Punktacja 10:4 dla 
Włochów. 

W ostatniej walce Piłat, przegrał 
zdecydowanie z Lazarl. W pierwszym 
starciu Polak nadział się na cios Wło­
cha I pada na deski do pięciu, wstaje, 
ale jest wyczerpany. Pod koniec rundy 
Piłat przychodzi do ciebie, a nawet raz 
udaje mu się posłać Włocha na deski. 
W drugiej rundzie nowy morderczy 
cios W ' o c h a zwala Polaka na deski I 
sędzia przerywa walkę, ogłaszając zwy 
cięstwo Lazarlego. 

W ogólnej punktacji zwyciężyli za­
tem Włosi 12:4. 

Zawody prowadził w rjngu Niemiec 
Schroeder. 

Puncec gra w Warszawie 
Mecz m ę d z y p a n s i w o w y Jugos ławia — Polska atrakcją 

sezonu t e n i s o w e g o 
Warszawa, 7 sierpnia. 

W dniach 12—14 sierpnia odbędzie 
się, |ak wiadomo, międzypaństwowe 
spotkanie* tenisowe pomiędzy reprezen­
tacjami Jugosławii i Polski.' Mecz od­
będzie się w Warszawie. 

Spotkanie to będzie bezsprzecznie 
największą atrakcją tegorocznego se-

kor-bieżącym odnieśli na wszystkich 
tach Europy. 

W rozgrywkach o puchar Davisa za­
kwalifikowali się do finału strefy euro­
pejskiej, bijąc kolejno; Czechosłowację 
3:2, Anglię 5:0, Szwecję 4:1 i Belgię 5:0. 

W finale ulegli Jugosłowianie nie-
j spodziewanie Niemcom w stosunku 2;3. 

Zespół jugosłowiański przyjeżdża do 

Płkarze TUR-u 
przegrywają w Pab enicach 

W Pabianicach rozegrany został wczoraj to­
warzyski mecz piłkarski pomiędzy łódzkim 
TUR-cm a miejscowa Makabl. Mecz zakończył 
się niespodziewanym, ale w pełni zasłużonym 
zwycięstwem zespołu pabianickiego w s t o s u n k u 

4.3 (2:1). 
Do przerwy przeważała Makabl, która spot­

kanie to zagrała bardzo ładnie po przerwie zaś 
więcej z gry miał TUR. 

Sędziował dobrze p. Lyszkowski. 

Estonia chce zorganizować 
c z ę ś ć O l i m p i a d y w 1 9 4 0 r. 

zonu tenisowego w Polsce, Jugosłowianie J p 0 i s k i w składzie: Puncec, Pallada, Mi 
bowiem reprezentują największy po- tic, Kukujevic i Radovanowic. 
ziom tenisu w Europie . | W doskonelcj formie znajduje się 

Świadczy o tym najwymownicj sze- Puncec, uważany słusznie za najiepsze-
reg pięknych zwycięstw, jakie w roku go obecnie tenisistę Europy. 

Piłkarze łódzcy we Lwowie 
r o z e g r a j ą d z i ś m e c z p ó ł f i n a ł o w y o p u c h a r P a n a P r e z y d e n t a 

Łódź, 7 sierpnia. . Reprezentacja Łodzi gra we Lwowie 
W dniu dzisiejszym rozegrane zosta- z zespołem reprezentacyjnym tamtej-

ną dwa spotkania półfinałowe z cyklu szego okręgu, a w Warszawie zimerzą 
gier o puchar Pana Prezydenta. | się reprezentacje Warszawy i Krakowa. 

Zespół łódzki wyjechał do Lwowa w 
dniu wczorajszym i grać ma w składzie: 
Andrzejewski (Lass), Karasiak, Gałecki, 
Nowiszewski, Pile, Chojnacki, Święto-
sławski, Seidel, Lewandowski, Koczew-
słd i Królasik. 

Skład Lwowa przedstawia ?ię nastę­
pująco: Albański, Lcmiszko, Jeżewski, 
Hanin, Wasiewicz, Sumara, Majewski 
(Pogoń), Pohurat (Ukraina), Żurkowski 
(Czarni), Skoczcń (Ukraina), Niemiec 
(Czarni). 

Zwycięzcę tego meczu trudno prze­
widzieć. Rozegrane w maju spotkanie 
tych samych reprezentacji zakończyło 
się wynikiem 2:2. Dziś za faworyta u-

Estoński dziennik ..Paeyalenf* donosi, że c- | c . h o d z i r a c z c j Lwów, który przed nie-
stonsk kom ct o unp jsk ma zaproponować j . • ?/, i u 
Finlandii swa pomoc- przy organizacji Olimpia- J™?}™ c z a s e m

t

 w ćwierćfinale pucharu 
dy. 1 I olski rozgromił reprezentację .Śląska 

Projekt zmierza do tego, aby część Igrzysk,' wykazując znakomitą formę, 
a mianowicie olimpijski turniej piłkarski I gry i W meczu warszawskim więcej rzans 
sportowe odbyły się w Talllne. J n a z w y c i ę S t w o ma zdaje się reprezenta-

W tel sprawę wy odzie w najb iższym cza-' . u ' i ł* . , u a . 1 . . : — . \A..uJ l ._«i . - .v . . .u: -
sic specjalna delegacja estońska, która ma omó- c > a s . t o l l c y - bowiem kluby krakowskie 
wic ten projekt z decydującymi czynnikami w przezywają obecnie widoczny spadek 
Helsinkach. formy. 

Majster pokłuł nożem robotnika, 
który domagał się wypłacenia należnego mu zarobku 

gier pkt. st, br. 
8 14:2 19:4 
8 11:5 16:7 
7 6:8 18:13 
7 S.9 3:11 

8 2:14 3:25 

Warszawski AZS 
w i c e m i s t r z e m P o l s k i w p i tce 

w o d n e } 
Warszawa, 7 sierpnia. 

W sobotę odbył się w Warszawie mecz pił­
ki wodnej o uiL-lrzostwo Polski pomiędzy E. K. 
S. u ». Z. S. Zwyciężył niespodziewanie wy­
soko A. Z. S. w stosunku 4;0 (3:1)), zdobywaląc 
definitywnie tytuł wicemistrza Polski. E. K- S. 
wystąpił bez Karllczków I Schwacna. AZS 
grał bardzo dobrze 1 ambitnie. Bramki zdobyli 
Iwanow (3) i Makowski (1). 

Tabela mistrzostw przedstawia się obecnie 
następująco: 

1) Giszowlcc 
2) AZS Warszawa 
2) EKS Katowice 
4) KSZO Ostrowiec 
5) flakoah Bielsko 
Do rozegrania pozostał jeszcze jeden mecz 

EKS—KSZO, który nie zmieni jednak sytuacji 
u góry tabeli. 

Mistrzem Polski został definitywnie Glszo-
wlec, a wicemistrzem AZS. 

Hebda i Baworowski w finale 
t u r n i e j u w S o p o t a c h 

Gdańsk, 7 sierpnia. 
Na międzynarodowym turnieju w Sopotach 

0 mistrzostwo Wschodu I puchar prezydenta 
miasta Gdańska rozegrano w sobotę półfinały. 

Hebda pokonał gdańszczanina Pletznera 6:S, 
6:4, a Baworowski wygrał z wiedeńczykiem 
Redlem 6:2. 7:5. 

Do finału zatem zakwalifikowali się Hebda 
1 Baworowski. 

W grze podwójnej panów w finale walczyć 
będzie para Baworowski — Tłoczyńskl z para 
Pietzuer — Bcuthner. 

Jarosz zwyciężył 
s w e g o d w u k r o t n e g o p o g r o m c ę 

Plttsburg, 7 sierpnia. 
Znany bokser polski Tadeusz Jarosz, b. ame­

rykański mistrz świata wagi średnic) rozegrał w 
Pittsburgu mecz z dwukrotnym swym pogrom­
ca Billy Cmiii. im. bi]qc go po niesłychanie za­
cięte] i ostre) walce ua punkty po 12 rundach. 

Obaj pięściarze walczyli z niebywała za­
wziętością i czterokrotnie zignorowali gong, o-
znaczalacy koniec rundy. Po 12 rundach sę­
dziowie, którzy Jednomyślnie przyznali Jaroszo­
wi zwycięstwo, musieli wezwać na ring poli­
cję, aby rozdziciiła zawziętych 1 walczących 
dale] mimo zakończenia spotkania przeciwni­
ków. 

Lewisowi odebrano 
t y t u ł m i s t r z a ś w i a t a 

Nowy Jork, 7 sierpnia i 
Amerykańska komisja bokserska odebrała 

tytuł mistrza świata w wadze półciężkiej słyn­
nemu Murzynowi J. H. Lewisowi, ponieważ nie 
stanął do walki z Jackiem Fo\em. 

Po te] decyzji nic wiadomo czy dojdzie do 
skutku zakontraktowany na wrzesień mecz Le-
wisa z Adolfem ileuserem w Berlinie. 

S K U T e CZ N I E 

U S U W A 

O D C I S K I 
B R O D A W K I 

I Z G R U O I E N I A 5 K ( } R Y 

P Ł Y N 

Na szosie Zgierskiej przed domem 
Nr 149 znaleziono wczoraj wieczorem 
pokłutego nożami mężczyznę. Do nie­
przytomnego i broczącego krwią czło­
wieka wezwano pogotowie Czerwone­
go Krzyża, którego lekarz stwierdził u 
rannego szereg głębokich okaleczeń le­
wego przedramienia, twarzy i lewej ło-

I patki. 
! Ranny PRZEWIEZIONY został w stanie 
i ciężkim do szpitala. Po przywróceniu 
IGC do przytomności, okazało się, iż jest 

to Wacław Komorowski, liczący lat 41, 
zamieszkały przy ui- Klonowej 16. ro­
botnik. 

Zeznał on, iż w sobotę wieczór, u-
dał się do swego majstra przy szosie 
Zgierskiej, o należny zarobek- Ponieważ 
majster pieniędzy wypłacić nie. chciał, 
doszło do ostrej sprzeczki, w trakcie 
której majster i jego syn zadali Komo­
rowskiemu szereg pchnięć nożami, pa 
czym wyrzucili go na ulic^. Policja 
wszczęła dochodzenie. 

A P . K O W A L S K I 
WYJAŚNIENIE. 

W związku z notatką z dnia 2 sierpnia r. b., 
0 likwidacji iomu schadzek przy ul. Wolborskiej 
Nr. 40, proszeni jesteśmy o wyjaśnienie, że p. 
Abram Kapelusznik jest właścicielem tego domu 
1 wynajmując mieszkanie małż. Wiener nie wie­
dział o prowadzonym przez nich procederze. Ka­
pelusznik wynajął wienerom mieszkanie, aJe 
nie swoje. * 

ŚWIATOWEJ SŁAWY EMALIA-LAKIER 
NU - ENAMEL. 

Emalia Nu-Enamel jest odporna na działania 
słońca, zimna, słonej wody wrzątku i rdzy. 
Nu - Enamel nadaje się do emaliowania drzewa, 
metalu, wanien, skóry, armatur, podłóg oraz aut, 
motocykli i t. d. 

Wyłączna sprzedaż na m. Łódź 1 wojewódz­
two w firmie: Skład Tapet A Działoszyński, 
Lódż, Piotrkowska 56. 

KU UWADZE WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI 
W dobi i większego nasilenia w dziedzinie 

budowlanej, na gruficie naszego miosta, na czoto 
przedsiębiorstw instalacyjne - technicznych wy­
sunęła się firma Bnrg i Werner (Andrzeja Nr. 4. 
Firma ta przeprowadza instalacje centr. ogrze­
wania wszelkich systemów cieplej wodv oraz 
parowe i wodne. Specjalnością firmv BarJ i 
Werner jest również kanalizacja i instalowanie 
wodociągów, jak tez urządzenia przeciwpoża­
rowe. 

O b a l i s z O S J C S W e — 
a czy mm swó]? 
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I PH/t .HW/thikl/J MAtJlifAKnSMt tS.A. s r a Rokicińska 54 
Doiazd tramwajami 10 1 16 

T a n i e T y g o d n i e P r z e d w a k a c y j n e 
—:— Okazyjna sprzedaż • • 

TOWARÓW WIDZEWSKICH i KONFEKCJI dla wyjeżdżających na urlop 

KAWIARNIA i RESTAURACJA w OGRODZIE 
„ALA FOURCHETTE" P101SKOWSKA 53 

(Kościuszki 6) 

Na ogólne żądanie 
P. T. Szanowne] Publiczności 
udato sle pozyskać 
znakomitego 
arły.słę-śplewaka 

ulubieńca teatrów żydows­
kich na dodatkowe występy 
dziś w niedzielę, poniedzia­
łek i wtorek w zupełnie no­

wym repertuarze. C e n y n o r m a l n e — 

Tpałr K A H I P R A L N U J Y L K P 10 WYSTĘPÓW ulubieńców Lodzi 

ul. Cegielniana 27, tel. 112-25 Paula Bursteina i Lilliany LUX 
T A P E T Y 
L I N O L E U M 

Wtorek, dnia 9 sierpnia 
o godz. 9.30 wiecz. 
PREMIERA » r wspaniała komedia muzyczna 

w 2-ch aktach L. FREIMANA. 
Bilety już do nabycia w kasie teatru. 

Ostatnie nowości 
największy wybór 
Ceny konkurency jne . 

A. DZIAŁOSZYŃSKI 
P I O T R K O W S K A 5 6. T E L E F O N 2 2 3 - 4 6 

W Y Ł Ą C Z N A S P R Z E D A Ż L A K I E R U - E M A l . i l 

U - E N A M E L 
WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO 
POŻYCZKOWE NA ZASTAW RU­

CHOMOŚCI SP . AKC. . 
Oddzlat w Lodzi. 

(LOMBARD), 
zawiadamia, że w dniu 23-go sierpnia 
1938 r. 1 dni następnych od godz. 10 
rano odbywać się będzie przy ul. Za­
chodniej nr, 31 w Łodzi licytacja za­
stawów, nieprolongowanych we wła­
ściwym terminie. Numery zastawów, 
podlegających licytacji, ogłoszone bę­
dą w „Kurierze Łódzkim" w dniu 14 
sierpnia 1938 r. w numerze 222 i wy­
wieszone w biurze. 

Zastawy niesprzedane na licytacji 
w pierwszym terminie, sprzedawane 
będą w drugim terminie, począwszy 
od dnia 25 sierpnia 1938 roku. 

Zastawcy, którzy nie opłacą pro­
centów przed dniem U sierpnia 1938 
roku ponoszą koszty ogłoszenia 1 Pań­
stwowego Urzędu Probierczego za 
cechowanie, ryzykując ponadto uszko­
dzenie lub połamanie przedmiotów, c 

Do akt Nr. Km 1218/38. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 1-go, Adam Mróz, zamiesz­
kały w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 277 na zasadzie art 602 K. P. C: 
ogłasza, że w dniu 12 sierpnia 1938 r. 
o godz. 12 w Łodzi, przy ul. Płockiej 
Nr. 39 odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1250.—, a mianowicie: apara­
tu do przepalania dekstryny, 2 be­
czek czerni drukarskiej, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź. dn. 23 lipca 1938 r. 
Komornik: 

( ) ADAM MRÓZ. 
Sprawa Majera-Szapiro, p-ko Edwar 

dowi Kruschc. 

Do akt Nr. Km 17-13/38. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 1-go, Adam Mróz, zamiesz­
kały w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 277 na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 11 sierpnia 1938 r. 
0 godz. 13 w Łodzi, przy ul. Sena­
torskiej nr. 35/37 odbwlzie się publi­
czna licytacja ruchomości oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 7220.— a mia 
nowicie: 3 kas ogniotrwałych, 3 biu­
rek, maszyny do pisania, prasy do ko­
piowania, kanapy, stołu, 2 foteli, 2 szaf 
1 skręcarki na 240 wrzecion, które 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 29 lipca 1938 r. 
Komornik: 

( _ ) ADAM MRÓZ. 
Sprawa F-my Carl F. 'Gierkę, p-ko 

F-mie „Smarzyński, Milobędzki i Ma­
lewski". 

Do akt Nr. Km VII 1225/38. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego v Ło­
dzi, rew. VII-go Włodzimierz Gam-
burcew, zamieszkłay w Łodzi, ul. Ma­
gistracka 1 na zasadzie art. 602 K. P. 
C. ogłasza, żc w dniu 23-go sierpnia 
1938 r. o godz. 16 w Andrzejowie, 
przy ul. Rokicińskiej (skład drzewa) 
odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości, a mianowicie: 5 ton węgla 
kamiennego, 400 desek heblowanych, 
oszacowanych na łączną sumz zl. 600, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 25 lipca 1938 r. 
w/z. Komornik: 

(—) Edmund Pa\t łowskl. 

Har ry D i c k s o n 
P R I Y A O D Y Z A Q A D K O W A Q O C Z 8 O W I E K A 

Hr. 51 Księżyc Birmański 
j u ż u k a z a ł s i ę w s p r z e d a ż y . C e n a 1 0 gr . 

Każdy zeszyt stanowi oddzielna, całość. 

P L U S K W Y 
wytępisz bezpowrotnie tylko świeca dezynfekcyjną „Fu-
migatorc - Clmex" Przeprowadzamy dezynfekcje miesz­
kań pod gwarancją gazami D. O. W. Zgłoszenia 

„ Z A K Ł A D D E Z Y N F E K C Y J N Y " 
Lódż. Al. I Ma)a 4, tel 222-60 

L»R. .WŁD. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
l ALERGICZNE 

ul . N a w r o t 7 
TE' . . 144 21 

codz. ORZVJEĆ 8—7. 

WSPÓLNIK ? 
z kapitałem zł, 50—60 tys. do 
istniejącego przeszło 30 lat • 
przedsiębiorstwa p r z e m y s ł u 
branży włókienniczej POSZUKI- , 
WANY. Pożądana współpraca, i 
Oferty sub. „Przemysł". -

S a n a t o r i u m 
TEOFILÓW (pod Łodzią) 

dla nerwowo i psychicznie chorych 
REKONWALESCENTÓW I NIEDO­

ROZWINIĘTYCH dzieci 

D-ra A. Szmirgelda 
Łódź, Śródmiejska 27 

U W A G A 

PRY W. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 

„WIEDZA" 
w KRAKOWIE, ul. PIERACK1EGO 14 

przyłmulą WPISY na nowy rok szkolny 1938/39. 
Kursy przygotowują na lekcjach zbiorowych w Krako­
wie oraz w drodze korespondencji, za pomocą zupeł­
nie nowo opracowanych skryptów, programów 1 mie­
sięcznych temató w do: 
1) egzaminu dojrzałości gimnazjum starego typu (ostat­
ni rok przygotowania) . 
2) egzaminu ukończenia gimnazjum ogólnoksztalcającego. 
3) z zakresu I. i I). klasy gimn. nowego ustroju, 
4) egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej. 
UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzy­

mują co miesiąc, oprócz całkowitego materiału naukowe­
go, tematy z 6-cIu głównycn przedmiotów do opracowa­
nia. Nadto obowiązkowe egzaminy badają 3 razy w ciąi 
gu roku szkolnego postępy uczniów. Wykładają tylko 
wybitne siły fachowe. Bramy i podwórza betonuje, asfaltuje i brakuje 

nabyć można 

W KAŁACH 
u p. Krysztala. ul. Wersalska 32. 

(dom p. Sevana). 

i * * / ? WÓZKI DZiEcijci II feÓŻfŻ A METALOWE 
MATERACE 
NAJTANIEJ w FADR.fKtAPZIE 

W O f c K O W y S K I 
N A R U T O W I C Z A 11 rti.137"70 
R E P E R A C J E I LAKIEROWANIE 

Żaluzje 
Fabr. Żaluzji drewn. do okien, drzwi 

i wystaw nowoczesnych wyrabia 
szybko i tanio „IPE", Łódź. tel. 153-97 

Zamówienie telefoniczne. 

f S WEMA-W. MATZ *' 
Lódź, Srebrzyńska 6, telefon 2 0 5 - 5 0 

z o . o. 

w EDEEEHJ 
O R Y G I N A L N E T Y L K O 
Z T Y M Z N A K I E M ' 

FABRYCZNYM: 

PATENT FRANCNR 7 9 0 . 5 0 4 
PATENT AMER. NR IjOJS 7 0 1 

MIESZKANIE 
4 POKOJOWE Z KUCHNIA i wszelkimi wygodami, na 
drugim piętrze (Obok parku Staszice). 

Wiadomość Gimnazjum Zgromadzenia Kupców, Na­
rutowicza 68, Telefon 115-31. 

Korespondentka 
pisząca biegle na maszynie, obznajmiona z buclialterią 
POSZUKIWANA. Oferty sub. „Poważna firma" do Adm. 

Republiki. 

Kupujcie 
z 1-go źródfa 
W ó z k i dziecięca 
Ł ó ż k a metalowe 
Materace 
wyścielane I sprę. 
żynowci . P a t e n t " 
W y ż y m a c z k i 
w F a b r y c z n y m 

sk ładz ie 
„ D O B R O P O L " 
Piotrkowska 73 

tel. 159-90 
w podwórzu. 

DYNAMO 
120 Volt 150 Amp. 900 obrotów oka­
zyjnie do sprzedania. Oferty sub. 
„Dynamo 120" do Administracji Repu­
bliki. 

I n ż . A* R U S S A K 
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY, 

Narutowicza 47. 
Tłumaczenie i uwierzytelnienie doku­
mentów. Dział dla zagranicznej mło­

dzieży akademickiej. 

Do akt Nr. Km VII/1724/38. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. VII-go Włodzimierz Gam-
burcew, zamieszkały w Łodzi, ul. Ma­
gistracka 1 na zasadzie art. 602 K. P. 
C. ogłasza, że w dniu 18-go sierpnia 
1938 r. o godz. 11 w Łodzi, przy ulicy 
Pomorskiej 58 odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, a mianowicie: 
jeden zespół przędzalniany, oszaco­
wany na łączną sumę zl. 3.600.—, któ­
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 30 lipca 1938 r. 
w/z . Komornik: v 

(—) Edmund Pawłowski. 

GIMNAZJUM MĘSKIE W LODZI 

P O S Z U K U J E 
NAUCZYCIELA 
zajęć 'praktycznych. Oferty z odpisa­
mi świadectw przyjmuje kierownictwo 
kolonii gimnazjalnej Głowno — Nowy 

Otwock, Cegielniana 19. 

DO WYNAJĘCIA 
umeblowany pokój z wszelkimi wy-
jgodami, centralne ogrzewanie, telefon" 
w luksusowym domu dla solidnego 
pana. Oglądać od 3—5. Gdańska 43, 
m. 2. 20—2 

„Czystość" 
przyjmuje cyklinowanle, drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur, 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

Ceny konkurencvine. 

Do akt Nr. Km VII 1697/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. VIl-go Włodzimierz Gam 
burcew", zamieszkłay w Łodzi, ul, Ma 
gistracka 1 na zasadzie art. 602 K. P. 
C. ogłasza, że w dniu 25 sierpnia 1938 
r. o godz. 17 we wsi Wldćzyil Nowy, 
gm. Nowosolna, odbędzie vlę publicz­
na licytacja ruchomości a mianowicie: 
5 czarno - graniatych krów. oszaco­
wanych na łączną sumę rl. 1500.—, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 29 lipca 1938 r. 
w/z. Komornik: 

(—) Edmund Pawłowski. 

Do akt Nr. Km VI.1390/38. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru szóstego STEFAN GÓR­
SKI zamieszkały' w Łodzi przy ulicy 
Dowborczyków Nr. 26-na zasadzi.-art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 11-g" 
sierpnia 1938 r. od g. 11—13 w Łodzi, 
przy ul. Solnej 12, odbędzie się publicz 
na licytacja ruchomości a mianowicie: 
stołu, trzech szaf, 200 koszul. 50 ko­
szul, 110 koszul, oszacowanych na lą' 
czną sumę zł. 1110.—, które można 
oglądać w di iu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej ozuaczo* 
nym. 

Łódź, dn. 22 lipca 1938 r: 
Komornik: 
( - ) ST. ANISEREWICZ. 

Sprawa Frajdli Goździk, p-ko Este­
rze Szwarcsztaju i Jakubowi Gutma-
nowi. 

KINO-TEATR 

RZEDWIOSNIE 11 
i i 

ŻEROMSKIEGO 74-76 
TEL. 129-88 

DOJAZD I KAMWAJAMI 5, 6, 0 i 3 do 
rogu KOPERNIKA i -ŻEROMSKIEGO. 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

potężny film erotyczno - obyczajowy. Dramat mężczyzny, któremu nie wolno poślubić żadnej kobiety. 
W rolach gl: ALINA ŻELISKA, M. ŻABCZYŃSKA, FELIKS ŻUKOWSKI, CZ. SKONIECZNY, WL. GRABOWSKI 

Następny program: „ W R Z O S " . W roli głównej: ST. ANGEL - ENGELÓWNA. 
Ceny miejsc: I — l .09, II — 0.90, III — 0.50. Kupony ulgowe 0.75 gr. 

Początek seansów o godzinie 4-ej, w niedziele i święta o 12-ej. Sala specjalnie chłodzona. 

http://LAKIERU-EMAl.il
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P ingwin kup - bo warto 

DLA CHORYCH 
n a r u p t u r y 

(przepukliny) skrzywienie kręgosłupa 
(garby) paraliże, gruźlice kości i różne 
kalectwa!!! Specjalne ortop. bandaże 
gumowe dla mężczyzn, kobiet i dzieci 
na bardzo zastarzałe niebezpieczne 
stany i r u p t u r y pachwiny, pępka 
i brzucha największych rozmiarów 
iak g łowy dziecka i g łowy ludzkiej, 
na wypad macicy, obniżenie żołądka, 
wnętrzności, po operacji ślepej kiszki, 

wielkie obwisałe brzuchy itd. Na płaskie bolesne stopy (platfuss) 
wkładki aluminiowe. — Specjalne lecznicze gorsety ortopedyczne 
(korektory) prostotrzymacze, aparaty różnych systemów na skrócone 
nogi i wszelkie ułomności ciała. Sztuczne nogi i ręce (PROTEZY. 

S P E C . O R T O P . 

j . RAPAPORT 
ze Lwowa, 

obecnie ZAWADZKA 8 g& 
(dawniej Wólczańska 10). 

30-letnła praktyka. 

UWAGA: Dla ubezpieczonych w Ubezpieczalni Spot znaczne I spe­
cjalne ulgi. - NOWOŚĆ ORTOPEDYCZNA: Pończochy gumowe 

(IDEAD na żylaki i formatory gum. na grube nogi. 

dostarcza wode sodowa w balonach 
Szybka obsługa 

TEL 1 9 0 - 4 8 
R. F R I E D W A L D 

PIŁSUDSKIEGO 69. 

MAkA PRACA. 

S.GOLDBLUM S CY 
w t . ML G O L D B L U M 

ZADEK TRUD. 

M Y D Ł O 

LUHOLNIK! 

ZMYWA BRUD 

T e c h n i c z n y d ul. Piotrkowska 109 2 7 2 - 6 2 I 2 0 8 - 6 2 

frB"tdbużdeoa
w

z.a D-ra Kopcińskiego 93 g&IK&ł 
że lazo budowlane i hand lowe 

belki i korytka 
blachy żel., cynk. i ocynk. 

gwoźdz ie i druty 
ś ruby od lewy, pasy 

narzędzia i art. techn. 

ZSZi...,, SCHOELLER-BLECKMANN 

CENY ZNACZNIE ZNI20NE. 

C e n t r a l n a lecznica zębów 
1 CHIRURGU JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ui. P I O T R K O W S K A 1 6 4 , tel. 127-83 
Ord. od 9 r. do 8 w., w niedziele I święta od 10—1. RENTGEN. 
S t o m a t o l o g p r z y j m u j e o d 9 - 1 1 . 

LEK.-DENT. ŻADZIEWICZ. 

Centrala TAPET i L INOLEUM 
O s t a t n i e n o w o ś c i . — W i e l k i w y b ó r . — Ceny f a b r y c z n e 

wł. ZAMD i WAJNSZTOK, P iotrkowska 64, tel. 209-14 

K r a d z i e ż w m u z e u m 
U k a z a ł się Nr. 3 9 sensacyj­

nych przygód 

„LORDA LISTERA" 
Każdy zeszyt stanowi oddzielną całość 

C e n a IO g r o s z y . 

•' > J)tSm«NINMNIHMN«NMMN«HMUMHNMm(< r* j| 

i Przygody Buffalo Billa 
1$ 

bohatera Dalekiego Zachodu 
N P . 2 6 p. t . 

i G r a n i c a w o g n i u 
p ukazał się w sprzedaży 
| C e n a IO g r o s z y 
•̂oseseo ssoooeeese 

m 
Dr. KLINGER 
Spec. chor. wenerycznych, 

seksualnych i skórnych 
(włosów) przeprowadził sie.na ul 

PRZEJAZD 17 & 
Przyjm. od 9—11 I od 6—8 wlecz. 

DR. MED. 

Jerzy Sudya 
AKUSZER-GINEKOLOO 

L e g i o n ó w 11 
Tel. 115-27, 

przyjmuje od 8—10 r. I od 4—8 w. 

DR. MED. DR. MED. 

Niew 
IGABINET KOSMETYKI LECZNICZEJ 

I TOALETOWEJ. 

Dr, m e d . Wołkowyski 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 

Spec. chor. wenerycznych, seksualnych 
1 skórnych 

Cegielnśana 11 
Przyjm. od 8 - 1 2 I od 4—9 
w nledz. i święta od 9—1. 

DR. 

J. Weller 
Piotrkowska 225 

tel. 149-01 
P O W R Ó C I Ł 

. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH. WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYC*. 

Traugutta 8, teł. 179-89 prijjmuje od 8—11 I od 4—8 
w niedziele I święta 1 0 - 1 . 

PRZYCHODNIA dla chorych 

W E N E R Y C Z N I E 
mężczyzn I kobiet 

P I O T R K O W S K A 8 8 
Leczenie chorób wenerycznych I skór 
nych. Kobiety I dzieci przyjmuje ko­
bieta - lekarz. Przychodnia czynna od 
9 rano do 9 wiecz. Specjalny gabinet 
kosmetyczny. PORADA 3 ZL-

Spccl. chor. wenerycznych, skórnych 
I seksualnych. 

Andrzeja 5, tel. 159-40 
Przyjm. od 8—11 rano 1 od 5—9. 

w niedziele 1 święta 9—12. 

L 
LEKARZ - BENTYST* 

mjr on* « » • WM 1 TOALETOWEJ. 

P. KOTOKZ. S ZWAL BE 
ordynuje 

na Wiśniowej Górze 
willa Aglńsklego 

' (przy lesie) tel. 43. 

DR. MED. 

Dr, MEB. 

dyplom Uniwersytecki 
MONIUSZKI I, tel. :27-99. 

Usuwanie wszelkich delektów cery, 
usuwanie bezpowrotnie 1 bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 I 4—8 wlecz-

DR. 

WŁ ŻADZIEWICZ 
STOMATOLOO 

Spec. chor. I chlr. zębów I Jamy 
ustnej. 

PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26. 
Przyjmuje od 3—7. 

RENTGEN. 

I 

DR. MED. 

Przyjmuje od S do 8 po pot. 

P i o t r k o w s k a 5 1 
TELEP. 121-23. 

Dr R e i c h e r 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b 

skórnych, wenerycznych 
i s e k s u a l n y c h 

Leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28. Tel. 2UM3 
przyjmuje od 8—11 rano I art5—8 

wlecz, w nieibiplfi | święta od 9 — " 

J. SZHERŁ0WSKI 
AKUSZER-GINEKOLOO 

POWRÓCIŁ 

Piotrkowska U.igSa. 
przyjmuje od 6—8 wlecz. 

DR. 
MFD. 

Dr. C U I A J D 
Powrócił 

L. NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPŁClOWYCrł 

NAWROT 3 2 . % kfiSw 
przyjmuje od 8—9.30 rano 

1 od 530—9 wiecz. 
W nledz. I święta od 9—12 w pol 

NEUROLOG 
przyjmuje czasowo od 4 - 6 w. 

PIRAMOWICZA 15,ro^k
p,!r 

telel. 138-99, 138-35. 

DR. MED. 

l . P I K 
choroby nerwowe 

SPEC. NERWICE ORAZ CIERPIENIA 
NERWOWO-SEKSUALNE. 

ALEJE KOŚCIUSZKI 27, tel. 175-50 
przyjęcia 5—7. 

GABINETY ROENTGENOWSKI, 
ŚWIATŁOLECZNICZY 
1 ORTOPEDYCZNY 

Dr. A. Steinberga 
ul. 6 go Sierpnia 3, S U 

od 10—1 I od 4—7. 

DR. 

H.Słobodski Herman Makowe. 
SPEC. CHOR. OCZU 

p o w r ó c i ł 
Wólczańska 4 ™Li 

241-27. 

DR. MED. 

H . L u b i c z 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

i seksualnych 
POWRÓCIŁ 

Piłsudskiego 69 8& 
RÓG NARUTOWICZA 

przyjmuje od 8—10, 12—2 I od 5—8 
w niedziele i święta od 9—11. 

D o k t ó r 

W . ŁAGUN0WSKI 
POWRÓCIŁ. 

Specjalista CHORÓB WENERYCZ­
NYCH, SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(GabinebRoentgeno- i światlolecznlczy) 

Piotrkowska 7 0 Tel. 181.83 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano. rn 
1-ej do 2.30 pp. I od 6 do 8.30 wleci 
V/ nledz. i święta od 10 r. do 1 UD 

DOKTÓR 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Zachodnia 57, TfS!g. 
Powrócił 

DR. MED. 

11. Wolf son 
CHOR. WEWNĘTRZNE 

POWRÓCIŁ 

Narutowicza 2 
DR MED 

HEHRYHOWSKI Ignacy Hargolfs 
Specjalista chorób skórnych, wene­

rycznych i seksualnych. 
T R A U G U T T A 9 , Telefon 262-98 

od 8— 11-e) 1 od 6—9-ej wieczór 
w niedziele i święta od 9—12.30. 

OKULISTA 
przeprowadził Sie na ul. 

A. Kość uszka 52 
godz. przyjęć 11—2, 5—7. 

165-11 
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N a u k a 
i w y c h o w a n i e 

OWOCARNIĘ matą dobrze zaprowa­
dzoną sprzedam bardzo tanio. Powód 
natychmiastowy wyjazd. Rzgowska 07 

CELINA SANDLER prowadzi zajęcia 
kosmetyczne metodą Rawis tylko na 
Kursach Kosmetyczny cli , D r a - l i . Łom­
żyńskiego, Warszawa Pl. 3 Krzyży 11, 
m. 4, tel. 9.5b-33. Początek kursu 2U 
•września. 

UZUPEŁNIJ braki w T w y m wykształ­
ceniu! Dorosłych, młodzież zaniedbana 
w nauce szybko i gruntownie dokształ­
ca rutynowany nauczyciel Polski, ma­
tematyka, nauki ogólnokształcące. — 
Przygotowuje do egzaminów, Aleja 
Kościuszki 13. front. I n. m. 3. 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN­
CUSKIEGO — gruntownie udzielam 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. • 
ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21, m. 8a, front 
zastać od 4—8 no nol-

75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo­
mowana paryżanka udziela lekcji fran­
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra­
matyka. Tlomaczenle. Koiespouden-
cja. Pomoc szkolna. Południowa 20 
m 2 0 I-SZA lewa nf. nar ter 

ABSOLWENT matematyki udziela lek 
cyj matematyk i - i fizyki. Przygotowu­
je do matury i studiów wyższych. 
Dzwonić 189-81, miedzy 3—5 godz. 

FRANCUSKIEJ konwersacji , przygo­
towania do egzaminów, tłumaczenia, 
młoda dyplomowana Sorbony. Telefon 
18-222. • » 

OKAZYJNIE do sprzedania oficyna z 
dużym frontowym placem. Wiadom. 
ul. Północna 53, u wlaśc . 

2 POKOJE elegancko umeblowane z 
wszelkimi wygodami do wynajęcia 
dla adwokota lut) lekarza, M iźni obej 
rzeć miedzy 3--5 pop. Andrzeja 4, ni. 
6. tel. ?28-(")5. 

DYWAN żywiecki 260X360 okazyjnie 
do sprzedania. Łaskawe oferty sub. 
•Okazjfl" do Republiki. ' ' 

SAMOCHÓD Ford-Eifel 1937 r. mało­
li trażowy sprzedam qkazyjnie, Kiliń-
skiego 86, dozorca wskaże. 
GRZEJNIK maty gazowy „Junkers" , 
prawic nowy, tanio cło sprzedania — 
Hotel Polonia, pok. 115. od 11—12, 

MOTORY Diesla nowoczesne od 3— 
1000 K. M., agregaty świetlne, pompy 
wodne, hydrofory, motory i maszyny 
elektryczne. „OHM", sp. z c. o., Łódź, 
Przeiazd 30, tel. 160-34 1 164-40. 
ŁÓŻKO DZIECINNE w dobrym sta­
nie, okazyjnie do sprzedania. Żwirki 
l c , m. .10. Obejrzeć między 2—3 od 
poniedziałku. 
DO" SPRZEDANIA warszta t ślusarski 
w śródmieściu. Oferty do Rep. pod 
„Slusarnia". . 
DOM czteroniieszkaniowy i kilna pła­
cy ogrodzonych do sprzedania. Wia­
domość ul. Szosa Łagiewnicka nr. 27, 
dojazd tram. 5 i 2. 
Z POWODU zmian rodzinnych do 
sprzedania sklep spożywczy. Wiado 
mość w Administracji, 

SFRZEDAM tanio motocykl F. N. 350 
cm.s w dobrym stanie, Piotrkowska 
174 m. 14. 
ZAKŁAD fryzjerski do sprzedania od 
zaraź, ul. Nawrot nr. 47. 

STUDENTKA IV r. anglistyki, absol 
wentka niemieckiego gimnazjum udzie 
la angielskiego, niemieckiego, łaciny. 
Przygotowuje do egzaminów wstęp­
nych i maturalnych, Piotrkowska 82, 
m. CO. 

f K u p n o 1 
$ i s p r z e d a ż J F 

MIESZKANIA 1, 2, 3, 4. 5,6-cio poko­
jowe, lokale, pokoje umeblowane (gar 
sonlery) od zl. 20.— „ZENIT", Piotr­
kowska 82, tel. 260-25. 

DOM przy ul. Tuszyńskiej (Chojny) 
murowany, 10 mieszkań w tym sklep 
i budka z węglem, sprzedam. Wiado-
mo.ść: ul. Henryka 4. ni. 7, 17 
DO SPRZEDANIA suma hipoteczna 

.32001 złotych. Wiadomość : Ikacka 12, 
gospodarz. . 7 
DO SPRZEDANIA drewniany dom 
szopy clo rozbiórki od zaraz, Piotr 
kowska 141, u gospodarza. 
KASĘ National oraz około 40 mtr. kw 
linoleum kupię okazyjnie. Oferty sub 
,.Nr. 2551". 
TAPCZAN okazyjnie dp sprzedania, 
Gdańska 66, m. 5, od 4 do 5 pop. 
SPRZEDAM z powodu wyjazdu dob 
rze prosperujący pensjonat, ładnie u 
rządzony w lesistej okolicy na Wiś 
niowei Górze. Oferty „Wiśniowa". 

UIUUO „POLKUCH", Piotrkowska 83 
telef. 141-02, poleca mieszkania, loka­
le, domy, place,' pokoje umeblowane 
<rarsonierv. 
5-CIO POKOJOWE mieszkanie luksu 
sowe w nowowybudowanej willi z 
wszystkimi wygodami, centralnym o-
grzewanieni zaraz do wynajęcia. Wia 
domość: Gdańska 62 u dozorcy. 

POKÓJ słoneczny umeblowany, nie-
krępującym wejściem z wygodami do 
oddania. Cegielniana 25, miesz. 6. 

ELEGANCKO urządzony pokój do 
wynajęcia dla Pana od 1 września. — 
Centrum, telefon 21-1-05. 

POTRZEBNA buchalterka, kasjerka Z 
kaucją zł. 3000. Oferty sub. „Wcina". 

POKÓJ w centrum niekrepujacy dla 
solidnego pana — 2 panów z utrzy­
maniem — bez, Piotrkowska 101, m. 
10, front. 

DO WYNAJĘCIA pokój lub dwa ume­
blowane z łazienka, telefonem ew. z 
utrzymaniem. Nawrot 17, ni, 10.-
2 POKOJE z kuchnią, wszelkimi wy-
godami do wynajęcia, Wólczańska 253 
ODNAJMĘ pokój umeblowany, sło­
neczny z wygodami, niekrepujacy w 
czystym domu, Żeromskiego 77, m. 7, 
od 9—5 pp. od 9 wiecz. . 
POKOJU umeblowanego poszukuje 
młode, pracujące małżeństwo. Zgło­
szenia sub. „A. 11." 
3-POKOJOWE mieszkania I i II piętro 
ogrzewanie, gorąca woda, nowy dom 
Żwirki 1 d„ tel. 169-87. 
DO ODDANIA pokój frontowy z 
wszelkimi wygodami w nowym domu; 
Gdańska 65 a, M I 8. 
UMEBLOWANY pokój z niekrępują-
cym wejściem do oddania, Narutowi­
cza 9. m. 25. Tel. 213-39. 
ELEGANCKO umeblowany pokój z 
wszelkimi wygodami (ew. z u t rzyma­
niem) do wynajęcia. Tramwajowa 3, 
M . 22. 

ODDAM elegancko umeblowany po-
kój 1—2 osob. Przejazd 30/21. 
POKÓJ frontowy I piętro, wejście 
liiekrępującc do wynajęcia, Zawadzka 
34. v 

POSZUKIWANE TRZYPOKO­
JOWE, KOMFORTOWE MIE­
SZKANIE z wszelkimi wygoda­
mi w centrum (bez windy nte 
wyżej drugiego piętra). 

Łaskawe zgłoszenia sub. „B. 
M." do Administracji Republiki. 

POKÓJ umeblowany z wygodami i te 
lefoncm w nowoczesnym domu odnaj 

*IIIQ pojedynczemu panu, Zachodnia 32, 
ni. 15, tel. 19W7. 

POKÓJ na parterze do wynajęcia. Le 
gjonów 16. Wiadomość n dozorcy. 
DO WYNAJĘCIA słoneczne 5-cio po> 
kojowe mieszkanie, wszelkimi wyito; 
darni, front II piętro. Aleja I Maja 1 

ZALATWIAAl korespondencję nieuiicc 
ką, francuską, angielska i hiszpańska 
na godziny. Tel. 213-39 12 i pół — 
2 i pól. 
AiŁODZIENIEC obznajmiony z pracą, 
elektrotechniczną jak i mechaniczną, 
przyjmie każdą pracę. Łaskawe zgło­
szenia sub. „Monter". 

ŁADNY umeblowany pokój, telefonem 
utrzymaniem i bez, ew. dla małżeńs­
twa, oddani Piotrkowska 91. m. 19. 
B.TANIO! 3 pokoje z kuchnią i wy­
godami w liowyin domu, Trębacka 16 
u dozorcy. Szczegóły u Krotoszyń­
skiego, Pizejazd nr. 30, m. 12, g. 9— 
l i r . i 5—7 .pop. 

POSZUKIWANY fachowiec konfekcji 
t rykotażowei . Oferty sub, „Branżysta ' 
NIANIA do l()-cio miesięcznej dziew­
czynki poszukiwana, Jomin, Żeroms­
kiego 7. 

W . WILLI w ogro.izie umeblowany 
pokój do wynajęcia 65 zl. miesięcznic 
nl. Gdańska 94. 
3-POKOJOWE mieszkanie frontowe z 
wygodami i suteryny na fabrykę i 
składy do odnajęcia. Śródmiejska 56. 
POKÓJ z kuchnią w śródmieściu do 
wynajęcia. Wiadomość tel. 139-81 g. 
1—3. 
FRONTOWY umeblowany pokój do 
wynajęcia, z oddzielnym wejściem: 
Piotrkowska nr. 14, ni. 7. 

UMEBLOWANY słoneczny pokój w 
nowym domu dla pana, Piłsudskiego 
36, ni. 15. 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią 
wygódka, 2 pokoje, Dąbrowska nr. 47, 
Dozorcą wskaże. 

POKÓJ umeblowany z wygodami z te^ 
iefonem do wynajęcia dla pojedyncze 
osoby. Piotrkowska 132, m. 19. 
DO WYNAJĘCIA duży pokój z kuch 
nią, korytarzem i wszelkie wygody w 
śródmieściu, tel. 154-97. 

WYDAWNICTWO dostaw rządowych 
przyjmie panów znających akwizycję 
ogłoszeń, chętnie oficerów emery tów 
rezerwy. Piotrkowska 5137, godz. 15-
17 wtorek. 
SAAIODZIELNY krawiec męski znają­
cy krój oraz mierzenie poszukiwany. 
Zgiosz, Główna G u dozorcy w godz. 
7—10 rano. 
GREAIPELA1AJSTER streiche i wigo-
e, energiczny, obejmie posadę. Ofer-

ty sub. „Wysoka produkcja". , 
KORESPONDENT angielski, z pomocą 
buchaltcryjną i pisaniem na maszynie 
szuka posady, lekcje (również hebraj ­
ski). Tel. 187-59. • 
POSZUKUJĘ kobietę do niemowlęcia. 
Zgłaszać się- Żeromskiego 39, m. lOa. 

R o z m a i t e I 
POSZUKUJE spólnika do interesu <H 
wapno, cement z małym kapitałem. 
Oferty pod ..Budowlane". 7 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia od 
zaraz, Narutowicza nr. 21, prawa or. 
H P. 

2 -FOKOJOWE mieszkanie z wszelki­
mi wygodami II piętro, Żwirki 8 u do.-
zorcy. 

POKÓJ umeblowany dla jednej osoby 
zaraz do wynajęcia. Pomorska 13, le­
wa ofic. m. 20. 

SŁONECZNY, ładnie Umeblowany po­
kój z wszelkimi wygodami i niekrępu-
jącym wejściem do oddania, Kilińskic-
go 30, m. 23. 

DO WYNAJĘCIA suteryna na warsz­
tat lub sklep, Sienkiewicza 67, do wy­
najęcia lokale fabryczne, sprzedani 
place, Kątna 5. 

SŁONECZNE 3-pokoje, kuchnia z w y ­
godami w eleganckim domu do WJIfio-
jęcia, ul.-Legionów 63, 
DO WYNAJĘCIA zaraz pokój słone­
czny, umeblowany z wygodami i* tele­
fonem, Piotrkowska 31, front, II pię­
tro ni. 4. 9 
S AlUROWANYCH szop do wynajęcia 
zaraz na przeciw gazowni, Targowa 
9 a. Wiadomość u dozorcy. 9 

POKÓJ frontowy, 2-okienny umeblo­
wany z wygodami II p„ do wynajęcia 
Mielczarskiego lfi.Wiadom. u dozorcy 
SŁONECZNE 3 i 4 pokojowe miesz­
kania z wszystkimi wygodami do wy­
uaiecia. • Piotrkowska 200. tel. 182-98. 
POKÓJ duży frontowy z wygodami, 
telefonem do wynajęcia, Aleje Kościu-
szki 53, m. 6, od 3—6. 

ODŚWIEŻAA1 sufity, ściany. ' tapety, , 
suchym sposobem. Wiadomość: Samuel 
Wiatrak, Mala 2, przy 6-go Sierpnia, 
sklep farb.tel . 234-01 
PASAŻER, który w dn. 3.V1II na ulicy 
Wólczańskiej przy Skorupki wsiadł 
do taksówki proszony jest o zwrot 
aparatu fotograficznego na ulicy Wól-
cza ńską 232, żylberhergowi. 

SIOSTRA Niemka (izracl.) szuka po­
sady do noworodka. Pierwszorzędne 
referencje. Oferty sub. „Wykwalifiko-
wiina siostra". 7 

PIĘKNE AUESZKANIA 1 i 11 piętro w 
nowoczesnym domu Gdańska 20, 4-po-
koiowe 150.—, 5-pokojowe — 175.— 
miesięcznie do wynajęcia. Inform.icyj 
ud/leli dozorca. 21/8 

DO WYNAJĘCIA od zaraz pokój fron­
towy, słoneczny, umeblowany II plę-
tro. P.O.W. 20, m. 8. 

COCKER-SPANIELE, szczenięta .po 
najlepszych krwi angielskich impor­
tach, również jamniki czerwone lek­
kiego tvpu, po pierwszorzędnych nie­
mieckich importach, z rodowodami, 
sprzedam. Inż. Biernacki Boernerowo 
k /Warszawy . 
KASA ogniotrwała nowoczesna w naj­
lepszym stanie z powodu wyjazdu 
okazyjnie tanio do sprzedania, Żerom-
skiego 1 b, parter m. 4. 
POSZUKUJĘ samochodu 4-osobowe.go 
okazyjnego w dobrym stanie. Dzwo 
nić 136-34 W poniedziałek. 
SAA1CCHÓD osobowy w dobrym sta­
nie sprzedam lub zamienię na moto 
cykl. Wiadomość od godz,, 14—16, tel. 

1. 

DUŻY pokój frontowy, ewent. z po­
czekalnia i maszyną do pisania, od­
dam. Wiad. Zawadzka 36, m. 3, w 
godz. 3—5 pop. 11 

DO WYNAJĘCIA 5 lub 6 pokojowe 
mieszkanie z Wygodami , front III pię­
tro, ul. Andrzeja 7. Wiadomość na 
mieiscu. 
SKLEP do wynajęcia od 1/9 w któ­
rym przez 7 lat b. dobrze prospero­
wała masarnia (w tej dzielnicy ' nie 
ma sklepu wędliniarskiego). Warunki 
do omówienia u gospodarza. Łódź, ul. 
Lokatorska 16 u Ł. Zatorskiego. 

DO Al do sprzedania par terowy front, 
przy Brzezińskiej. Wiadomość ulica 
Olowac kiego 10. 
KUPIĘ okazyjnie lisa srebrnego uży­
wanego. Oferty sub. ,',A. 13." do Adm 

DO WYNAJĘCIA 3 i A pokoje z kuch 
nią frontowe z wszystkimi wygodami, 
tanie komorne, natychmiast oddani, 
Napiórkowskiego 47/49. 
DO ODDANIA sklep o dwuch wys ta ­
wach na Głównej przy Piotrkowskiej 
w najlepszym punkcie, nadające się 
na konfekcje lub obuwie, Sub. „Tanie 
komorne" . 

POKÓJ słoneczny, umeblowany z 
wszelkimi wygodami do wynajęcia od 
zaraz, 'Piotrkowska 80, m. 13. 

POKÓJ duży, frontowy, słoneczny, 
ewent. dwa, z wygodami, natychmiast 
do oddania, Śródmiejska 31, m. 5, tel. 
17-999 do 9 r. i od 2—4. 8—9 wiecz. 

SKLEP z pokojem w nowym domu, 
Zachodnia 32. do wynajęcia. 
SŁONECZNY, umeblowany pokój, liie­
krępującc wejście, Przejazd 14, m. 19, 
tel. 242-67, poprz. oficyna. ' 

CENTRUAt. Piotrkowska 55/8, prawa 
oficyna. Dwuokicnny, umeblowany, 
słoneczny, niekrepujacy pokój, wygo­
dy,, telefon, 2 panom, małżeństwu, cal-
kowite. częściowe utrzymanie. 

3 I 2-POKO.IOWE mieszkanie komfor­
towe oraz duży sklep frontowy do 
wynajęcia, 'P io t rkowska 189. 

LUKSUSOWE 3-pokojowe mieszkanie, 
holi, centralne ogrzewanie, wszelkie 
nowoczesne wygody i urządzenia do 
wynajęcia od 1 października w no­
wym domu Sienkiewicza 51. Wiado­
mość: tel. 13-555. 

FREBLANKA z kwalifikacjami .noże 
zgłosić się cały dzień u pana Gliks 
mana. Limanowskiego 28. 7 
UCZCIWY, lat 2-1 kawaler po odbyciu 
służby wojskowej poszukuje jakiej 
koJwiek pracy. Referencje jaknajlep 
sze. Łaskawe zgłoszenia: Kilińskiego 
142. m. 7. Wodecki Wacław. 
AtLODY (17 lat), energiczny, uczci 
wy, ukończył 6 oddz. szkoły pow­
szechnej, poszukuje posady woźnego, 
gońca lub innej. Łaskawe oferty pro 
szę k ierować: Edward Łaski, Łódź, 
Chojny, ul. Kiepury 24 a. 17 

BIURALISTKA izr. biegle pisząca na 
maszynie ze znajomością buchalterll 
poszukiwana. Oferty z odpisami świa­
dectw, referencjami i. podaniem wyso­
kości pensji należy złożyć do „Repu 
bliki" pod ,.D. 100". 

LEKARZ poszukuje wykwalifikowanej 
laborantki bakterjologiczki, celem 
prowadzenia laboratorium. Oferty sub. 
„Lekarz". 
PRZEDSTAWICIELSTWO okręgowe 
powierzymy tylko inteligentom „Ar-
konja". Warszawa, Marszałkowska 48 
CZYSZCZĘ suchym chemicznym spo­
sobem sufity, tapety i ściany jak rów­
nież myję olejne. Widomość: Zawadz­
ka 6. Tel. 277-75. 

LEKARZ poszukuje lekarza rentgeno­
loga, celem prowadzenia gabinetu. Of. 
sub. „Lekarz". 
PRZYJAtĘ wspólnika z kapitałem 2500 
do zaprowadzonej fabrykacji. Oferty 
pod „2500". 

POZNAM samodzielną, przystojną pa­
nią z własnym mieszkaniem, Oferty 
sub. „Student" do Republiki. 

AULA i sympatyczną panienkę do lat 
20-tu. poznam .w celu towarzyskim. — 
Łaskawe oferty pod „Przyjaźń". 

i 
i 
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U z d r ó w 
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500.— Zt. dam za wyrobienie posady 
inkasenta, przedstawiciela itp. Złożę 
kaucję w wysokości 5000.— zl. Łas­
kawe oferty pod A. 5" do Admlii. 
nin. pisma. 14 

LETNISKO za zł. 3.50 dziennie, wikt 
wyborowy, ściśle koszerny, podawa­
ny 5 razy, wspaniały park, spokój, 
słońce, leżaki. Zgłoszenia: Fundacja 
Żydowska, poczta Bojanowo poznań­
skie. 30 

DOŚWIADCZONA foto - laborantka, 
i każda pracą zaznajomiona szuka 
zajęcia. Of. sub „A. 2571". 
UJEŻDŻACZ koni remontowych byty 
woźnica, stadnin poszukuje jakiejkol­
wiek posady do koni zaprzęgowych. 
Wiadomość w Administracji. 

GŁOWNO — w pensjonacie dla d/i'-ci 
i młodzieży Marii Szcfnerowej, Gło­
wno, ul. Liniańskich 20, jest kilka wol 
nych miejsc. 7 

PENSJONAT „Trzech Róż", Teofilów 
pod Spalą. Poczta Inowlódż, telefon 7. 
Wolne pokoje iy sierpień dla pracow­
ników umysłowych zniżka. 

Hedakcte I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyleć Redakcll od godz. 17 do » . — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-34 "Tl 
dział MLELSKL: 133-23; dział gospodarczy. 211-66: dział sportowy: 1S-444; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 1S0-80- Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68-148 i 600-620. B 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I" 

{ w r.f.-flzi zl. 4.—. za odnoszenie do domu 
I 40 nr. miesięcznie: z przesyłka pocztowa 
I w Pol.vce zt. 5—. „Reoubllka" J ..£x­
1 press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł­ 7.— miesięcznie. 
i Korno rozrachunkowe Łódź I. konto Nr. 4. 
i — 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szps»U po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
strunie 1 zl. 'i za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz nim. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 er. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr„ najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszefl Administracja nie odpowiada. ' — 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, 
o Ile wniesione beda najpóźnlc] w ciągu 
tygodnia od ukazania sio pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie no ukazaniu 
sle drugiego z rzędu ogłoszenia tei sa­
mej treści co pierwsze- — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniała treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika" Sa, a cgr. pdp. Stefan Dymek. ^ Redaktor fidp. Steiaa Dymek. Druk „Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49. 1 « , / 
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Y D Z I E N 

Zdarzenia 
kilku godzin 

RZED Julią leża­
ła połyskująca, 
mieniąca się zlo­
tem suknia broka­
towa, zalotna oz­
doba we włosy, e-
fektowny kape­

lusz balowy, z białym pió­
rem. 

— Musisz iść, moja ko­
chana—zachęcała Julię przy 
jaciórka jej i kuzymka. —To 
przecież wyjajkowo dla cie­
bie szczęśliwy zbieg okolicz­
ności; że zwichnęłam sobie 
mogę. Moda karta na ten pię­
kny bal jest przecież wyku­
piona i prosi się wprost, a-
byś ty ją wykorzystała, 
Prócz sukni 1 tego wszyst­
kiego co ci przyniosłam, go­
towa jestem pożyczyć ci 
jeszcze mój płaszcz wieczo­
rowy. Twój mąż nie ma nic 
przeciw tej eskapadzie, nie 
rozumiem więc naprawdę 
dlaczego się wahasz. 

Julia wzruszyła ramio­
nami: 

— Nie Jestem kobietą, 
która chadza na bale lub re­
duty... Czuję coś* w rodzaju 
tremy... Nie wiem jak się na­
leży zachować na balu... 
.Wiesz przecież, że nie nale­
żę do światowych, obytych 
kobiet jak ty... 

Nina uśmiechnęła się: 
— Jakaś ty dziecinna... 

iTaki bal to okazja, by dużo 
tańczyć, trochę flirtować 
i bawić się, bawić. Każda ko 
bieta to potrafi i każda tego 
potrzebuje. Pomyśl, jesteś 
przeoież młodą kobietą, a 
prowadzisz tryb życia pu­
stelnicy. Zapomnij na kilka 
godzin o tym, że jesteś 
szczęśliwą mężaKką, że je­
steś dzielną, pracującą kobie­
tą i zabaw się, jak na młodą i piękną ko­
bietę przystało. 

Julia była rzeczywiście piękna ze 
swą owalną twarzyczką, migdałowo 

wykrojonymi oczyma, ślicznymi uste­
czkami i powabną figurką. Feliks, jej 
mąż, widział to wszystko, ale zajęły 
swymi interesami i nieustannymi klopo-
.tami pieniężnymi, niezawsze znajdował 
czas, by go poświęcić na rozerwanie 
ŜffioJej ukochanej żony. Zresztą:kobie­

ta, która przeglądała się teraz w lustrze, 
już strojnie przyo7dobk>na w cudze piór 
ka, wydawała mu się zupełnie obca. 
Sprawiała to nietylko balowa, suknia: 
jej odsłonięte plecy były-kusząco białe, 
usta wyzywające, a oczy pod zaczernio-
nymi powiekami bardziej płonące niż 
kiedykolwiek. Takiej jej nie. znal. 

— Baw się dobrze i pozostań mi 
wierną — żartował1 Feliks, i wyraził żal, 
źfi nie. ząopąjrzyt się wcześniej w bilet 

na ten teraz już wyprzedany b a l > 

Przez szerokie schody zstępowała 
w kierunku sali, wabiącej potokami św'a, 
tel. i rzucała ostatnie, krytyczne spojrzę 
nja w lustra, które mijała. Egzamin nie 
wypadł źle: w zwierciadłach witała ją< 
wytworna sylwetka pięknej, damy. która 
i jej wydawała się obca. ale tym bar­
dziej imponowała jej. W, hallu 
ab.dacapn_Q ją pękiem róż. taKse w 

cliwilę zatrzymała się przy telefonie 
i rzekła Feliksowi, że zdaje się jej. że bę 
dzie ^przyjemnie, on jej powiedział, że 
naprawdę cieszy się bardzo, że „raz je­
go żoneczka się zabawi", ona mu po­
wiedziała wreszcie z troska, aby poło-
żył się zaraz spać. 

Porwał ją wir zabawy. Tańczyła, 
śmiała się. pozwalała się adorować, pila 
szampana, do którego nie była ptzyzwy* 
czajona. przystojni mężczyźni mówili 



jej, że jest piękna i to czyniło ją szczę­
śliwą. Wiedziała, że o świcie skończy 
się to wszystko... ale teraz było pięknie, 
fantastycznie iasno i kolorowo... muzyka 
przygrywała... dia niej. tylko dla niej... 
szntirv serpentyn obejmowały ją. a kon­
fetti prószyło się jej n a głowic... I nagie 
ktoś stanął przed nią i skłonił się... Spcj 
rżała w jego oczy i zbladła... Wyglądał 
naczej. niż wszyscy ci. z którymi dotąd 
tańczyła. Coś było w jego stalowym 
spojrzeniu, w jego wąskich, silnych us­
tach, co kazało jej przyjąć jego zapro­
szenie, i odmówić wszystkim, którzy się 
0 to starali. Julia czuła: to był męż­
czyzna, na którego czekała cale życie. 

Przyciskał ja lekko do siebie, i nic 
nie mówił. Ale oczy mówiły to co prze­
milczały usta. I Julia prtgnęła tylko je­
dnego: aby te świąteczne godziny nie 
skończyły się nigdy. Aby mogła z nim 
tańczyć zawsze, być •/ n i m razem zaw­
sze, przejść z nim tanecznym krokiem 
przez cale żvcie. 

''Orkiestra straciła już temperament. 
1 grała coraz senniej. Pierwsi goście 
zaczęli opuszczać salę baiową. 

Siedzieli w loży, pili słodkie koloro­
we likiery. On szeptał jej w ucho pięk­
ne słowa. Jakie zwykle w takich oka­
zjach mężczyzna mówi kobiecie. Słucha­
ła tych słów, Jak we śnie. Ledwie rozu­
miała ich sens. lecz -rozróżniała tc upa­
jające wyrazy, jak ,.kocham" i „miłość" 
i to Je) starczyło za wszystko, 

Mówił wiele o sobie. Mówił, że jćst 
samotny, że obcował z wielu kobietami, 
ale iadnej dotąd nie kodn' . Delikatnie 
gładził swym! długimi oalrarni rasowej 
ręki Jej białe nam1;: 

— Ty Jesteś tą. o której zawsze ma­
rzyłem. Ciebie szukam od wielu lat. 
Chodź ze mną. Wyjedziemy zaraz, Ju­
tro, dokąd tylko zechc-sz. 

Uśmiechała się, najpierw*" z niewiarą, 
potem coraz poważniej, wieszrle skłoni 
ła swoją zmęczona głowę na Jego 
i jej piękne, drżące usteczka pozwoliły 
się odnaleźć przez jego wąskie, silne 
usta. 

Bal dogasał. Muzycy pakowali już 
swe instrumenty. Julia wślizgnęła się 
w ciepły płaszcz swej kuzynki. 

— Najdroższy, najpierw wstąpię do 
domu — rzekła — musze .sie ' przebrać. 
W tej balowej, cudzej sukni nie jestem 
sobą. Chcę ci się pokazać taką. Jaką je­
stem naprawdę. 

Jego perswazje nie osiągały skutku, jj 
Mają kobietka wykazała nagle silną ener 
gię. Musiał się zgodzić. 

Jego samochodem podjechali pod jej 
'dom: 

— Czekam tu na ciebie. Pospiesz 
sie. A gdyby coś się stało w twoim do­
mu, proszę, oto mój adres. Lecz liczę 
na ciebie, że wrócisz napewno zaraz 

Pożegnała go tylko T/ułym uśmie­
chem. — na pięć minut... Szybko prze 
szla przez schody, weszła uo swigo 
skromnego mieszkciu i . ^ R . 1 . 'e jeszcze 
wszystko spało. WzroKTem żegnała po r 

koje, w których tyle lat sadzi ła , żegna­
ła meble, drpbiazgi. Jeżeli je opuści, 
nie będzie mogła już do phli nigdy wró­
cić. Zdawała sobie z tcg> sprawę, i 
rzecz szczególna, świadomość ta wcale 
nie była dla niej bolesna. Mala nocna 
lampka, którą zapaliła, oświetliła niewy 
raźnie tapetę, którą kiedyś sama wy 
brała, którą tak lubiła. Meble, jej meb 
le, wydały je] sie obce. Spokojnym kro 
klem doszła do swego sskrearłyka, 
chwyciła za pióro i napisała na ćwiartce 
papieru: • 

„Wybacz ml... chcę rozpocząć nowe życ>e. 
jestem młoda I chce korzystać z nadarzającego| 
sił szczęścia... Ty przecież zapomnisz o mnie... 
J znajdziesz Inn;!... Nie próbni mnie szukać, 
opuszczam miasto'4. 

Leciutkim kroczkiem weszła do sy­
pialni. Mdłe światło brzasku, wdziera­
jącego sie przez roletę, oświetlało nie­
ostro rvsv śpiącego mężczyzny. Spał 
mocno, spokojnie i pewnie. Gdyby się 
obudził, gdyby ją pozdrowił jednym sło­
wem, Jednym pocałunkiem *— bvć może, 
że pozostałaby. Ale on się nie poruszył. 
Wargi jego były napo! uchylone, ale po­
zostały nieme, — i Julia wyszła z sy*: 

pialni, zimną i niesamowicie spokojną, 
porzucająca go na zawsze. 

Jeszcze tylko przebrać s!e. Niechęt­
nie pozbyła się płaszcza, melancholijnie 
strząsnefa konfetti i paseczk'' serpentyn 
z włosów, pogniotła s ^ r m o hki. a gdy 
ściągała z siebie brokatowa :«kleszczą­
cą suknie, drżała nieco ze wzruszenia. 

M O W Y cvki 
C o u e : „Powodzi mi się z dn ia na d z i e ń lepiej" 

„Babka zmarła na raka żołądka.. Ja zaś. w 
ósmym roku życia miałem pierwsze zaburzenia 
natury żołądkowej, słownie w trawieniu. Bada­
nie u specjalisty nie wykazało żadnego stanu pa 

przypadki chorobowe leczył sugestią 
zbiorową. Couć bowiem oparł się na 
znanym powszechnie fakcie, że w każ-

tologicznego. Mimo diety 1 masażów, zaburzę- j dym defekcie organicznym dużą rolę od-
uia o zmiennym nasileniu utrzymywały' sie w J grywa moment psychiczny. Wychodząc 

z ty cli założeń, leczyć można metodą hir. dalszym ciągu. Skłonności do zaparcia, uczucie 
pełności I ciężaru po Jedzeniu. W dziesiątym, 
roku życia na skutek przemoknięcia silne kolki 
z wyraźnym powiększeniem .1 stwardnieniem wq 
troby, bez żółtaczki. Dolegliwości te występo­
wały do'czasu wstąpienia do wojska w osiem­
nastym roku życia. Początkowo podczas służ­
by wojskowej polepszenie, Jednakże no froncie 
ciężkie hlcgimkl aż do całkowitego oslnblenla 
(równocześnie dyfteryt). Po powrocie z woj-
(Ma, mimo uprawianiu sportów, w dalszym cią­
gu zaburzenia, uporczywe zaparcie. 

W wieku lat 25 doznałem pierwszego ataku 
kamicy żółciowe], następnie podczas okresu eg­
zaminów medycznych częste bólu. fi miesięcy 
po pierwszym ataku operacju: wycięcie worecz­
ka żółciowego (zawierał 12 kumlenl) oraz ślepej 
kiszki (zrosty). Oładki przebieg gojenia. Po­
czątkowo po operacji bruk bólów, no kilku m i e ­
siącach Jodnukże pierwsze dolegliwości, któro 
sl« szybko nasiliły. Silne biegunki, występu­
jące przy najmniejszym błędzie dietetycznym, 
częste bólu brzucho, uczucie ciężaru I ucisku w 
okolicy wątroby, występujące po Jedzeniu, da­
leko silniejsze, • aniżeli przed zabiegiem opera­
cyjnym. Bóle promieniujące ku prawej łopat-
ce, Bktonność do wymiotów. W rok po operacji 
stan gorszy aniżeli kiedykolwiek- Niezwykła 
wrażliwość wobec uchybień dietetycznych, bar 
dzo często silne biegunki I wymioty, środki lecz­
nicze bez efektu. Zupełna bezradność. 

Moment zwrotny: zaznajomienie się z dzie­
łem słynnego COUE'G0 „SAM00PAN0WAN1E 
PRZEZ ŚWIADOMA AUTOSUGESTIĘ". Po za­
stosowaniu formuł sugestywnych szybki I nie­
mal cudowny wynik. Od przeszło pięciu lat Je­
stem całkowicie wyleczony od wszelkich dole­
gliwości I zaburzeii trawiennych". 

A u to rem P o w y ż sz e j . «k ariftiw chGjtf b" 
nie jest bynajmniej laik, przeciętny pa­
cjent. Słowa powyższe napisał o sobie 
samyiti wylłlmy lekarz I autor dziel na­
ukowych, dr. Alfred Brattchle, na które­
go pracach oparliśmy w większej częś­
ci niniejsze stadium. Dr. -Brauchte 
jest zwolennikiem stosowania sugestii w 
różnego rodzaju terapiach, przede wszy 
stkim zaś jest on wielkim entuzjastą dok 
lora Couć. Doktór Couć stworzył w 
Nancy (Francja) przedziwny zakład eks 
perymentalny. w którym najcięższe 

Mężczyźni Jako 
nianie... 

W szeregu miast Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej zostały urzą­
dzone praktycz'ne kursy przeszkolenio­
we pielęgnacji niemowląt dla mężczyzn. 
Na kursy tc uczęszczają w p'erwszei l i ­
n i i bezrobotni mężowie, których . ż o n y 

pracują. 
W-ten sposób praktyczni Ameryka­

n i e chcą w okresie dużego bezrobocia 
zastąpić brak matki w domu. a p o n l e w n ź 

niemowlęta w Ameryce prawie w s z y s t ­

kie od pierwszej chwili życia karmione 
sa z flaszki, nie ma żadnych trudności, 
aby mężczyzna z a s t ą p i ł matkę w d o m u . 

M M M M ; " • • • - ' . ' i . . . , ' : ' : M l M M M M M M H M H H M M M H 

Później w l o ż y l a s w ó j k o s t i u m p o d r ó ż n y , 
,a lśniące pantofelki balowe na w y s o k i c h 
. o b C M a c h z m i e n i ł a na' olaskia o b u w i e 
, sportowe. 

Wszystko to trwało tylk •> minuty. 
Wreszcie założyła zielony kapelusik fil-
crwy. i zgasiła lampę. O p j . j h o k ó j , 

i.któroro już nigdy nic zoba:'.v. i znal.iz-
\\u się w mrocznym koryn; g'Jv n?-
'gle zauważyła, że jest bez 'rękawiczek. 
f M u s l a ł a wrócić do pokoja ! raz jeszcze 
[zapalić światło. Ody szukała rękawi­
czek! wzrok jej padł raz .ies~<«ze na zwier 
cindło. I wtedy zdjal ją Lk. Ujrzała 
naprzeciw siebie małą kobitkę, któiej 

notyczno - sugestywną nietylko choro­
by, wynikające bezpośrednio z zaburzeń 
nerwowych, ale i niektóre czysto orga­
niczne. Couć usuwał np. w swoim za­
kładzie pacjentom... brodawki, nie ucio-
kając się ani do noża. ani medykamen­
tów. 

Szkoła Coućgo. początkowo atako­
wana i napastowana, jest dziś powsze­
chnie znana i uznana. 

Nasze studium, którego druk rozpo­
czynamy w numerze ^leżącym, zapozna 
ogół czytelniczy z rodzajami (hlpnczy 
I autosugestii oraz metodami ich stoso­
wania, zawierać będzie rys historyczny, 
scharakteryzuje odkrycia 1 praktyki orę­
downików tych praktyk od -Lenoble'a i 
Mesmcra aż po Couć'go 1 Freuda. 

o -
Głęboka hipnoza I sta­

ny somnambul iczne 
• Jak wiadomo wszystkie nowoczesne 

metody leczenia zaburzeń psychicznych, 
zarówno metody sugestywne Jak anali­
tyczne, operują pojęciem podświadomo­
ści. 

Jedynie studium hipnozy daje łatwo 
zrozumiałe i plastyczne pojęcie o tym. 
co należy rozumieć pod słowem podświa 
dom ość. Na rozkaz hipnotyzera zapada 
pacjent w stan pokrewny snu. różniący 
się od naturalnego śnu nocnego tylko 
kontaktem, jaki istnieje między hipnoty­
zerem a hipnotyzowanym. Podczas głę­
bokiej hipnozy można z pacjentem roz­
mawiać, można w nim obudzić wspom­
nienia świadomie zapomniane, można 
wywołać czynnościowe (W przeciwień­
stwie do organicznych) paraliże, ślepotę, 
głuchotę 1 
m o ż n a t a k i e s p r a w i ć , b y p a 

c j e n t n i e o d c z u w a ł b ó l ó w 

podczas operacji. 
Po przebudzeniu się z głębokiej hip­

nozy, pacjent o niczym nie wie. co dziu-
ło się podczas tego stanu. Charakterys­
tycznym objawem przebudzenia się Jest 
właśnie całkowite zapomnienie wszyst­
kich wydarzeń, Jakie miały miejsce pod­
czas hipnozy. Ta niepamięć trwa po 
większej części przez cale życie. W 
rzadkich przypadkach tylko przenikają 
do świadomości niektóre szczegóły po­
przez mgłę. otaczającą podświadomość, 

Przy procesie hipnotyzowania odno­
si się wrażenie. Jakby pacjent posiadał 
podwójna osobowość: Jedna Świadomą, 
trzeźwą, obdarzona logika • i zmysłem 
krytycznym I drugą śpiąca, podświado­
mą, podającą się 1 obdarzoną fantazja. 
W stanic hipnozy znika osobowość świa­
doma I pozostaje podświadoma.* przy 
przebudzeniu się znika znowu podświa­

d o m a i w r a c a świadoma osobowość. 
Obydwie oddzielone są ściśle od siebie 
przez niepamięć. 

Wywołanie dawnych wspomnień, jak 
i każde działanie lecznicze podczas hip­
nozy odbywa się za pomocą rozkazów 
a l b o usilnej perswazji. Wmawia się pa­
cjentowi podczas hipnozy, iż przypomi­
na on sobie w tej chwili dane zdarzenie 
I rzeczywiście wspomnienie zjawia sie. 
Wpaja mu się, iż bóle ustąpiły i stwier­
dza się, ż e istotnie tak jest; zapowiada 
mu się, że w przyszłości nie będzie cier­
piał na bezsenność, że1 

u s t ą p i a p a t i a i p r z y g n ę b i e n i e 
I znowu stwierdza sie. że wyobrażenia 
te zakorzeniają sie w podświadomości 
pacjenta i urzeczywistniają się. przy 
czym osoba, poddana hipnozie, po prze­
budzeniu się o niczym nie wie. 

Między stanem głębokiej hipnozy a 
somnambulizmem istnieje pewne pokre­
wieństwo. W momencie przebudzenia 
się lunatyk również zapomniał o swoich 
nocnych przeżyciach lunatycznych. Wy 
darzenia t e zostają niedopuszczone do 
świadomości przez niepamięć, zachowa­
ne są jednak przez lata w podświado­
mości i d a j ą się wywołać w stanie głę­
bokiej hipnozy. 

Jedna z moich pacjentek przed l a t y , 
gdy jej jeszcze nic znałem, t a r g n ę ł a s i ę 
w stanie somnambulicznym na swoje ź y 
cle, połykając pewną ilość szpilek, Na­
stępnego ranka, d o przebudzeniu eie ze 
snu naturalnego, stwierdziła na podsta­
wie nieporządku na umywalni, że nocy 
tej wstawała z łóżka. Po pewnym cza­
sie pacjentka zaczęła odczuwać kłujące 
bóle w okolicy odbytnicy. Badanie wy­
kazało obecność szpilki, która tkwiła w 
ściance odbytnicy w pozycji poprzecz­
nej. Oczywiście nikt, a najmniej sama pa 
cjentka nie-mogła przypuszczać, skąd 
szpilka ta pochodziła. Dopiero hipnoza, 
zastosowana przeze mnie w innycn iii" 
pełnie celach po wielu latach* zdołała 
wyświetlić te sprawę. 

Wspomnienia, o tym somnambulicz­
nym zdarzeniu, zachowały sie w pod­
świadomości pacjentki*. Ponadto przy­
padek ten dowodzi, jak daleko posuniętą 
samodzielność 1 niezależność od świa­
domości wykazuje podświadoma czyn­
ność psychiczna. Lunatyk potrafi wy­
konać rzeczy, których w stanie świado­
mym nigdyby nie mógł doprowadzić do 
skutku. Bodźca, p o d których wpływem 
lunatyk wędruje po d a c h a c h , w i ctoc:e 
swej równe sa sugestii. k f ó r e j ulega z a -
'lypnotyzowany, siła ich działania jest 
dlatego t a k wielka, gdyż nic hamuje i.'li 
żadna świadoma krytyka i oDleiajs s'ę 
one Jedynie na potężnej i podświadomej 
czynności fantazji. Zbudzony podczas 
swej wędrówki po dachu, lunuiyk. nie­
zwłocznie świadomie ocenia n icbvZi>ie-
czeństwo sytuacji i 
w ó w c z a s g r o z i m u r u n i ę c i e 

w d ó ł . 
(Dalszy ciąg nastąpi). 

oczy nie.miały w sobie JUŻ n'c.płomien­
nego, lecz przeciwnie. 0 0 nieprzespanej 
nocy. stały sie mętne I pj^bnwlrue wy­
razu, To już nie była kobiet która mc-
ftla być tak upragniona jak godzinę te-
mi. Nieznajomy mężesyna już nie hę 
dz!e chciał jej ofiarować' całego życia 
jwigo . Julii wydało s); nas!-.-, że budzi 
:> c z pięknego, romanty Y.ncco snu. Sen 
t!*w:>; kilk' godzin, i of) sie 
kresu. 

Bardzo znużona wróciła JuHn do po­
koju, zerwała drżącymi palcami list do 
swego męża. \ kiedy zalękniona, spo­
strzegła, że ręce jej silnie drżą, przypom 

nlala sobie, że w kieszeni lej znajduje się 
jeszcze karta wizytowa z tdre*em. Tę 
kartę rzuciła, wraz ze strzęD.tmi tamie* 
k o listu w tlące.sie popioły kominka. 

Zamglonymi, wilgotnymi oczyma wi­
działa jeszcze, jak papiery te rozpłomie­
niły się na krotką chwilę, i jak spopieliły 
sie. 

Z ulicy dobiegały niecierpliwe dźwię­
ki syreny samochodowej. Wreszcie sły­
chać było. iak samochód ruszył... 

Wtedy dopiero Julia padła w fotel, f 
już nie hamowała łez. k*óre mieszały śle) 
na jej policzkach z resztkami szminki. 

G. B. 



Wesoły 

Nowoczesna arch i tektu ­
ra mieszkaniowa 

Schody jalto biblioteka. 

Sprawy handlowe 
Pewien nie grzeszący zby­

tnią mądrością młodzieniec 
zwrócił się do Bernarda Sha-
wa: 

— Pragnąłbym godzinę po­
rozmawiać z panem. Wie pan, 
wymiana naszych myśli... 

. — Bardzo przepraszam — 
przerwał mu Shaw — ale Ja 
z zasady nie robię takich 
złych interesów. 

R e m i n i s c e n c j e 
W cukierni, gdzie solidni panowie 

zbierają się na pogawędkę, jeden ze 
stałych bywalców opowiada o trze-
sleniu ziemi w Tokio. 

— Nic nie zwiastowało katastrify. 
Nagle dom zatrząsł się w posadach, 
rozległy się krzyki | brzęk tłuczo­
nych naczyń... 

W tym miejscu inny gość przery­
wa opowieść: 

— Przepraszam bardzo. Ale 
przypomniałem sobie właśnie, że cze­
ka na mnie.żona w domu. 

Rodacy 
Rzecz dzieje się w Warsza­

wie. Pani wysłała służącą do 
pobliskiego sklepu. Ta jednak 
wróciła dopiero po trzech go­
dzinach. 

— Odzie byłaś, Marysiu? 
— oburza się pani. — Prze­
cież mogłaś wrócić po pięciu 
minutach. 

— Tak, proszę pani, ale ja 
spotkałam ziomka z tego s a ­
mego miasta co i ja. I tak ja­
koś ten czas zeszedł. 

— A skąd ty pochodzisz? 
— Z .Warszawy, proszę 

parni. 

R o z m o w a 
S ł u ż ą c a : — Przyszła jakaś pa­

ni 1 chce mówić z panią. 
P a n i : — A jak wygląda? Ele­

gancko? 
S ł u ż ą c a : — Ale gdzież tam. 

Wygląda tak jak pani. 

Bohater 
On i ona znajdują się w le- . 

sie. 
— Najdroższy, co by to 

było, gdyby nas teraz napadli 
rozbójnicy? 

— Nie bój się, kochanie, 
ja bliję rekord w biegu na trzy 
'kilometry. 

U n t o s u n b o w p n y 
— Czy pan czytał „Odyśsee" Ho­

mera? 
— Owszem. ' owszem. Dostałem 

łą od autora z jego własną dedyka­
cją. 

L e k k o m y ś l n y 
— Nie pozwolę ci wyjśćj 

za tego czilowtieka. Jest zbyt 
lełkkomyślny! 

—' Z czego to mama wno­
si? 

— Ponieważ obce się z to! 
bą ożenić! 

M ą ż i ż o n a 
M ą ż : — Gdybyś ty umiała goto 

wać, moglibyśmy oszczędzać wiele 
pieniędzy 1 

• Ż o n a : —• A gdybyś ty umiał 
oszczędzać, moglibyśmy wziąć ku­
charkę. 

U f r y z j e r a 
— Już trzy razy pokale­

czył mnie pan przy goleniu. 
Jeśli pan tak wszystkich riol, 
bo wlkrótce majster nie będzie 
miał rrJboty. 

— Gości 1 tak nie wolno 
mli jeszcze golić, tylko ob­
cych. 

O p i n i a s z k o l n a ^ 
— Mamy bardzo mądrego nauczy­

ciela. On wszystko wie, wszystko 
umie-

— Wielka sztuka. Od trzydziestu 
lat Jest w tej same) klasie... 

P r z e z k o b i e t ę . 
— Znowu się ściąłeś na 

egzaminie. Domyślam się, że 
powodem tego musi być jakaś 
kobieta. 

— Zgadł tatuś. Pytali mnie 
o panowanie Marii Teresy. 

O rybkach 
Hieronim Plumpek Jest zamiłowa­

nym rybakiem. Pewnego dnia usiadł 
nad rzeką, zarzucił wędkę z przynę­
tą I czeka. . 

Czeka godzinę — nic, mija ]uż| 
druga — to samo. Po trzech godzi­
nach sp-otyka go przyjaciel. J 

— Słuchał Plumpek! Jakie rytowi 
tu są? 

— Jakie mają być. Sa zadowo­
lone. 

U lekarza 
— Co mam uczynić, żeby 

mój mąż nie mówił przez sen? i 
— Niech mu pani pozwoli 

na jawie od czasu*do czasu 
dojść do słowa. 

/waty 
P o w i e ś ć s e n s a c y j n a 

• Profesor Storm zwraca się do słynnego detektywa. 
Hlakca z prośbą, by ratował jego przyjaciela LarranagQ, 

przestępców w Kio de 

P o r z ą d k i 
Podczas wiosennych porządków w ^ 

ogrodzie miejskim, na drzewie siedzi g 
ogrodnik 1 obcina zaędne gałązki. Pod 
chodzi drugi i pyta. 

— Długo tam będziesz siedzieć na 
tym drzewie? 

— Z dobrą godzinę. ^ 
— To "spieszcie się, bo wkrótce 

będziemy to drzewo obcinać... 

porwanego przez tajemniczych 
Janeiro. 

—Mister Blake—odi>arI poważnie— podzi­
wiam pańskie zasady i uznaję ich słuszność. Ale 
my, ludzie nauki, wiemy, że niema reguły bez 
wyjątku. Dzisiejszywypadek należy do- takich 
właśnie wyjątków. Jeśli podejmie się pan wyra­
tować Hernando Larranagę i natychmiast uda 
się pan do Braizylji, zapłacę panu pięć tysięcy fun 
tów sterlingów! 

Blake wahał się jeszcze. Profesor nie spu­
szczał z niego swego wzroku. 

— Dobrze — rzekł wreszcie detektyw zde­
cydowanym tonem. — Jeśi zapłaci pan pięć ty­
sięcy dolarów, zgodzę się zająć pańską sprawą. 

— I natychmiast jutro wyruszy pan do Pio? 
—- zapytał Storm. 

— Nic zdążę chyba zalatwć do jutra formal­
ności, związanych z wyjazdem — — 

— Oto niech pana głowa role boli, Mr. Blake 
— przerwał Storm. — Przewidziałem pańską 
zgodę I dla zaoszczędzenia panu czasu wysła­
łem swego sekretarza, aby zamówił dwa bilety, 
jeden dla pańskiego pomocnika. Statek Ariaga 
wyjeżdża jutro rano z Southampton do Rio. Za­
rezerwowałem na nim dwuosobową kabinę. 
Pozostaje więc tyko zapakować walizy... 

— W takim razie jutro ruszamy! — rzekł 
Blake spokojnie. — Jeśli leży w .możliwości lu­
dzkiej uratowanie pańskiego przyjaciela, Her­
nando de Larranaga będzie uratowany. 

— Uważam go już za wyratowanego—rzekł 
Storm, na którego twarzy pojawił się radosny 
uśmiech. — Nareszcie oddycham spokojnie, pro­
szę przyjąć najserdeczniejsze dzięki.. 

Wyciągnął swą drżącą, szczupłą rękę, 
Storm zmien'il się nie do poznania. Zaniepoko­
jenie jego zniknęło bez śladu. Jego błękitne oczy 
rozbłysły, nerwowe drganie dolnej wargi ustą­
piło. Wyglądał jak człowiek, któremu nagle z 
pleców zdjęto przygniatający go ciężar. 

— Co za kochany, miły staruszek! — za­
wołał Tinker, spoglądając wraz ze swym mi­
strzem przez okno na ulicę. — Musiało mu ser­
decznie zależeć na tym biednym Larranadze... 
Pięć tysięcy kawałków! Nigdy nie sądziłem, że 
może on zaofiarować taką sumę pieniędzy... 

Detektyw zaśmiał się. 
Niepokój Storma zrobił na mnie dalego wię­

ksze wrażenie niż zaofiarowane pięć tysięcy — 
rzekł. — Ponadto, jego niezaprzeczalne zasługi 
w czasie wojny miały być również wzięte pod 
uwagę. Mówiąc prawdę, za nic w świecie nie 
porzuciłbym sprawy, którą obecnie mam w 
swym ręku... 

Powierzywszy Timkerowi zapakowanie wa­
lizek, Blake wyszedł Zabawił w mieście dość 
długo 1 wrócW do domu późną nocą. . Był zmę­
czony i nie zdradzał skłonności do wywnętrza-
nia się. Mimo to wstał następnego ranka wcze­
śnie i wraz z Tinkerem wsiadł do pociągu, zdą­
żającego do Southampton... 

D z i w n e w y p a d k i A r i a g a 

Na gościńcu londyńskim j 

— Jako odszkodowanie «o-
tów Jestem odwieźć pana do' 
domu Odzie mieszka pan? 

— W Sztokholmie. 

W porcie w miejscu gdzie stał okręt Ariaga 
panowało zamieszanie. Pociąg wypluł z swego 
wnętrza tłumy podróżnych, odprowadzane przez 
olbrzymie ilości przyjaciół i krewnych. Na po­
kładzie okrętu rozgrywały się sceny pożegna­
nia. Wszystko bo wytwarzało zwykły w podo­
bnych warunkach chaos. 

Torując sobie drogę poprzez stosy bagaży, 
złożonych na pokładzie, Blake odnalazł wresz­
cie Stewarda i poprosił go o wskazanie zarezer-
wowjMjJch dla nich przez Storma kabin. 

J^pCzym mogę jeszcze panu służyć? — 
zekł uprzejmie Steward, stojąc we drzwiach 

Proszę oddać to niezwłocznie kapittano-
wif Sprawa' nader ważna! 

Detektyw wyjął z kieszeni zapieczętowaną 
kopertę i wręczył ją służącemu. Do koperty za­
łączył funtowy banknot, który Steward wsunął 
do kieszeni, kłaniając się uprzejmie. 

Tinker zachodził w głowę, co mieścić się 
mogło w tej kopercie. Musiała być ona z góry 
przygotowana. Blake mógł jednak sam wręczyć 
ją kapitanowi, jeśli istotnie zależało mu na 
tym, aby list doszedł do właśc iwych rąk. 

Ciekawość jego została wkrótce zaspokojo­
na. Zaledwie steward zniknął no tąmtel stronie 

I kabiny, Blake zamknął starannie zasuwę. 

— A teraz chłopcze ,do roboty! Mamy za-
ledwie kilka minut czasu, nie marudź. 

Mówiąc to, detektyw otworzył jedną z 
przyniesionych waliz i wysypawszy jej zawar­
tość na dolne łóżko, rzucił ją w Kąt. 

— Cóż u licha..'. Czy zamierza P84 z tymi 
lachami wędrować aż do Ameryki? 

Tinker .sj>ojrzał ze zdumieniom na łóżko. 
Jakkolwiek walizka była już pusta, na kocu znaj­
dowała się niewilcka ilość jakichś dziwacznych 
ubiorów. Wprawdzie palce Blake'a wyciągnęły 
z niej dwa skromne ubrania, dwie czaiyki spor­
towe, dwie pary butów i kilka krawatów... Dzi­
waczny ekwipunek dla dwuch mężczyzn, w y ­
bierających się bądź co bądź na drugą półkulę. 

— Tak, to nam wystarczy — odparł detek­
tyw z uśmiechem. Podzielimy się po brater­
sku. Nic patrz na mnie zdziwionym wzrokiem, 
a zabieraj się do roboty! Mam zaledwie kilka 
minut do ruszenia okrętu. 

— Dobrze mistrzu! Cóż to za nowa idea? 
— zapytał Tinker i szybko począł ściągać z s i e ­
bie ubranie. 

— Musimy opuścić okręt w ostatniej chwi­
li... I to tak, aby nikt nie spostrzegł naszej ucie­
czki. Idzie mi zwłaszcza o ludzi, którzy Obser­
wowali nasz wyjazd. 

— Co mai pan przez to na mysi? — Tinker 
przerwał, wiążąc po dszyją dziwaczny, groszo­
wy krawat. — Czy nie jedziemy do Rio? 

— Nie... Ale teraz nie czas na pytania! Ru­
szaj się, gdyż inaczej odbędziesz tę podróż »am. 
Okręt podwiesić kotwicę, a ty będziesz jeszcze 
do polowy ubrany... 

Zwalczając swą ciekawość, Tinker prze­
brał się szybko. Gdy już był gotów, Blake na­
ciągnął mu na głowę czuprynę i przymocował 
pod nosem jasne konopniste wąsy. Sam włożył 
na głowę siwą perukę i przyprawił sobie krótką 
brodę. Rzuciwszy ostrożne spojrzenie na kury-
tarz Blake oraz Tnker wydostali się na pokład 
w ahwlli, gdy zewsząd .rozbrzmiały "sygnały . 

— Kto nie odjeżdża, proszę opuścić pokład! 
— tubalnie powtarzana przez głośniki formuła 
przecinała pożegnania. 

W jednej chwili tłum odprowadzających 
rzudł się na pomost.' Wiaz z rlumeni znaleźli 
się na stałym Lądzie Blake oraz Tinker. W tej 
samej ch wilii zawyły syreny i pomost powoli po­
dniósł się w górę. Dał się słyszeć szum prupe. 
lerów. skrzypienie łańcuchów kotwicy. Okręt 
powolii. rusz vi w drogę.... 

Przedarłszy się przez powiewający chuste­
czkami tłum, Blake oraz jego pomocnik zatrzy­
mali się w ustronnym .miejscu, skąd łar.wo było 
objąć wzrokiem cały port.' 

— Czy widziałeś kiedyś przed tym tę osób­
kę? — zapytał wskazując .na młodą' kobietę w 
tygrysim futerku. 

Stała ona na uboczu i piękna jej twarzycz­
ka zwrócona była w stronę oddalającego się 
okrętu. Tinker spojrzał we wskazanym kierun­
ku i oniemiał ze zdumienia. 

' • Była to kobieta z żółtymi oczami. 

Ś l a d A . Y . P . 
Któż to jest u diabła? I w jaki sposób 

zauważył ją pan w tłumie?. — Tinker spojrzał 
pytająco-na detektywa. 

—To żona Antoniego Pickering — odparł 
Blake. — Mieszka w pobliżu Groscnor Street. 
Jej mąż jest znanym amatorcmpilotem. Sły­
szałeś o nim prawdopodobnie?. 

— Tak... W zeszłym roku zdobył puchar 
królewski... Przypominam sobie teraz jego na­
zwisko... Ale — Tinker spojrzał raz jeszcze na 
młodą kobietę. — W iaki sposób mogą cni pro­
wadzić tak S»r«kiTI«Cb >*yjft?| ?f(jf$zu!em 
przecież, że zbankrutował i zp winien jest lu­
dziom sporo pieniędzy? 

Blake wzruszył ramionami. 
. — To samo pytanie stawiają sobie i inni, 

mój chłopcze... W każdym razie nie możesz 
stać tutaj i gapić się na tę dziewczynę. Nie 
chciałbym, żeby nas spostrzegła. Skoro udało 
nam się już raz umknąć z pokładu okrętu!.. 
Chodźmy! 

Mówiąc to, pociągnął za sobą swego mło­
dego towarzysza w kierunku wyjścia. 

— Ależ, szefie../ — próbował tłumaczyć 
ślę Tinker. Nie chciał przecież za żadne skar­
by świata stracić z oczu żółtej damy. 

( D a l s z y c śąg z a i y d z i & ń 



Nowela 
JPożytccsny kannurs 

Dzięki konkursowi, ogłoszonemu przez Jod-
nq z fabryk włókienniczych, Język polski zboga-
clł się o nowe wyrazy w zakresie wyrobów 
włókienniczych. Oto zamiast „szewiotu" bę­
dziemy teraz mówili s z o r s t a k, zamiast „lo-
den" — w ł o c b a c z . zamiast ,,sporłex'' — 
p l e c i o n k a , zamiast „troplkal" — p r z c-
w 1 e w k a. 

— Niestety, konkurs nic pomógł nam pozbyć 
się obrzydliwego wyrazu „kamsaru". 

P o l s k a w Nęw-Yorku 
Na terenach wielkiej wystawy Światowej pu< 

łożono Już kamień węgiemy pod lndowę Pawi­
lonu Polskiego. Ar­
chitektura Pawilonu 
Polskiego stanowi mo­
dernizacje średnio­
wiecznych form archi­
tektonicznych, używa­
nych w Polsce, środ­
kiem pawilonu Jest 
ogromna, ciężka basz­
ta obronna, otoczona 
woda, przez która Po­

przez dwa mosty prowadzi wejście do Sali Ho­
norowej. Woda dokoła baszty Jest z dołu pod­
świetlona I otoczona kwiatami. Dachy nad 
skrzydłami pawilonu sq wysunięte, pokrywając 
przestrzeń dokoła basenu. Po bokach kraty ku­
te w żelazie pozwalają na widok tych okwleclo-
nych przestrzeni, otaczających basen, z basztą 
w pośrodku. Przed baszta stoi konny pomnik 
Jagiełły. 

Pawilon polski znajdować się będzie przy 
zbiegu dwóch ulic I przy stacji autobusowej. Na­
przeciw niego wznosić się Kdzlc pawilon 
.Włoch , a obok — holenderski, którego budowa 
rozpocznie się niebawem. 

ADsaina wystawa będzie miała za cci urmy-
słowić zwiedzającym trzy momenty: 1) świet­
ność Polski, głównie w okresie Jagiellonów, 2) 
plany przyszłe) rozbudowy Polski (szczególnie 
przebudowy gospodarczej) I 3) podkreślenie te­
go, co już w kierunku te] rozbudowy zrobiono. 

tądzac z dotychczasowych obsewacyj pawi­
lon polski będzie reprezentacyjny, wartościowy 
pod względem artystycznym 1 w ten sposób... 
nie narazi się na ataki, z którymi w ubiegłym 
roku wystąpiono przeciw pawilonowi polskiemu 
W Paryżu- s . . 

S y t u a c j a — j a k w dramatycznym 
scenariuszu 

Auto ciężarowe przedsiębiorstwa prżewozo 
wego A. Bojanowicza w Stanisławowie, przeleż 
dżając przez Buczacz, najechało w centrum mia­
sta na pewną staruszkę, zadając jej szereg 
śmiertelnych obrażeń. 

Do denatki wezwano natychmiast lekarza 
dra Seiferta, który w konającej poznaj swą 
oimdzlcsięclolctnlą matke. 

Eksp o n e t . p r z e d w c z e s n y 
W związku z wycieczka polską do Finlan­

dii, która odbyła się w ostatnim czasie, niektó­
rzy z uczestników zrobili rentlacyjiiu odkrycie-
okazało się mianowicie, żc w muzeum sztuki w 
Abo, dawnej stolicy ruhtidii umieszczona jest 
w jedne] z sal głowa Jann N I w i ń s k i e g o , 
który przez osłem lat był dyrektorem tamtejsze­
go konserwatorium i długoletnim dyrygentem 
koncertów To w. Muzycznego. 

P. Jan Niwiński — Jak informują — żyje! I 
przebywa w Polsce! I pragnąłby, aby jego gło­
wa została wycoiana z muzeum. Przynajmniej 
narazić! , ; 

P ó b o i n c westchnienie 
„It's a long way to Tlpperary*'... 
„Daleka jest droga do Tippcrary"... 
Piosenkę tę śpiewały w czasie wojny świa­

towej wojska angielskie, wyłudzające na kon­
tynent, ale je] świetny rytm i zręczna melodia 
uczyniły, że śpiewali ]ą przez lata 1911 — J9I8 
także wojska francuskie, a za nimi I Inne. 

W tych właśnie dulach zmarł J u d g e, autor 
1 kompozytor piosenki. Podobno w ostatnich 
czasach odzywał się: 

— O, jakże pragnąłbym, aby ta piosenka nie 
zdobyła sobie znowu te] popularność!, którą się 
tak cieszyła przez cztery ponure lata. 

Śpiący S h a w 
Na wystawie sztuki angielskie! w Pa 

ryżu znajduje się portret śpiącego Ber­
narda Sliawa pędzla Augusta John'a. 
Okoliczności, w jakich powstał ten port­
ret, ujawniły sic dopiero podczas ostat­
niej wizyty królewskiej wc Francji. 

Królowa angielska., której prywatną 
własność stanowi ów portret, opowie­
działa kustoszowi Louvrti, żc John miał 
wielki kłopot z portretowaniem autora 
„Candidy" z powodu jego ruchliwości. 
Bernard Shaw ani rusz nic chciał nawet 
dwóch'minut pozować spokojnie. John 
wziął się na sposób i tak długo przecią­
gał seans, aż — Shaw zasnął. Wtedy od­
słonił czym prędzej przygotowane płót­
no.i sportretowal krnąbrnego pisarza.J^ 

'Jeden rzut oka wystarczyłby, aby 
się przekonać, że obaj mężczyźni nale­
żeli do gatunku niebezpiecznych wła­
mywaczy. Jeden z nich nosił na oku 
czarną przepaskę, drugi imponował 
oibrzymim wzrostem. Zręcznie sforso­
wali wysoki mur i z pękiem wytry­
chów zbliżyli się do uśpionej, cichej 
willi. 

Sypialnia, której szukali znajdowała 
się na pierwszym piętrze. Spowita w 
barwy niebiesko-różowe wyglądała 
jak komnata królowej. W bogato przy­
strojonym łożu śniła wśród jedwabnych 
poduszek przepiękna Maria Marga, 
sławna gwiazda międzynarodowego 
tilmu. 

Zaana była z tego, że igra uczucia­
mi ludzkimi, jak zręczny żongler nie-
aUitzonymi piłkami. Uchodziła za niedo­
stępną, wskutek czego jej życie pry­
watne otoczone było .wieńcem tajemni­
czych legend. 

Dwaj krwiożerczy dżentelmeni Chi­
cago Bill i Detroit Eddie, który nosił 
na oku czarną opaskę, wślizgnęli się dc 
sypialni i zapalili światło. Wielka ar­
tystka obudziła się i usłyszała; głos ob­
cego mężczyzny: 

— Niech pani nic robi f .asu! — po­
wiedział Bill, mierząc do niej z rewol­
weru. 

— Nie mam nawet jego zamiaru, — 
odparła Marga, przecierając oczy. — 
Czego panowie sobie życzą? 

— Pereł, diamentów i dolarów. 
Leżą w malej kasetce. Proszę nam .wy­
dać je natychmiast. 

—Skąd tą dokładność? 
<-- Należy do naszego zawodu. Niech 

pani wstanie i da nam kasetkę. 
Znakpmita gwiazda ukrywała swój 

strach z umiejętnością, która uczyniła 
ż niej kobicie sławną i bogatą. 

— Nie wielu mężczyzn mówi do 
mnie tym tonem, — powiedziała z u-, 
śmiechem. 

— Proszę się spieszyć! 
Maria Marga zdjęła ze ściany nie­

wielki obrazek i nacisnęła niewidoczny 
guzik. Ściana" rozsunęła się, ukazując 
kasetkę. 

— Proszę się poczęstować, — po­
wiedziała drwiąco artystka. 

Chicago Bill otworzył kasetkę i z 
zadowoleniem dotknął banknotów i dia 
meritów. 

— O key, łaskawa pani. Przykro 
mi, że musimy to zabrać, ale pani zara­
bia tak dużo, a my jesteśmy nędzarza­
mi. 

— Rozumiem to, — odparła artyst­
ka.—No, żegnam panów, jestem śpiąca. 

— Jeszcze jedną minutę, — prze­
rwał Eddie. — Skoro już tu jesteśmy, 
mogłaby pani .wpisać kilka słów do 
mojej książki. 

- Do książki? 

— Tak. Do mojego albumiku z auto­
grafami. Mam już ich piękną kolekcję. 
Powiadają, że pani nie daje autografów, 8 

ale mnie, mam nadzieję... Tu, proszę,— 
dodał nieśmiało, podsuwając album 
i wieczne pióro. 

— Nic wiedziałam, że włamywacze 
są entuzjastami filmu, —mówiła Maria, 
podpisując się. 

— Ależ, oczywiście, jeszcze jak, — 
zapewnił gorąco Eddie. 

— A czy widzieli panowie również 
moje filmy? 

— Wszystkie! — zawołał z entuzja­
zmem Eddie. — Pani jest znakomitą 
aktorką i naprawdę przykro nam, żc 

. . . p i e n i ę d z y I k l e j n o t ó w . . . 

musimy pani zabrać te drobiazgi, ale to 
przecież nasz zawód... 

— A czy widzieliście mnie w filmie 
„Tajemniczo drzwi"? 

— Naturalnie, — odparł Eddie, a 
B,h dorzucił z przejęciem: 

— Ja byłem dwa razy na tym fil­
mie. Odrazu było widać, że książę da­
wał pani tyle alkoholu, by panią upić. 

— Czy była pani naprawdę pijana? 
— zainteresował się Eddie. 

— Nie, — zaśmiała się artystka. 
— Niemożliwe! Chce pani może po­

wiedzieć, że robiła pani na trzeźwo te 
kawałki? 

— Na tym właśnie polega sztuka ak­
torska — wyjaśniła Maria. 

— Taak... — człowiek z rewolwerem 
zamyślił się. — Jeżeli tak jest, — dodał 
wreszcie, — to niech nam pani teraz za­
gra te scenę. 

— Co, te pijacką scenę? 
— Tak, niech pani zaczyna, mamv 

jeszcze trochę czasu. 

f i l m u 
Maria Marga spojrzała na ciemne, 

twarze przestępców, w ich chłodne,, su­
rowe oczy, na broń w ich twardych dło­
niach i zdecydowała sie zabawić swych 
gości. Było jej coprawda trochę nie­
swojo grać wśród nocy dla dwóch bez­
czelnych zbójów. Usiadła w jednym ze 
swych- różowych foteli i w mgnieniu oka 
zamieniła się w pijaną dam-?. Obaj wi­
dzowie, pełni podziwu i respektu, opu­
ścili w milczeniu swe rewolwery, po­
rwani tak wysoką sztuką odtwórczą. 

— Wspaniale! — zawołał wreszcie 
Eddie. — Pani jest naprawdę wielką ar­
tystką. 

— Tak. — odparła ciepło Marga, —• 
to jest jedna z moich najlepszych rói. 

Mówili potem o innych jej filmach I 
prosili, aby odUo-\-y!a im jeszcze kilka 
s-en. które w vw*uly r.; nich spccjaliu 
wrażenie. L-jrytiila to z chęcią a en­
tuzjazm obu bandytów był tok wielki, że 
nie mogła sobie przypomnieć by grała 
kiedykolwiek przed wd/ i j .-zn.ejszą pub­
licznością. 

- Co myl i sz , — rz.-';.' nagle Eckiic, 
— oddamy jej te diamentyV. Była tak 
uprzejma dla nas... 

— Mhm — mruknął Bill. — Chciała­
by pani zatrzymać u siebie te kasetkę? 

' — O, ja bardzo lubię moje klejnoty,—' 
westchnęła Maria. 1 . i 

Bill usunął kasetkę do ściany: 11 
— Zatrzymamy więc tylko pieniądze, 

— powiedział tonem usprawiedliwienia. 
— Jeszcze raz dziękujemy za grę. — 

dodał Eddie. • 
Byli już przy drzwiach, gdy Eddie' 

zatrzymał się naglę, zlekka zarumie­
niony. 

— Może ma pani jaką suknię.dla mnie 
powiedział. 
Maria spojrzała nań zdumiona i na­

wet Bill. który chował właśnie rewolwer 
obrzucił go wzrokiem, jakim ludzie zwy 
kii patrzeć na wariatów. 

— Suknię? 
— Tak, musi pan wiedzieć, że moja 

dziewczyna ubóstwia panią, — wyzna! 
Eddie. — Widziała wszystkie pani filmy 
i będzie nieprzytomna ze szczęścia, jeśli 
włoży na siebie pani suknię. Pani jest 
może wszystko jedno... 

Maria Magra otworzyła szafę, w któ­
rej wisiała niezliczona ilość sukien. 

— Proszę bardzo, niech pan sobie we­
źmie, jaką pan chce, o ta. nosiłam ją w. 
„Srebrnym Oficerze". 

Zdjęła ją i zawinęła w tobołek, który 
ź Uśmiechem podała wyraźnie zawsty­

dzonemu włamywaczowi. 
— A teraz panowie wybaczą, ale już 

późno, a ja muszę być wcześnie w ate­
lier. 

— Dowidzenia i jeszcze raz bardzo 
-dziękujemy. 

ukłonili się z wielkim szacunkiem i 
zniknęli w ciemnościach nocy. 

•k 
W chwili, gdy Chicago Bill i Detroit 

Eddie wsiadali pospiesznie do swego au­
ta', z ciemności rozległ się nagle przy­
jazny glos: 

— Jedną chwileczkę, panowie. Może 
pojedziemy razem na spacer... 

W komisariacie policji oświadczono 
im. że rabunek w willi Marii Margi bę­
dzie ich kosztował dwadzieścia lat wię­
zienia. Należy tylko oczekiwać zezna­
nia głównego świadka. Ale gdy komi­
sarz policji zatelefonował do Marii 
Margi, wielka artystka była zdumiona: 

— Nic podobnego, — oświadczyła. — 
W moim domu nie było żadnego- włama­
nia. Wczorajszego wieczoru przyjmo­
wałam wizytę kilku przyjaciół... 

I zamiast w Sing - Ringu na dwadzie­
ścia lat. Chicago Bill pospieszył na naj­
nowszy film z fenomcimlną Marią Marga 
w wli.głównej, a Detroit Eddie do swej 
przyjaciółki, aby jej. złożyć w darze 
suknię wielkiej artystki. 

Wiliam OGDEN. 
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